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D Z IS IA J , już od godziny 8 u licam i Szczecina jecha ły  ka 
w a lkady autokarów . W ozy jadące od strony przejść granicz
nych w  Lubieszynie i  K o łbaskow ie  p rzyw ioz ły  do naszego 
m iasta p raw ie  5-tysięczną delegację młodzieży FDJ z NRD. Z 
różnych stron k ra ju  w jeżdża ły ' zaś do Szczecina autokary, 
k tó ry m i p rzy jech a li na I I  D n i P rzy jaźn i ^ Iło d z ie ż y  Polski i 
NRD, delegaci z ca łe j Po lsk i — razem 2 tys. osób. W szystk ch 
k ie row ano w  stronę Dąbia, gdyż tam  na gości oczekuje z lo
towe miasteczko. O godzinie 9 na prze jściu  granicznym  w  
Ko łbaskow ie  odbyło się pow itan ie  g rupy  k ie row n icze j W olnej 
M łodzieży N iem ieck ie j.
W CZO RAJ jeszcze raz odwie 

dz iliśm y te p un kty  naszego 
m iasta, k tó re  stanow ić będą 
n ie jako  zlotowe centra. I  tak  
na stadionie Pogoni, gdzie już 
ju tro  odbędzie się w ie lka  pa
trio tyczn a  m anifestacja m łodzie 
ży Po lsk i i  NR D nadal trw a ły  
ostatn ie próby plenerowego w i
dow iska tanecznego. Natom iast 
w  am fitea trze  w  P a rku Kaspro 
wieża zastaliśmy grupę n a j
młodszych w ykonaw ców  w ie l-  

(Dokończenie na s tr . 2)

Jutro wodowanie 
m /s „Hubal”

W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotą, w  ra 
m ach u ro czys to śc i . D n i M orza 
s to czn io w cy  szczecińscy z w o d u ją  
k a d łu b  n o w e j je d n o s tk i przeznaczo
n e j d la  P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j.  
Podczas tra d y c y jn e g o  c h rz tu  je 
d n o s tka  o trz y m a  im ią  ,'H uba l” . d la  
uczczen ia  p a m ię c i legendarnego do 
w ó d c y  osta tn ie g o  walczącego od 
d z ia łu  W o jska  P o lsk iego  w  w o jn ie  
o b ro n n e j 1939 r .  — m jr .  „K u b a la ’ ’  — 
D obrzańsk iego . W u ro czys to śc i w o- 

' d o w a n ia  wezm ą u d z ia ł b. żo łn ie rze  
m jr .  .H u b a la ” . a łą czn iczka  oddzia  
łu  e m e ry to w a n a  n a u czvc ie lka  k  n 
s e rw a to r iu m , m e r L u d m iła  Ż e ro  be 
dz łe  m a tką  ch rzestną  je d n o s tk i.

M /s .H u b a l”  ma 32 900 D W T  i na 
le ży  do trz e c ie j g e n e ra c ji s ły n n y c h  
3 2 -tys lęczn ików , o p ty m a ln y c h  w  eks 
p lo a ta c ji s ta tk ó w  P Ż M .

N a w o d o w a n ie , k tó re  ma c h a ra k 
te r  o tw a r ty  s to czn io w cy  zapraszają 
m ie szka ń có w  Szczecina. W ejśc ie  na 
te re n  stoczn i przez b ram ę „ K o le jo 
w ą ” . W odow an ie  rozpoczn ie  
godz. 13.

(w it )

40 lat Polski na morzu

Nie zm arnowano tych la t

Dziś o 18.00

Organizatorzy
zapraszają!

W  D N IU  d z is ie jszym  o go
d z in ie  18.00 na s ta d io n ie  Po
g o n i p rz y  u l.  T w a rd o w s k ie 
go odbędz ie  się p róba  gene
ra ln a  w id o w is k a  p lenerow ego 
s tanow iącego  - k u lm in a c y jn y  
m o m e n t D n i P rz y ja ź n i M ło 
dz ieży PoLski i  N R D . W zw iąz 
k u  z ty m , iż  w  im p re z ie  te j 
b ie rze  u d z ia ł m łodz ież  ze s ta r 
szych k la s  szkó ł podstaw o- 

. w y c h  naszego m iasta  i  w ie lu  
ro d z ic ó w  ch c ia ło b y  obe jrzeć 
p o p isy  sw o ich  n a jm łodszych  
o rg a n iz a to rz y  serdecznie za
p rasza ją  w szys tk ich  z a in te re 
so w anych  do  p o ja w ie n ia  się w 
d n iu  d z is ie jszym  na s tad ion ie  

. p rz y  u l  T w a rd o w s k ie g o  o go
d z in ie  18. P rzyp o m in a m y , że 
sobotn ia  im preza  na s tad io 
n ie  je s t przeznaczona w y łą c z 
n ie  d la  u cze s tn ikó w  D n i P rz y

iaŻnU (M )

ską państwa i p rz y ją ł uchwa- 

(Dokończenie na str. 3)

, Dni Trybuny Ludu“
D Z lS  rozp o czyn a ją  się ..D n i T r y 

b u n y  L u d u ” . O bok sp o tkań  d y s k u 
s y jn y c h , k tó re  w  w a rsza w sk ich  za 
k ła d a c h  p ra c y  o d b y w a ją  się ju ż  
od  p o n ie d z ia łk u  d la  m ieszkańców  
s to lic y  re d a k c ja  o rga n u  K C  P ZP R  
p rzyg o to w a ła  fe s ty n  z w ie lo m a  
a tra k c ja m '.  W yp e łn ią  go w ys tę - 
o v  z e s o tó w  a rty s ty c z n y c h , k o n - 

się o ■ k u rs y , zabaw y i  p o ka zy  d la  d z :e- 
' ' ‘ d o ro s łych , k ie rm asze  ks ią żko - 

itp .

Szczecińskie Wybrzeże czeka (?) na turystów
SEZON na naszym Wybrzeżu 

przebiega w  k ilk u  etapach. W 
m aju , w  pustaw ych domach wy
poczynkowych, p o jaw ia ją  się e- 
m eryci, k tó rym  to zakłady p ra 
cy „fu n d u ją ”  wczasowe w y ja z 
dy. W czerw cu m orskie plaże 
odw iedzają rodz iny z dziećmi 
w  w ie ku  jeszcze nieszkolnym . 
A le  już od lipca rozpoczyna się. 
szturm  W ybrzeża — kolonie, ó- 
bozy, wczasy... T a k  w ięc ten 
w ie lk i,  p raw d z iw y  sezon trw a  
u nas' dwa miesiące, czy li l i 
piec i  sierpień. Wówczas to 
wczasowiska pęka ją w  przyślą 
w iow ych  szwach, specja liści od

(Dokończenie na str. 3)

Dni Morza i Święto „Głosu Szczecińskiego“

W  UB. W TO R EK , 19 caerwna, w  Urzędzie Rzecznika Rządu m aja 
odbyta się konferencja  prasowa k ie ro w n ika  Urzędu Gospodar
k i M o rsk ie j m in. JERZEGO K O R Z O N K A ^  Uczestniczy! w  n ie j 
rów nież zastępca k ie ro w n ika  U GM, w icem in is te r kp t. z. w. RY
SZARD p o Sp i e s z y ń s k i .

------  —  S P O T Y K A M Y  S IĘ  w  prze
dedniu D n i Morza* k tó re  roz
poczniem y w  n iedzie lę akade
m ią w  G dyn i — pow iedzia ł na 
wstępie m in. Korzonek. — Jest 
to  już w ie lo le tn ia  trad yc ja . Ob
chody D n i M orza w  tym  roku 
są szczególne z uw agi na dwa 
fa k ty : obchody te połączone są 
z 40-lecięm Polski na m orzu i 
naszym i osiągnięciam i w  tym  
okresie, jesteśmy też*po  posie
dzeniu Sejm u, k tó ry  w  dn iu  30

Uroczystości 
Bożego Ciała
W A R S ZA W A  PAP. 21 bm .v 

odb y ły  się w  całym  k ra ju  uro
czystości tradycyjnego św ięta 
re lig ijnego  — Bożego Ciała.

W  W arszawie po mszy w  a r
chikatedrze u form ow ała  się 

(Dokończenie na str. 2)

♦ Sobota nad Odrą
♦ Karnawał Morski

A T R A K C Y JN IE  zapowiadają będzie do północy. W  program ie 
się tegoroczne „D n i M orza”  i parada jednostek p ływ ających, 
Św ięto C zyte ln ików  „G łosu pokaz ogm sztucznych, pu- 
Szczecińskiego”  wzbogacone pro

G DY ty lk o  p o ja w i się czerwcowe słońce, na tychm iast zalud
n ia ją  się plaże. A le  kąpiących się jest mało. Woda jeszcze 
je s t za zimna. Foto: Z, Jodkowsk,

gram em  D n i P rzy ja źn i M łodzie
ży P o lsk i i  NRD. O rganizatorzy 
zaplanow ali w ie le  im prez „d la  
w szystkich” , n iem n ie j jednak 
ku lm in a cy jn ym  akcentem  bę
dzie K a rna w a ł M o rsk i nad O- 
drą i  na Odrze. Rozpocznie się 
on w  sobotę w ieczorem  i  trw ać

W  woj, wrocławskim

Urodzaj grzybów
W R O C ŁA W  P A P . P o o s ta tn ic h  

deszczow ych dniach., o c ie p le n ie  i  
słoneczna pogoda s p rz y ja ją  a m a 
to ro m  g rz y b o b ra n ia . W  w o j.  w ro 
c ła w s k im  — w  lasach  k o ło  M i l i 
cza O leśn icy , a ta kże  w re jo n ie  
T w a rd o g ó ry  — p o ja w iły  się d o ro d 
ne  k o z a k i, p o d g rz y b k i, p ie c z a rk i.

(Dokończenie na str. 3)

Po ogłoszeniu

wyniku wyborów

Wiarygodność
w liczbach
MOŻNA POWIEDZIEĆ, że 

ten komunikat potwierdził na
sze odczucia. W jednych o- 
kręgach z frekwencją było 
lepiej, w innych —  gorzej.

(Dokończenie na str. 2)
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D z is ia j in a u g u ra c ja  spotkania przyjaźni
(Dokończenie ze str. 1)

kiego koncertu galowego, k tó 
ry  odbędzie się w  sobotę o go
dzinie 16. Przebiegać on będzie 
pod hasłem „H arcerze miesz
kańcom  Szczecina” . Na estra
dzie pod okiem  in s tru k to ró w  
ćw iczy li harcerze i h a rce rk i z 
zespołu „S łoneczni” , k tó ry  p rzy 
jechał do Szczecina z Ka tow ic. 
N atom iast na zapleczu am fite 
a tru  spotkaliśm y grupę m iodzie 
ży z NRD, a konkre tn ie  z Pocz 
damu. Nasi goście wespół z 
członkam i harcerskiego zespołu 
„G aw ęda”  p iln ie  ćw iczy li uk ład  
choreograficzny w  ta k t piosen
k i :  D w oje  m łodych ludzi... I n 
fo rm u jem y w szystkich zaintere
sowanych, że s ław ny już zespół 
„G aw ęda”  także w ystąp i w  so
botę na scenie szczecińskiego 
am fitea tru .

O D W IE D Z IL IŚ M Y  także  z lo tow e 
m ias teczko . B y ło  ono  ju ż  w  p e łn i 
p rzyg o to w a n e  na p rz y ję c ie  gości. 
O prócz n a m io tó w , p e łn ią cych  ro lę

s y p ia ln i, zaplecza gas tro n o m iczn e - du* W o je w ó d z k ie g o  w  S z c z e c i-  

e?ęść to n d to ” ? 0 . IS r y w k ó w a * *  Ta “ *« ro z p o c z ę ło  s ię  s p o tk a n ie  
o s ta tn ia  sk łada  się z d w ó ch  estrad , m ło d y c h  p a r la m e n ta r z y s tó w  P o l 
le tn ie g o  k in a  o raz  d y s k o te k i ...pod sk i  i  N R D . J e s t to  k o n ty n u a c ja  

s p o tk a n ia ,  k t ó r e  m ia ło  miejsce 
będz ie  w  n a m io to w y m  m ias teczku  W Z g o rz e lc u  p o d c z a s  I  D ń i 
d o  późnych  g o dz in  n o cn ych . M. in .  P r z y ja ź n i .  P o n a d to  n a  te re n ie  

;j J f S r J S S  . I K i T - S f y i S  U lo w e g o  m ia s te c z k a  o d b e d ,  
ro c k ”  i  „S e k s m is ja ” ), a  na estra - s ię  s e m in a r ia  n a  te m a ty  z w ią -  
dacb  w y s tą p i ca ła  p le jada  zesno- z a h e  z d z ia ła ln o ś c ią  z w ią z k ó w  
ło w  i  p io se n ka rzy  ta k  z P o ls k i , • . . .  „
ja k  też z N R D . U czes tn icy  z lo tu  m ło d z ie z j . o  w y c h o w a n iu ,  O 
będą się m o g li b a w ić  p rz y  u d z ia - p r a c y  w  ś ro d o w is k a c h  s tu d e n -  
le  ta k ic h  zespołów  ja k :  V is tu la  R i c k ic l l .  O k s z ta ł t o w a n iu  p o s ta w , 
ve r, H la u m  Ja tz  O rch e s tio n . P r in z z  — .
E r fu r t .  M a n ife s t, HaŁger i  N a b a rt Zgodnie z decyzją K w a te ry  
a takce A dam  Z w ie rz . C a n til*  G łów nej Z H P  w  osta tn im  dn iu  
Chor, Eva M a r ia -P n e k e r t. szcze- tń • , . .
c iń s k ie  „H a jd o ic z k i”  oraz grupa trw a n ia  D n i Przyjaźni, m ło- 
„ V e to ” . N a to m ia s t d y s k o te k i p ro - dzież weźmie udzia ł w  maso- 
wadzono będą przez prezenterów w ym  c z y n i e  społecznym na 
w  ję z y k u  n ie m ie c k im  ja k  i  w i.*» * . ,  .  .polskim. izecz Szczecina. M łodzi ludzie

M iasteczko  zlotowe posiada ju ż  pracować więc będą przy sadze 
pełną obsługą T w o rzą  ją harcerze n iu  drzew w  Parku K a spro w i-
z Z a ch o d n io -P o m o rsk ie j C h o rą g w i a _ , . . _  1 .
Z U P . C i m ło d z i ludzie pe łn ią  fu n k  ^-eiornskiego l  W  Ogrodzie
cję informatorów, kwatermistrzów Dendrologicznym , na szczeciń-

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA : — 
23.V I. —  D z ie ń  O jca . W szy - 

' s tk im  Tatusiom , tym  z w y 
boru d szczęśliwego p rzy
padku, życzę, by pogodzili 
się z „m ęskim  losem” : „Z o 
stać tatusiem  od czasu do 
czasu musiem ” .

(L. J. Kern)
W schód słońca — 23 V I  — 

8.15; 89 V I  — 3.17.
Zachód słońca — 23 V I  — 

20.02 ; 29 V I -  20.01.
IM IE N IN Y  O B C H O D Z Ą  —

23 V I  (s) — W anda, Józe f. Ze-
n  a : -i4 V I (n ) — D anuta ,
Jam; » V I  <p) — L u c ja , W il

h e lm ; 26 V I  <k) — Jan, P aw e ł, 
R u d o lf; 27 V I  (ś) — C y ry l,
W ła d ys ła w ; 28 V I (cz) — B e
n ig n *  M arce la . Ireneusz; 
L e o n ; 29 V I  tp ) — P io  to i  
Paw e ł.
W 3*n ie 'sxe  d a ty  i  w yda rzen ia
— 23 V I  — 1810 — u r .  saę J. 
A n o u ilh , d ra m a tu rg  f ra n c u s k i 
„Jo a n n a  d ’ A re ” . 24 V I — 1 400
— u r . się J . G u te nbe rg , n ie - 
m ie c k i w yna lazca  d ru k u ;  1902
— u r . się J . K ie p u ra , śp iew ak 
o p e ro w y  i  a k to r ;  1905 — a n . 
K .  K e lie s -K ra u z , soc jo log , pu 
b lic y s ta , dz ia łacz  PPS. 25 V I
— 194« — u tw o rz e n ie  w  W a r
szaw ie P aństw ow ego In s ty tu tu  
W ydaw niczego. 26 V I  — 1824
— u r .  się W . T hom son ( lo rd
K e lv in ) ,  a n g ie lsk i f iz y k  i  m a 
te m a ty k ;  1945 — podp isan ie
K a r ty  N a ro d ó w  ZJednoczo- 
n v c h  w  San F ranc isco . 27 V I 
<ś) ttd. G io rg io  V a sa ri, w ło s k i 
m a la rz , a rc h ite k t ;  1898 — u r. 
się Z. B e r lin g , ge n e ra ł; 196»
— im .  A . K ru c z k o w s k i, d z ia 
łacz ru c h u  ro b o tn icze g o ; 1979
— im .  A . G o łu b ie w . p isarz
(..B o les ław  C h ro b ry ” ). 28 V I  — 
l<*00 — u r  się L .  K ru c z k o w 
sk i. p isarz , d ra m a tu rg  (,,N iem  
cy ” ) : 1914 — w  S ara je w ie

r  -  *.0 ^»-ino ln  d o k o m ! za
m achu  na a rc y k .  F e rd y n a n 
da co  spow odow a ło  w yb u ch  
I  w o 'n y  iw 'a to w e j;  18,19 — 
n o d o iss^ ie  t ra k ta tu  p o k o jo w e 
go w  W ersa lu . 29 V I  — 1900 — 
u r . się A . de S a in t-E x  u p o ry : 
!o tn !k  f ra n c u s k i, p isa rz  ( „M a 
ły  k ^ a tę ” ) ; 1941 — 2m . I.  Pa-

p o lity k .
H o roskop  d la  u ro d zo n ych  w  

n a ,v P t»xym  ty g o d n iu :
23 V I  (s) — S u b te ln y , spo

strzegaw czy. p o tra f i w y w ie ra ć  
w > łv w  na swe o toczen ie .
24 V I  (n ) — E le g a n ck i, b y s try , 
o re ^ - ie  żyć  w  d o b ro b y c ie  . i  
k o m fo rc ie . 2S V I (p) — Jego 
m łodość je s t n ie z b y t fo r tu n 
na. o s 'ągn ie  pow odzen ie  w  
d ru g ie j o o ło w ie  życ ia . 26 V I 
(w ) — C h a ra k te r o ry g in a ln y ,

- ’ t , eksce n tryczn y , b . 
w ra ż liw y  27 V I  (ś) — L u b i 
żvc ie  dom ow e, a le  je s t dość 
k s - i r v i iv .  lu b i oozow ać. 28 V I 
(cz) — S ym p a tyczn y , sz lachet
n y  czu ły , k o c h liw y , d o b ro - 

29 V I  (p ) — In d y w i-  , 
w y b itn a , b . dba  o .  

s” -ó i h o n o r, o ra k ty c z n y . ' 
SŁO W O  O S ZC Z Ę Ś C IU : 2 y j  1 

m v  ta k , b y  n ie  d o s ta ć  się i 
t>od czy jeś  k o ło  szczęścia. , 

R A D A  T Y G O D N IA : „P a m ię 
ta j  człow iecze , że c ię  n ie d łu -  ' 
go na św iec ie  i  p rz y  ka żd e j 
sp ra w ie p o m n ij 0 s ła w ie ” .

(G loge r) A

S Z P E R A C Z K A  ł

w « » « . . . . . . . .

poszczególnych s e k to ró w  n a m io to 
w ych . obożnych . W czo ra j. p rzy  
w e jś c iu  do  z lo to w e g o  m iasteczka  
w n a m io c ie  o p a trz o n y m  napisem  
. .In fo rm a c ja ”  s p o tk a liś m y  d w e  
h a rc e rk i ze S ta rg a rd u : M agdę K le  
naw ska i  M o n ikę  Janczer.

— Jesteśm y ju ż  D rzygo tow an i na 
p rz y ję c ie  gości. C zekam y na a u to 
k a ry , bo w ie m  spodziew am y się. żc 
ju ż  d z is ia j p rzy ja d ą  do  nas p ie rw 
si goście. T rzeba ich  ro zp row adz ić  
wskazać m ie jsca  w  poszczególnych 
sekto rach  n a m io to w ych .

H arcerze  tw o rzą cy  ‘ łu żb ę  in fo r 
m a cy jn ą  zlo tow ego  m iasteczka  n e 
będą uskarżać się na b ra k  zajęć a. 
M ias teczko  oł>e1mu«e bo w ie m  ob 
szar 15 tys . m e tró w  k w a d ra to 
w y c h  i  po p ro s tu  można się tu  
zgubić...

P om iędzy  n a m io ta m i sp o tka liśm y  
k o le jn ą  g rupę  ha rce rzy . To g ruoa  
k  w a te rm i s trzow ska  z T rze b ia to w a , 
k tó re j p ra ca m i k ie ru je  h a rc m is trz  
S ta n is ła w  O rło w s k i. N a to m ia s t o- 
boźnym  tego  n a n v o io v e e o  sekto ra  
je s t W ła d ys ła w  K ijo w s k i.

Jacek W szołek. K a z ik  M a» iu le - 
w icz, Robert. S zym anow sk i i  K rz y 
sz to f K a ź m iń s k i — także  harcerze  
z T rze b ia to w a  są o rze ko n a n i, że w  
z lo to w y m  m ias teczku  w szys tko  zo
s ta ło  ju ż  zap ię te  na p rz y s ło w io w y  
o s ta tn i guzi’k  i  goście będą z za
k w a te ro w a n ia  zadow o len i.

T A K Ż E  w czora j zostało u ru 
chomione b iu ro  prasowe I I  Dn i 
P rzy jaźn i M łodzieży Po lski i 
NRD. W placówce te j akredyto 
wanych zostało do w czora j 250 
dzienn ikarzy k ra jo w ych  i za
granicznych. B iu ro  prasowe roz 
poczęło już rozprowadzanie jed 
nodn iów ki zlo tow ej „M o ty w y ” . 
Na osta tn ie j stron ie  tego liczą
cego 16 stron w ydaw n ic tw a  pu 
b licystyczno -  in form acyjnego, 
pod zdjęciem prezentu jącym  pa 
noramę Szczecina, um ieszczono! 
w  dwóch jeżykach życzenia: I 
W IR  W ÜNSCHEN A L L E N  T E IL  
NEHM ER N DER FR EU N D . 
SC HAFTSTAG E V IE LE  HERR
L IC H E  ER LEBNISSE!!! — 
W S Z Y S T K IM  U C ZES TN IKO M  
D N I P R Z Y JA Ź N I ŻY C ZY M Y  
W IE L U  W S P A N IA ŁY C H  PRZE 
Ż Y C !!!

Jednak szczecińskie spotkanie 
młodzieży Po lski i  NRD to nie 
ty lk o  udział w  im prezie na sta 
dionie Pogoni oraz koncert ga
lo w y  w  am fiteatrze. Uczestnicy 
z lo tu m ają bow iem  do z rea li
zowania bogaty program  m ery
toryczny. D zis ia j już o godzi
nie 11 w  Sa li R ycerskie j Urzę-

Z prac Egzekutywy KM PZPR

C a ra  szkolenia 
liDityjnego

W N IK L IW E J ocenie poddane 
zostało szkolenie p a rty jne  za 
rok 198^—84 w  m ie jsk ie j instan 
c ji,  podczas ostatniego po
siedzenia Egzekutyw y K M  
PZPR w  Szczecinie Podkreślo
no sta ły postęp, dotyczący za
równo zasięgu ja k  i  poziomu 
działalności kształceniowej, 
akcentując konieczność dalszego 
dyscyplinowania organ izacji i 
poszczególnych członków w  re
a lizac ji wytycznych Sekre taria 
tu  KC.

W  ko le jnym  punkcie zapozna 
no się ze wstępną in fo rm acją  
o dotychczasowej rea lizac ji pro 
gram u rozw oju  i  w ykorzystan ia  
bazy sportow o-rekreacyjne j w  
mieście. Egzekutywa zaleciła 
urealn ien ie istn ie jących progra
m ów pod kątem  aktua lnych mo 
żliwości i  h ie ra rch ii społecz
nych potrzeb

Egzekutywa K M  dokonała 
również w stępnej oceny prze
biegu w yborów  do rad narodo
wych.

Elektrycznym
ze Szczecina do Gdyni
S Z C Z E C IN . R ozpoczęto prace 

zw iązane z e le k try f ik a c ją  l in i i  ko 
le jo w e j S te f ga rd  — G d y n ia  przez 
Łobez. Ś w id w in  i  K o sza lin . Jak 
w y n ik a  z in fo rm a c ji P o m o rsk ie j 
D O K P  p ie rw szy  poc iąg  e le k try c z n y  
na ty m  szlaku p o ja w i się ju ż  w 
re k u  1987. W ten  sroosób Szczecin, 
a także  k ilk a  in n y c h  o ś rodków  wo 
je w ó d z tw : szczecińskiego, koszal1 ń -  
sk iego  j s łupsk iego  o trzym a  po łą 
czenie e le k tryczn e  z W ybrzeżem  
G d a ń sk im  P ozw o li to  na znaczne 
usp ra w n ie n ie  p rzew ozów  pasażer
sk ich  i  to w a ro w y c h  m ię d zy  g łó w 
n y m i o ś ro d ka m i p e c to w ym i w y 
brzeża. (P A P )

Uroczystości Bożego Ciała
(Dokończenie ze str. 1)

procesja, k tó ra  przeszła tra d y 
cy jną  trasą — przez plac Zam 
kow y i  K rakow sk ie  Przedm ie
ście. Procesję prow adz ił prymas 
Po lsk i ka rd yn a ł Józef G lemp, 
k tó ry  w yg łos ił hom ilię .

K rakow sk ie  obchody święta 
Bożego C iała rozpoczęły się 
mszą odpraw ioną przed katedrą 
na dziedzińcu Zam ku K ró le w 
skiego na W awelu. Procesja 
przeszła u licą  G rodzką do Ryn
k u  Głównego.

W  Częstochowie obchody ko
ścielnego św ięta rozpoczęły się 
w  K lasztorze O jców  Pau linów  
na Jasnej Górze. W iern i, du
chow ieństwo, zakonnicy i  zakon 
nice, a także p ie lg rzym i z róż
nych reg ionów  k ra ju  uczestni
czy li w  procesji, k tó ra  przeszła 
w zd łuż a le i N a jśw ię tsze j Ma 
r i i  Panny.

Uroczysta procesja odbyła się 
także w  p rasta rym  Gnieźnie o- 
raz Poznaniu. Uroczystości 
w roc ław skie  m ia ły  miejsce w  
najstarszej, p iastow skie j części 
m iasta — na O strow ie  Tum 
skim , gdzie w  roku  1000 Bole
s ław  C h rob ry  założył b iskup
stwo.

Jak zw yk le  barw ny, ludow y 
przebieg m ia ło  św ięto Bożego 
C iała w  Łow iczu. P rzybyło  tam  
w ie lu  gości z zagranicy — 
przedstaw ic ie li Po lonii. W  pro
cesji, k tó re j trasa w iodła wokół 
ło w ick ie j, ko leg ia ty  uczestniczy
l i  m ieszkańcy Łow icza i  o ko li
cznych wsi, w ie lu  w  ko loro
w ych  ludow ych  strojach.

W  Szczecinie g łówna procesja 
przeszła przez centrum  miasta 
z ka ted ry  p rzy ul. K a rdyna ła  
Wyszyńskiego do kościoła Ser
ca Jezusowego p rzy  p l. Z w y
cięstwa. i

n ie  S ta li Stocznia i  jeszcze w 
w ie lu  innych punktach miasta.

Poniżej prezentu jem y lis tę  
im prez, k tó re  odbędą się w  cią
gu trzech dn i trw a n ia  D n i Przy 
jaźn i na terenie Szczecina.
<9 22 bm. Spotkanie m łodzieży 

NRD w  zakładach 
pracy. Z łożenie w ień 
ców pod Pom nikiem  
Wdzięczności. M an i
festacja pod Pom ni
k iem  Czynu Pola
ków  (św ia tło  i 
dźw ięk — godz. 22). 

#  23 bm. M anifestacja  Pokoju 
i P rzy jaźn i na stadio 
nie Pogoni — godz. 
11.00.
Koncert ga lowy w 
am fitea trze  Parku 
Kasprowicza „H a r

cerze mieszkańcom 
Szczecina”  — godz. 
16.00.
Udzia ł uczestników 
Dni P rzy jaźn i w  im 
prezach związanych 
z obchodami D n i 
Morza.

<8 24 bm. Czyn społeczny na 
rzecz m iasta — godz. 

. 9.00—12.00.
(Macz)

KW ATER M 1STRZOW SKA  
grupa harcerska z T rzebia
towa. W przerw ie pomię
dzy zajęciam i najlepszym  
relaksem  jest wspólne śpię 
wanie.

Foto: Z. Jodkow ski

skich kąpieliskach, przy budo
w ie  /Trasy Zam kow ej, na stadio

(Dokończenie ze str. 1) 
Niektóre środowiska skreślały 
więcej, Inno —  mniej. Będq też 
okręgi, gdzie wybory trzeba bę
dzie powtórzyć. Kto wie zresz
tą czy dla różnych niedowiar
ków dopiero ten fakt nie stanie 
się wystarczającym dowodem 
na to, że nikt nie manipulował 
i nie naciągał wyników.

PREZENTOWANY komunikat 
Państwowej Komisji Wyborczej 
jest poza tym nie tylko zapisem 
statystycznym, ale także świa
dectwem wiarygodności wybo
rów i  nowej wspólnej świadomo 
ści Polaków.

Komunikat ostatecznie obala 
bowiem parę mitów, które na 
nasz użytek tworzą różne ośrod
ki dywersyjne. Przede wszystkim 
obalg mit o większości społe
czeństwa zbuntowanego przeciw 
socjalistycznej władzy. Okazało 
się akurat na odwrót. Polacy 
wzięli powszechny udział w wy
borach i choć z pewnością po
budki pójścia do urn były róż
ne, to jednak każdy, kto się na 
to decydował, podejmował świa 
domą decyzję poparcia obecne
go kierunku przemian dokonują
cych się w kraju. Głosował nie 
tylko za konkretnymi ludźmi, ale 
także za stabilizacją, porozumie 
niem i demokratyzacją życia pu 
blicznego. A nowo wybranej 
władzy ludowej, w postaci rad
nych różnych szczebli przy świa 
domości poparcia autentycznego 
i większościowego, rządzić się 
będzie z pewnością zdecydowa
nie lepiej i skuteczniej niż wów
czas, gdy poparcie było niemal 
100-procentowe, ale tak napraw
dę nie za wielkie.

Komunikat obala m it presji 
psychologicznej wywieranej rze
komo poprzez władze pod groź
bą rozlicznych sankcji admini
stracyjnych. Tych ponad 80 okrę 
gów, gdzie wybory trzeba bę
dzie powtórzyć, świadczy o tym, 
iż presji żadnej nie było. Mogło 
się natomiast zdarzyć, że źle po 
prowadzono kampanię wybor
czą, wybrano niezbyt akceptowa 
nych kandydatów olbo też stoso
wano niewłaściwą argumentację 
za wyborami. Teraz trzeba bę
dzie wyciągnąć wnioski i... wy
bory powtórzyć —- po raz pier
wszy w historii Polski Ludowej,

w liczbach
co też jest znaczącym i uwia
rygodniającym wybory taktem, 
choć może smucić z innych zu
pełnie powodów. Z  pewnością 
zresztą będzie to temat do prze 
myśleń dla przyszłych rad, m. 
in. i nad tym czy sposób i sku
teczność kierowania sprawami 
publicznymi w „powtórkowych" 
rejonach są właściwe, bo moż
liwe, iż to one właśnie przyczy 
niły się do fiaska pierwszej pró
by.

Komunikat wyborczy obala 
też mit odwracania się klasy ro
botniczej od spraw publicznych. 
Jak sądzę, nie bez przyczyny 
tam, gdzie robotnicy stanowili 
większość wyborców, głosowano 
najliczniej. Wybory zaś potwier 
dziły .zasadniczy rys robotni
czych postaw — ich zdecydowa 
nie prósocialistyczny i aktywi- 
styczny charakter. Ilustrowały 
to zresztą także liczne wyoowie- 
dzi uzyskiwane przez PAP i te
lewizję, świadczące, iż z drama 
tów lat 1?',0—84 klasa robotni
cza wyciąga właściwe wnioski, 
chcąc słonowić rzeczywista świa 
domq siłę polityczną państwa.

Komun-kat obala wreszcie mit 
Polski skłóconej do imentu. Od
każało sie, że gdy w grę wcho
dzą sprawy zasadnicze dla do
bra prństwo, gdy decyduje się 
jego przyszły los, Dotrafimy — 
poza nie*sn*nymt środowiskami 
wznieść s;e ponad istniejące 
wszak podzinły < animozje, i w 
sposób d^cydu^-cy wypowie
dzieć s>e za wvłrwofościa Pol
ski w łoHm kszł ” łcie, w iakim 
narodziła się po II wojnie świa
towe«.

Polska wyszła wiec z wybo
rów iako nor^c^ny kraj. Z nor
malna, rzec by można — ogól- 
noeuroae!ską —  frekwencią. Z 
normalnym rozsiewem głosów. 
W normalnej atm osferę. We
szła też, iok sndzę, w coraz nor 
małoieisza przvs7łość, w której 
nie bedzie ooddału na władzę 
obywateli. Za to wiele mTęisca 
dla wsoółnych dyskusji, inicja
tyw i przedsięwzięć Na tei dro
dze nie powinno też zabraknać 
starań o pozyskanie tych, któ
rzy w obecnvch wyborach u- 
działu nie bro,:

Wojciech PIELECKł 
flintę reressl
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(Dokończenie ze str. 1) 
łę zobowiązującą rząd do re a li 
zacji k ie ru n kó w  dzia łan ia w  
obszarze gospodarki m orsk ie j i  
m orsk ie j świadomości narodu.

J A K IE  b y ły  os iągn ięc ia  na m o
rz u  w  40-leciu P o ls k i L u d o w e j?  
W a rto  p rz y p o m n ie ć  pew ne fa k ty ,  
k tó re  na co  d z .eń  p rz y  o m a w ia n iu  
go sp o d a rk i m o rs k ie j i  a k ty w n o ś c i 
m o rs k ie j n ie  zawsze tk w ią  w  pa
m ię c i. L a t  ty c h  n ie  zm arnow ano . 
Z o s ta ł s tw o rzo n y  znaczny  p o te n c ja ł 
m o rs k i, p rz y  czym  je s t to  po ten 
c ja ł w  w ie lu  obszarach m o rs k ie j 
a k ty w n o ś c i.

Nasze p o r ty  w  1946 r . os iągnę ły  
p rz e ła d u n k i rzędu 7.8 m in  ton . W 
1983 p rze ła d o w a liśm y  w p o rta ch
46.4 m in  to n . W  dz ia ła ln o śc i p o r
tó w  b y ły  o k re s y  ró żne : w  1978 i 
1979 r. o b ro ty  w  p o rta c h  m o rs k ic h  
s ię g a ły  70 m in  to n . Spadek p rze 
ła d u n k ó w  je s t zw iązany  z s y tu a c ją  
ja k ą  p rze żyw a liśm y  w la ta c h  1980— 
—81 (w  1981 p rz e ła d u n k i w y n o s iły
37.5 m in  ton). Z b u d o w a liśm y  d o  
w o jn ie  d w a  now e p o r ty :  w  Ś w i
n o u jś c iu  i  P o rt P ó łn o cn y . R ów no-

-cześnie s tw o rzono  now oczesny po
te n c ja ł do  o b s ług i p rzede w szyst
k im  po lsk ie g o  w ęgla ja k  rów n ież  
p o te n c ja ł d o  o bs ług i ła d u n k ó w  
m asow ych  i  su ro w có w  chem icz
n ych . W ty m  ok re s ie  rozpoczę to  
też budow ę  bazy ko n te n e ro w e j w  
G d y n i k tó ra  od k i lk u  la t  o b s ługu 
je  na jnow ocześn ie jsze  s ta tk i l i n o 
w e. Z ad o w o le n ie  z osiągn ię tego  po 
te n c ja łu  n ie  oznacza, że we w szy . 
s tk ic h  g ru p a ch  p rze ła d u n ko w ych  
je s t on now oczesny, w ys tę p u ję  z ja  
w ls k o  n a ra s ta ją ce j d e k a p ita liz a c ji.  
Z adan iem  do  ro k u  19S0 je s t jego  
u trz y m a n ie  i  pe łna m od e rn iza c ja  z 
dos tosow an iem  do  now oczesnych 
te ch n o lo g ii.

W  1939 r. P o lska  D o s ia d a ła  38 
s ta tk ó w  o  łą czn ym  tonażu 120 tys. 
D W T . S tan  na kon iec  1S83 r .:  297 
s ta tk ó w  o  nośności 3,8 m in  D W T. 
Z b u d o w a liśm y  w  ty m  okres ie  no 
w oczesny p o te n c ja ł do  przew ozu 
ła d u n k ó w  m asow ych, ja k  rów n ież  
zb u d o w a liśm y  p o tężny  p o te n c ja ł 
s ta tk ó w  lin io w y c h  U ru c h o m iliś m y  
w  ty m  ok re s ie  po łączenia ż a g lu g o -  
we ze w s z y s tk im i obszaram i św ia 
ta . Tonaż b u d o w a n y  z m yś lą  o 
p o ls k ic h  ła d u n k a c h  uczestn iczy w  
obs łudze  póls& ich  ła d u n k ó w  w  50 
p ro c . In a cze j u k ła d a  się to  w  
obs łudze  ła d u n k ó w  m asow ych  a 
in a cze j w  obsłudze ła d u n k ó w  l in io 
w ych , gdzie f lo ta  po lska  ma je d y 
n ie  w  sw ych  przew ozach 35 proc. 
ła d u n k ó w  po lsk ie g o  h a n d lu  zagra
n icznego Oznacza to. że 65 p roc. 
są to  ła d u n k i w  g e s tii obce j, p rze 
w ozy  m ię d zy  p o rta m i i  t ra n z y to 
w e. Ta s y tu a c ja  spow odow ana b y 
ła  spadk iem  p rzew ozów  ła d u n k ó w  
p o lsk ie g o  h a n d lu  zagran icznego w  
la ta c h  80—81, stąd też f lo ta  skon 
c e n tro w a ła  się na przew ozach ła 
d u n k ó w  o bcych  gesto rów .

P o d s ta w o w ym  p rob lem em  w  że
g ludze  je s t u trz y m a n ie  w zg lędn ie  
nowoczesnego tonażu p o ls k ie j f lo 
t y  tra m p o w e j i  s topn iow a  m o d e r
n iz a c ja  p o ls k ie j f lo ty , lin io w e j,  
w zbogacen ie  je j  o  s ta tk i p rzys to 
sowane do  now oczesnych  te ch n o lo 
g i i  p rz e ła d u n k ó w  i przew ozów . 
P rz e w id u je  się. że do 1990 ro k u  
p rz y n a jm n ie j jedna  trzec ia  f lo ty  
będz ie  m u s ia ła  u lec ko m p le tn e m u  
o d n o w ie n iu . N ie d a w n o  w szedł do 
e k s p lo a ta c ji je d e n  z  na jnow ocześ
n ie jszych  tra m p ó w , m /s „Z ie m ia  
S u w a lska ” , s ta n o w ią cy  ju ż  3 ge
n e ra c ję  w  p o ls k im  tonażu tra m 
p o w ym .

S ta ty s ty k i n o tu ją , że w  1938 r. 
p o ło w y  ry b  m o rs k ic h  w y n io s ły  w  
Polsce 12,5 tys . ton . W 1955 ro k u  
m ie liś m y  p o ło w y  rzędu 266 tys . 
to n , zaś w  ro k u  1983 łączne po ło 
w y  w y n io s ły  715 tys  ton , p rzy  
czym  d o s ta w y  r y b  i  p rze tw o ró w  
ry b n y c h  na ry n e k  za m kn ę ły  się 
ilo ś c ią  233,5 tys . ton . T rzeba p rz y 
pom n ieć . że po w o jn ie  H o le n d rzy  
u c z y li nas ryb o łó w s tw a  m orsk iego .

Decyzja sqdu w USA

Można anulować 
umowy zbiorowe

W A S Z Y N G T O N  P A P . Sąd s tano
w y  w  H ouston  w y d a ł w y ro k  a nu 
lu ją c y  do tychczasow ą um ow ę zb io 
ro w ą  m ię d zy  z w ią zk ie m  p ra c o w n i
k ó w  tra n s p o rtu  lo tn iczego  a to w a 
rzys tw e m  lo tn ic z y m  „C o n tin e n ta l 
A ir l in e s ” . N a m ocy w y ro k u  sądu 
stanow ego u n iew ażn ione  zosta ły  
w szys tk ie  po ro zu m ie n ia  i u m o w y  
podp isane m ię d zy  załogą a d y re k 
c ją  to w a rzys tw a  lo tn iczego.

W y ro k  sądu s tw ie rdza , iż  ze 
w zg lę d u  na nadrzędność in te re só w  
to w a rz y s tw a  lo tn icze g o  i  z u w a g i 
na g roźbę s tra jk u ,  k tó ry  może 
zn iszczyć ekonom iczne  i  f inansow e  
po d s ta w y e g zys te n c ji ..C o n tin e n ta l 
A ir l in e s ” , sąd d a je  w o ln ą  rę kę  d y 
r e k c j i  ł  c a łk o w itą  sw obodę w 
z w a ln ia n iu  p ra c o w n ik ó w  1 p rz y j
m o w a n iu  n o w ych  na w a ru n k a c h  
o d p o w ia d a ją cych  m o ż liw o śc io m  f i 
nansow ym  ł  e ko n o m iczn ym  przed
s ię b io rs tw a .

U zasadn ia jąc  w y j^ k ,  sędzia o- 
S w iadczy ł, iż  p ra c o w n ic y  to w a rz y 
s tw a  lo tn ic z e g o  m uszą w  sw ych 
żą d a n ia ch  d o tyczą cych  w a ru n k ó w  
p ra c y  1 p ła c y  u w zg lę d n ić  tru d n ą  
s y tu a c ję  to w a rz y s tw a  lo tn ic z e g o  ł

i ego w a lk ę  o  u trz y m a n ie  s ię  na 
o n k u re n c y jn y m  ry n k u  a m e ry k a ń 

s k im .

D z iś  n ie  ty lk o ,  że s tw o rz y liś m y  
f lo tę  do  e k s p lo a ta c ji zasobów b io 
lo g ic z n y c h  B a łty k u , le cz  ta kże  f lo 
tę  od  w ie lu  la t  o p e ru ją cą  na w szy
s tk ic h  a k w e n a ch  ś w ia ta , k tó ra  w  
1983 z ło w iła  ponad 500 ty s . to n  ry b . 
T u  ta kże  kon ie czn a  je s t s to p n io w a  
o d now a  tonażu . T rzeba sta rze jące  
się s ta tk i zastępow ać now ym i,, u n i
w e rs a ln y m i, d o s to so w a n ym i do  po 
ło w ó w  na w szys tk ich  akw enach, 
za ró w n o  na sze lfie  ja k  i  na  o -  
tw a r ty m  oceanie.

P rze m ys ł b u d o w y  s ta tk ó w  zastał 
c a łk o w ic ie  s tw o rz o n y  po w o jn ie . O 
ile  w  1949 r .  z o s ta ły  zbudow ane 
w  naszych s toczn iach  d w a  s ta tk i,  
to  w  1983 — je d n o s tk i o  532 tys. 
to n  nośności. R ów n ież  w  la ta c h  
70-tych  p rze m ys ł te n  b u d o w a ł w ię  
ce j. a le  w szys tk ie  k ło p o ty  zw ią za 
ne z ko o p e ra c ją  z tru d n o ś c ia m i 
za o p a trze n io w ym i z m in im a liz o w a ły  
zdo lnośc i p ro d u k c y jn e  p o ls k ic h  
s toczn i. W a rto  po d k re ś lić , że obec
ne p la n y  m o d e rn iz a c ji f lo ty  o p a r
te  są na dos taw ach  z p o lsk ich  
s toczn i. Jeżeli w  la ta c h  76—80 t y l 
ko  5 o ro c . p ro d u k c ji p o ls k ic h  stocz 
n i b y ło  przeznaczóne d la  p o lsk ie 
go a rm a to ra , to  w  p lanach  na la ta  
90 ponad 20 p roc. t e j  p ro d u k 
c j i  p o w in n o  t r a f ić  d o  p o lsk ich  
p rze d s ię b io rs tw  że g lu g o w ych . ’

Także  po w o jn ie  s tw o rzo n o  l i 
czący się p rze m ys ł re m o n tu  s ta t
k ó w . k tó r y  do  1990 r . będzie ro z 
b u d o w y w a n y  i  .m od e rn izo w a n y .

A le  n a jis to tn ie js z a  p rz y  o m a w ia 
n iu  w y n ik ó w  .40-lecia P o ls k i na 
m orzu  . je s t spraw a k a d ry  —  lu d z i, 
k tó rz y  w gospodarce m o rs k ie j p ra  
cu ją  i są w y s o k ie j k la s y  fa c h o w 
ca m i. Po w o jn ie  m ie liś m y  ic h  n ie 
w ie lk ą  ga rs tkę  P race ro zpoczyna li 
lu d z ie , .k tó rz y  m orze  zobaczy li 
o ie rw szy  raz. n ie  m ie l i  p rz y g o to 
w an ia  a n i p o ję c ia  o  p ra c y  na m o
rzu  i d la  m orza . W  ok re s ie  40-ie_ 
c ia  s tw o rz y liś m y  k a d rę  lu d z i, k tó 
rz y  u m ie ją  gosoodarow ać, u m ie ją  
p racow ać na m orzu

P O L IT Y K A  m orska państwa 
obe jm uje obszar działalności 
n ie ty lko  w  sferze gospodarczej, 
ale również m ów i o k ie runkach 
dzia łan ia w  zakresie społecz
nym , m iędzynarodowym , obron 
nvm  i k u ltu ra ln ym . Celem po
l i ty k i m orsk ie j państwa jest 
w łaściwe i optym alne w yko rzy 
stanie nadmorskiego położenia 
k ra ju  i  zasobów morza zgod
nie z naszymi narodow ym i in 
teresami gospodarczymi, p o lity 
cznym i i  obronnym i, oraz zgod
nie z w a run kam i określa jącym i 
możliwość ich urzeczywistni?».

n ia . Te w a ru n k i to  przede 
w szystk im  w a ru n k i zewnętrzne, 
choćby fa k t, że od k ilk u  la t 
jest o lb rzym i kryzys  żeglugo
w y . Już trzec i ro k  z rzędu spa 
dają przewozy m orskie na ca
ły m  świecie. M a to swe kon
sekwencje w  postaci bardzo n i
skiego poziomu stawek frach to 
w ych . O scylu ją one w o kó ł ok. 40 
proc. poziom u sprzed dwóch la t. 
W  tych  w a runkach  przychodzi 
pracow ać i  w  tych  w arunkach 
trzeba realizować postawione 
cele. Dodać do tego należy ca
łą gamę posunięć i  przedsię
wzięć pro tekcjon istycznych sto
sowanych przez inne państwa.

— P ostaw iliśm y sobie zada
n ie : likw id a c ję  podstawowych 
dyspropo rc ji w  gospodarce m or 
sk ie j — s tw ie rd z ił m. in . na 
wspom niane j kon fe renc ji min. 
Jerzy Korzonek — a więc m ię
dzy potrzebam i polskiego han
d lu zagranicznego a polskim i 
portam i, m iędzy potrzebam i poi 
skich a rm a torów  i stoczniami 
rem ontow ym i, m iędzy nowocze 
snym i technologiam i i  s tru k tu 
rą  naszej flo ty , ja k  również 
położyliśm y bardzo istotny, na
cisk na ochronę środowiska 
m orskiego. W  po lityce  m orskiej 
rów nież szczególnie eksponuje
m y stworzenie pozagospodar- 
czych zw iązków człowieka z 
morzem, tego co nazywamy 
zw iązkam i em ocjonalnym i. Bo 
przecież morze to nie ty lko  ob
szar działalności gospodarczej, 
ale rów nież wypoczynku, re
kreac ji. Jest to o lbrzym ie  tw o 
rzyw o przeżycia przygody, co 
jest tak  istotne dla m łodych lu  
dzi. Przykładem  może być tu 
re js  „D a ru  M łodzieży”  do Ja
pon ii czy też w yg ran ie  Opera
tio n  Sa il przez tenże „D ar 
M łodzieży”  i  „Zawiszę Czarne
go” . Dużą ro lę  w  tym  wzglę
dzie pow inny odgryw ać w szy
stk ie  organizacje masowe: PZŻ 
ZHP, LM . LO K.

E d w a rd  W IT U S Z Y N S K I

W  sobotę nad Odrą
(Dokończenie ze str. 1)

szczanie w ia n kó w  (o konkursie 
w ianków  ju ż  in form ow aliśm y), 
a także liczne występy estra
dowe.

Spotkanie na Kremlu

Mitterrand -  Czernienko
K O N S T A N T IN  C Z E R N IE N K O

p rz e p ro w a d z ił na K re m lu  rozm o
w y  z p rz e b y w a ją c y m  z o fic ja ln ą  
w iz y tą  w  ZSRR F ra n co is  M it te r -  
ra ndem . O b a j p rz y w ó d c y  o m ó w ili 
n a jis to tn ie js z e  p ro b le m y  s y tu a c ji 
ś w ia to w e j, w y ra ża ją c  za n ie p o ko je 
n ie  z pow odu s tanu  stosunków  
m ię d zyn a ro d o w ych . M im o  ró żn ic  w  
pog lądach co  d o  p rzyczyn  tego. 
o b a j uw aża ją , że n ie  na leży do 
puśc ić  do  da lszego zaostrzenia się 
s y tu a c ji.  R ozm ow y u ja w n iły ,  iż 
ZSRR i  F ra n c ja  p rz y w ią z u ją  w ie l
ką  wagę do zapobieżenia p rze n ie 
s ien iu  w yśc igu  z b ro je ń  w  prze 
strzeń  kosm iczną  i  opo w ia d a ją  się 
za p rzyw ró ce n ie m  k o n s tru k ty w n e g o  
c h a ra k te ru  rozm ow om  w  spraw ie 
k o n w e n c ji o  zakaz ie  b ro n i che
m iczn e j.

Wypowiedź L. Zamiatina

Możliwość szczytu

A  OTO  ja k  p rze d s ta w ia ją  się po
zosta łe  im p re zy :

23 bm . godz. 9. — O gó lnodostęp
n y  tu rn ie j ten isa z iem nego: K o r 
ty  W OSiR, a l. W ojska P o ls k ie : >.

23 bm . godz. 9. — W o je w ó d zk i 
tu rn ie j b a d m in to n a  o pucha r św ię 
ta  „G ło su  Szczecińskiego” - sala Za 
sadn icze j S zko ły  B udow y O rę tów . 
u i.  W illo w a

23 bm . godz. 10. — O tw a r ire
w y s ta w y  f i la te lis ty c z n e j pn . ..50 la t  
ha rce rs tw a  na Pom orzu  Zachod
n im ” : Z am ek K s ią żą t P om orsk ich .

23 bm . godz. 11. — O tw a rc ie  w y 
s ta w y  fo to re p o rte ró w  p rasow ych 
pn. „W  ry b a c k ic h  s iec:ach ” : Z a 
m ek K s ią żą t P om orsk ich .

23 bm . godz. 14—24. — K o n c e rty  
a rtys tyczn e  oraz K a rn a w a ł M o rsk i. 
W a ły  C hrobrego.

23 bm. godz. 16. — T e a tr L e tn i:  
K o n c e rt zespblu „G a w ę d a ”  i  
„ A lg i ” .

23 bm . godz. 16. — Szachowy
tu rn ie j b ły s k a w ic z n y : K lu b  Osied
lo w y  u l. Jod łow a.,

23 bm . godz. 16. — O gólnodostęp 
n y  tu rn ie j szachow y o pucha r re 
d a k c j i  ..ćrłosu Szczecińskiego” : Sa
la  Iz b y  S k a rb o w e j p rzy  u l. Roose- 
v e lta  1.

24 bm . godz. 10. — O gólnodostęp 
n y  tu rn ie j szachow y o pucha r re 
d a k c ji „G ło s u  Szczecińskiego” , sa
la p rz y  u l.  Roosevelta  1.

24 bm. godz. 10. — Z a w o d y k a r -  
t in g o w e  o p u ch a r re d a k to ra  na
czelnego „G ło su  SzczecińskegiO” : 
to r  k a r t ip g o w y  p rz y  a l. W ojska 
P olskiego.

24 bm . godz. 11. — F e s tyn  sp o r
to w o -re k re a c y jn y  „B a w im y  się z 
„G ło se m ” : k ą p ie lis k o  „A irk o n k a ” .

24 bm  godz. l l .  — O kręgow e za-

Z S R R  -  U S A
Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I t r a k tu je  

ba rdzo  pow ażn ie  sp o tkan ie  na 
szczycie i  uważa je  za is to tn e  i 
pożyteczne, o  czym  św iadczą ro z 
m o w y  K o n s ta n tin a  C z e rn ie n k i z 
F ra n co is  M itte rra n d e m . Co się ty 
czy ew en tua lnego  szczytu  radz iec- 
ko -a m e ryka ń sk ie g o . to  m otgłoby do  
n iego  do jść  po s ta ra n n y m  p rzygo 
to w a n iu  go ta k . a b y  b y ł pożytecz
n y . D o tychczasow e s ta n o w isko  W a
szyng tonu  w  te j sp raw ie  n ie  św iad 
czy o ty m , a b y  U S A  tra k to w a ły  
pow ażn ie  m oż liw ość  spo tkan ia  
C zern:en l*o — R eagan, chociaż w  
S tanach Z je d n o czo n ych  w ie le  się 
te raz znow u  o  ty m  m ó w i. O św iad 
czenie na ten  te m a t z ło ż y ł na 
k o n fe re n c ji p rasow e j, pośw ięcone j 
rozm ow om  radziec k  o - f r  a n ou sk i m  
k ie ro w n ik  W yd z ia łu  M ię d zyn a ro d o 
wego w  K C  K P Z R , / L e o n id  Z a 
m ia tin . w  o d p ow iedz i na prośbę o 
skom en tow an ie  ‘ w yp o w ie d z i p re zy 
denta  R ona lda  Reagana na tem a t 
m o ż liw o śc i szczytu ZSRR — U SA.

w o d y  jeźdz ieck ie  o  pu ch a r re d a k 
c j i  „G ło s u  S zczecińskiego” , oś ro 
dek A K J  na O sow ie.

24 bm . godz. 11. — W ystaw a
Psów R asow ych: P a rk  K a s p ro w i
cza (w e jśc ie  od u l.  Wysipiańisikie- 
go). • ■

24 bm . godz. 15—20. — T e a tr L e t 
n i w  P a rk u  K a sp ro w icza : k o n c e rt 
o rk ie s try  d ę te j H u ty  „S zczec in ” , 
w ys tę p y  a m a to rs k ic h  zespołów  
e s tra d o w o-tanecznych  z R ostocku , 
zespół d z iec ięcy  z Chociw la» 
zespół dz iec ięcy M O K  Szczecin; 
B lo k  fo lk lo ry s ty c z n y : P y rzycka  K a 
pela Ludow a , Zespół P ieśn i i  T ań 
ca Z ie m i P y rz y c k ie j,  Zespół Śpie
w aczy „N ie sp o d z ia n ka ”  z N o w ie - 
l in a .  Zespół Śp iew aczy z M ie lę c i-  
o a . Zespó ł „P rze p ió re czka ”  z G ry 
f ic ;  — W ystęp  zespołu w oka ln e g o  
„P le b s ” .

24 bm . godz. 16. — F in a ł k o n k u r
su p n . „C z y  znasz sw o ją  gazetę?” ; 
w ys tę p y  zespołów  a rty s ty c z n y c h  
p o ls k ic h  1 N R D : estrada w  K a m i«  
n iu  P o m o rsk im

24 bm . godz. 17—19. — A m fite a tr
w  Z yd o w ca ch : W ystę p y  ka b a re tu  
D K  K o le ja rza .

Szczecińskie Wybrzeże
(Dokończenie ze str. 1)

sanepidu straszą nas k lę s k ą 'e -  
kologiczną (bo szamba nie są 
w  stanie „p rze rob ić”  nieczysto
ści), adm in is trac ja  terenowa
zaś liczy  dn i w  kalendarzu, k ie  
dy cały ten t łu m  zdecyduje się 
na zakończenie wypoczynku.».

W  m in iony  poniedziałek po
s tanow iliśm y sprawdzić ja k  w y  
gląda Szczecińskie Wybrzeże 
przed w ie lk im  szczytem wcza
sowym.

RU DERA W  HERBIE?

ŚW INO UJŚCIE od w ie lu  la t  
stanow iło centrum  le tniego w y 
poczynku. T ak  się działo — ze 
statystycznego pun k tu  w idzenia 
—  gdyż w  skład tego m iasta 
wchodziły także M iędzyzdroje. 
A le  w  tym  ro ku  jest ju ż  in a 
czej. M iędzyzdro je są samodziel 
nym  organizmem m ie jsko-adm i 
n is tracy jn ym . Spadł w ięc św i
nou jsk ie j w ładzy p rzys łow iow y 
kam ień z serca. I  chyba w  Sw i 
noujściu zby tn io /s ię  tym  wszy
s tk im  nie ucieszono, bo gdy u - 
s iłow a liśm y się czegoś dow ie
dzieć na tem at sezonu w  Urzę
dzie M ie jsk im  pan i sekretarka 
prezydenta miasta po g run tow 
nym  „p rze pyta n iu ”  nas o cel 
w izy ty  orzekła, że ju ż  ty le  na 
ten tem at napisano, że nie ma 
sensu zawracać g łow y nieobec
nemu prezydentow i. Zaś d rzw i 
od gab inetu pani w iceprezy
dent, o tw arte  w  tra kc ie  naszej 
rozm owy, zostały natychm iast 
zatrzaśnięte, gdy okazało się, że 
m y to nie petenci, a dzienni
karze.

W  samym Ś w inou jśc iu  jesz
cze n ie  czuć w ie lk iego sezonu. 
Co praw da kręcą się po u licach 
ludzie  w  szortach i  p lażowych 
ciuchach, ale są w  zdecydowa
n e j mniejszości. Sezon jest tu

w idoczny ty lk o  w  sklepach z 
pam ią tkam i, k tó re  czynne są 
od rana do wieczora. Nadal też 
straszą tych wszystkich, którzy 
w kracza ją  do Św inoujścia od 
s trony przepraw y prom owej 
dw ie  rudery  przy u l. Kościel
nej. Czyżby n ie  is tn ia ły  w Ś w i
noujściu żadne wolne moce 
przerobowe, k tó re  by uporały 
się z ty m i obsku rnym i budyn
kam i?

JESTEM  PEŁEN 
O P TYM IZM U ...

W  S A M O D Z IE LN Y C H  i sa
morządnych M iędzyzdrojach no 
wa w ładza urzęduje w  Domu 
K u ltu ry . N acze ln ik miasta i  
gm iny pan S tan is ław  Ś w irsk i 
jest pełen optym izm u.

— Już ponad 15 tysięcy wcza 
sow iczów baw i w  naszym m ie
ście. Udało się nam  porozumieć 
z handlow cam i i ja k  do te j po
ry  n ie  is tn ie ją  żadne perturba
cje zaopatrzeniowe." PSS wyde
legowało do nas swojego pełno
m ocnika i  w  ten sposób może
m y na tychm iast reagować na 
wszelkie zaopatrzeniowe uster
k i.  N iezbyt jestem  zadowolony 
ze s tru k tu ry  sieci podległej 
W PHW . Z b y t dużo drogich bu
tikó w , a za m ało masowych to
w a rów  dostępnych dla każdej, 
naw et te j niezasobnej kiesze
ni...

— A  co słychać na molo? Po
dobno n ie  n a jle p ie j?

— N o w ła śn ie . (O tw orzy liśm y m o 
lo  d la  w czasow iczów , a le  ś w in o u j
s k i O środek S p o rtu  i  R e k re a c ji je 
szcze n ie  w y k o n a ł w s zys tk ich  p rac. 
T rw a  w ię c  n a d a l re m o n t m ola... 
A le  n ie  m a m y  na  to  w p ły w u .

— iP o d o b n o  o tw ie ra  pan  plaże d la  
n a tu ry s tó w ?

— B y ła  u  m n ie  de legac ja  n a tu 
ry s tó w ...

— W  s tro ja c h  o rg a n iza cy jn ych ?
— N ie , bo b y ło  to  w  k w ie tn iu . 

Nie je s te m  p rz e c iw n y  tego rod za ju  
fo rm ie  p la żo w a n ia . Je d n a k  sy tuac ja  
Jest w  te j  c h w il i  o  ty le  sk o m p li
kowana. że n a tu ry s tó w  w yrzucono

czeka (?) na turystów
z C ha łup , i  ob a w ia m  się. że mogą 
t łu m n ie  nas n a jechać . A  to  może 
d o p row adz ić  do tego . że plaża w  
L u b ie w ie , k tó rą  o n i sobie u p a trz y 
l i ,  może po p ro s tu  się ..roz lec ieć ” . 
Jako  m ie jscow ość w yp o czyn ko w a  
n ie  m ożem y -uskarżać się na b ra k  
w czasow iczów . I  g d y  do tego do 
d a m y  np . 20 ty s .„n . ie  p la n o w a n ych ”  
n a tu ry s tó w ” . to  m oże być  ź le . Z re 
sztą „P o m e ra n ią ” , k tó ra  ty m  te re 
nem  a d m in is tru je  n ie  Jest do te - . 
go zadania p rzyg o to w a n a .

PO SPACERO W ALIŚM Y po 
M iędzyzdrojach. M iasto jest 
czyste, odmalowane. Na plaży 
tysiące opalających się ludzi. 
W łaściw ie można powiedzieć, 
że tu  sezon już trw a .

C Z E K A M Y  N A  SZCZYT

PR ZE D  R ew alem  za u w a ży liśm y 
ka w a lka d ę  b rycza k  zaprzężonych  w  
do ro d n e  ru m a k i.  T o  m ie jscow a  
s tadn ina  k o n i w  te n  sposób u p rz y 
je m n ia  życ ie  w czasow iczom . Z u p e ł
n ie  d o b ry  pom ys ł.

R ew al lu s tro w a liś m y  ju ż  w  ub . 
rąfcu i  s tw ie rd z iliś m y , że m ie jsco 
w y m  w ła d zo m  n a le ży  sie p ią tk ą  na 
w e t bez m in u sa . M ias teczko  je s t 
czyste, p ło ty  w y m ą lo w a n e . P achn ie  
tu  au te n tyczn ą  św ieżością . N a p a r
k in g a c h  i  przed  d o m a m i dużo sa
m ochodów  z re je s tra c ją  z  ró żn ych  
s tro n  k ra ju .  J e d yn ie  w  c e n tru m  
n ie m iły  d la  o k a  dysonans s tw arza  
że lbetow a k o n s tru k c ja  n ie  skończo
nego i  budow anego od la t  ce n tru m  
hand low ego.

JESZCZE STOI...

T R Z Ę S A C Z  je s t m a lu tk a  w ioska , 
a le  w  ok re s ie  le tn im  za m le n :a sie 
w  sp o rych  ro z m ia ró w  (pod w zg lę 
dem  lu d n o śc i) m iasteczko . A tra k 
c ja  Trzęsacza są r u in y  ko śc ió łka , 
k tó r y  s to i na  m o rs k ie j ska rp ie  i  
ju ż , ju ż  m a się obsunąć. Jak  
tw ie rd zą  zn a w cy  n ie  nas tąp i to  ta k  
szvbko ...

G łó w n e  ze jśc ie  do  p la ży  zaopa
trz o n e  je s t w  w y g o d n e  i  so lidne  
schody. T o  dobrze, bo w ie m  tu  s k a r
pa je s t w ysoka  1 bez te j  k o n s tru k 
c j i  p laża b y ła b y  n iedos teona . Za 
to  te re n  przed  w e jśc ie m , chyba  je 
szcze n ie  je s t g o to w y . L e ży  tu  żu
żel w  p ryzm ie , w ie c  na le ży  w n io 
skow ać. że do lip c a  coś s ie  tu  
z m ie n i na lepsze... P rzed  p laża sto
ją  sobie dw a  k io s k i.  W  je d n y m  
sprzedaw ane są p a m ią tk i.  •  w d ru 

g im  w a rz y w a . I  c ie kaw ostka ... P o 
m id o ry  w  Trzęsaczu b y ły  o  SC zB 
tańsze n iż  na  tu rz y ń s k im  ta rg o w i
sku . ' ■

PIERW SZE W N IO S K I

G E N E R A LN IE  Szczeciński« 
Wybrzeże do sezonu jest p rzy
gotowane dobrze. Oczywiści« 
trudno  dz is ia j wyciągać w n io 
sk i np. na tem at zaopatrzenia, 
gdyż dopiero w  trakc ie  szczytu 
okaże się ja k  ono funkc jo nu je ; 
czy n ie  ma ko le jek  za Chlebem, 
m lekiem , czy w  sklepach spo
żywczych można będzie coś k u  
pić w  przypadku, gdy n ie ko 
rzysta się ze s to łów k i w  domu 
wypoczynkow ym .

W łaściciele p ryw a tnych  pose
s ji w  nadm orskich m iejscowo
ściach w ypoczynkow ych też za
dba li o swoje dom ki i  ich  ©- 
toczenie. N ie  w idać ju ż  obskur
nych ru de r (z w y ją tk ie m  Ś w i
noujścia). P oznika ły też z O- 
gródków  psie budy i  ba rak i u -  
dające w  sezonie dom ki kem 
pingowe.

N ie są czynne jeszcze wszy
stk ie  sklepy państwowe. Za to  
sektor p ryw a tn y  obecny jest na 
W ybrzeżu ju ż  od dawna, ofe
ru jąc  wczasowiczom „morskie** 
pa m ią tk i typu  breloczek z p i-  
p isto letem  lub... na jpraw dziw szy 
a lkoho lom ierz za jedyne 300 z!. 
Oznakowanie dróg jest dobre, 
ta k  że p rzy jezdn i z g łębi k ra ju  
nie będą b łą d z ili w  poszukiwa
n iu  m n ie j znanych m iejscowo
ści. Zauw ażyliśm y też zagranicz 
nych turystów .

Gastronom ia —  ta m ała i  ta 
duża —  też jest już w  stanie 
pełnej gotowości bo jow e j. W tym  
sezonie została ona „w spa rta ”  
14 sm ażaln iam i ryb . Może w ięc 
w  tym  roku  uda się przyjezd
nym  zjeść chociaż raz w  tra k 
cie tu rnusu  jedną m orską r y 
b ę -  (Maca)
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Marynarskie zdrowie w dobrych rękach

Medycyna -  ludziom morza
JUŻ siódm y ro k  działa w  

Szczecinie Zakład  In s ty - 
tu  M edycyny M o rsk ie j i 

T ro p ika ln e j m ający swą sie
dzibę w  G dyni. Potrzeba po
w o łan ia  szczecińskiej p laców
k i in s ty tu tu  była oczywista 
znacznie wsześniej ze względu 
na rolę naszego portu  oraz fa k t, 
że w  Szczecinie rezyduje n a j
w iększy po lsk i a rm a to r — 
PŻM.

Zakład w  Szczecinie jest 
is to tnym  i  ważnym  ogniwem  
in s ty tu t, posiada bow iem  Od
dzia ł Dermatoz Zawodowych, 
którego gdyńska p lacówka nie 
m ia ła . D rugą ważną kom órką 
organizacyjną zakładu w  Szcze
c in ie  jest Poradnia Parazyto
logiczna W ojewódzkie j P rzy 
chodni Portow e j za jm ująca się 
leczeniem i p ro fila k ty k ą  cho
rób  w yw o łanych  przez pasoży
ty . T rzecim  szczecińskim ogni-, 
w em  in s ty tu tu  jest Sekcja 
E p idem io log ii Przem ysłowej 
działająca w  Przychodni Stocz
n i im. A . Wars kiego.

In s ty tu t jako  regionalna p la 
cówka m edycyny pracy spra
w u je  nadzór nad ca łym  lecznic
tw em  przem ysłowym , ale w  re 
gionie nadm orskim , gdzie do
m in u ją  przedsiębiorstwa żeglu
gowe oraz przem ysł stoczniowy, 
specjalizuje się w  prob lem aty
ce na jw ażn ie jsze j dla tych śro
dow isk zawodowych. M aryna
rze i  rybacy to g rupy  pracow ni 
cze wym agające szczególnych 
predyspozycji fizycznych i psy
chicznych, a p rzy  tym  na jba r
dziej narażane na specyficzne 
schorzenia związane z pracą na 
morzu, i  przebywaniem  w

skra jn ie  odm iennych od na
szych w a runkach k lim a tycznych  
np. w  trop iku .

Przed podjęciem  pracy na 
m orzu przechodzą o n i c y k l 
kw a lif ik a c y jn y c h  badań m e
dycznych ocen iających ich  zdro
w ie i  sprawność, a także od
porność psychiczną, przydatność 
do pracy w  szczególnym środo
w isku  ja k im  jest statek. Przed 
udaniem  się w  tro p ik  niezbęd
ne jest p rzy jęc ie  s e rii szczepień 
chroniących przed najniebez
piecznie jszym i chorobam i te j 
s tre fy  k lim a tyczne j. Po pow ro
cie z k ra jó w  po łudn ia  trzeba 
poddać się ponownie badaniom  
le ka rsk im

Zw raca się p rzy n ich  szcze
gólną uwagę na m ożliwość za
każenia przewodu pokarm owego 
groźnym i pasożytami, ta k im i 
ja k  ameby, czy skó ry  — ja k  
robaczki gw inejskie. na prze
różne schorzenia derm atologicz
ne, specyficzne dla k ra jó w  tro 
p ika lnych . N iektóre  tzw . ba
nalne choroby skóry, przebie
gające u nas n iem al bezo-bja- 
wowe w  w a runkach stre fy  
podz-w ro tn  iko w  ej n i  eb ez p iecz n i  e 
się ak tyw izu ją .

W ie le podobnych przypadków  
hospitalizowano na Oddziale 
Dermatoz Zawodowych w  Szcze
cin ie. Ten n ie w ie lk i 25-łóżkowy 
oddział jest wciąż obłożony do 
ostatniego m iejsca, jako że s łu 
ży pacjentom  trzech w o je 
w ództw  nadm orskich — szcze
cińskiego, koszalińskiego i  s łu p 
skiego.

D r Ewa K w ia tkow ska  — o r
dyna tor oddziału ma nadzieję 
na rych łe  powiększenie te j p la 

ców k i w  w y n ik u  trw ającego 
tam  obecnie rem ontu i  m oder
n izac ji.

— Należy powiedzieć, że na
sze po lskie załogi są otoczone 
szczególną pieczą medyczną, 
dużo lepszą niż m arynarze w ie
lu  k ra jó w  zachodnich. Spraw 
dza się nasz system badań o- 
kresowych, a ponadto na w ięk 
szości naszych sta tków  zna jduje 
s.ię lekarz. Jest on zawsze obec
ny na jednostkach udających 
się do k ra jó w  Trzeciego Św iata 
na statkach rybackich , na s ta t- 
kach-bazach zna jduje się zw y
k le  2 le karzy (ch iru rg  i stoma
tolog) oraz p ielęgniarz. Z jed
ne j s tron y  tak ie  są w ym ogi na
szego systemu lecznictwa, z 
d rug ie j — naszemu a rm a to row i 
bardzo się to  opłaca: wszelkie 
usług i medyczne w  obcych por
tach są ogrom nie drogie i  trze

ba je  opłacać w  tw a rd e j w a lu 
cie —  m ó w i d r  med. Zygm unt 
W ęcław ik, k ie ru ją cy  sekcją ep i
dem io log ii przem ysłow ej Za
k ładu  In s ty tu tu  M edycyny M or
sk ie j i  T rop ika lne j.

Praca na m orzu rodz i prze
różne stresy psychiczne, n ie 
rzadko po  w ie lo le tn im  p ływ a 
n iu  m arynarz w ym aga specja l
nego w ypoczynku, re h a b ilita c ji. 
T a k i w łaśnie ośrodek re h a b ili-  
tacy jno -w ypoczynkow y dla za
łóg p ływ a jących  jes t w  Pogo
rze licy .

Z akład in s ty tu tu  w  Szczeci
n ie prow adzi szeroko zakro jo 
ne badania nad w p ływ e m  śro
dow iska pracy na stan zdrow ia 
p racow n ików  w  Stoczni W ar
tk iego  i  „G ry f  i i ” . W  „W a rsk im ” 
badania te obe jm u ją  g łównie 
g rupy  zawodowe konserwato
rów  i  spawaczy. W  „G r y f i i”  za
stosowano nowe podejście do 
oceny stopnia trudności, w ys ił
ku wkładanego w  pracę poprzez 
bardzo szczegółowe obserwacje 
pracow n ików  — tzw  fo togra
f ię  dnia pracy W  ogólnej oce
nie b ierze się pod uwagę wszel
k ie  napięcia psychiczne tow a
rzyszące p racow n ikow i oraz 
organizację pracy. (ław )

Rybackie przesądy

NA JED N Y M  z  dalekom or 
skich statków  rybackich , 
w  w ie lu  ka ju tach, mało 

tego, w  rad iostac ji, mesie zało*- 
gowej i  o fice rsk ie j spotykałam  
dziwne drewniane ta b lic zk i za
wieszone w  w idocznym  m ie j
scu. Zainteresowały m nie owe 
tab liczk i, bowiem  wszystkie by 
ł j 7 do siebie podobne i zupełnie 
nie m ia łam  pojęcia do czego 
mogą służyć. Aż kiedyś, pod
czas niepogody, czy li kołysania 
morza n ieopatrznie wspom nia
łam  o pożarze, jednego z tra w 
lerów . Usłyszałam  wówczas syk 
w ydany z w ie lu  ust jednocze
śnie. i  palec, zatrzym ujący sie 
na wargach kolegów. Upom nia 
no . m nie abym  zam ilk ła , bo
w iem  o wszelkich nieszczę
ściach nie rozmawia się na mo
rzu. Z ły  to znak i kuszenie 
losu. A b y  zatrzeć wypowiedzią 
ne wcześniej słowa, ktoś pod
szedł do tab liczk i i trzy  razy 
głośno odpukał. Dowiedziałam  
się wówczas, że te przedziwne 

-akcesoria, to w łaśnie o d  p u k i 
w a  c z e, któ re  zawsze w inny  
być pod ręką na wypadek czy- 
Tegoś- zapomnienia.

Współcześni nam rybacy da
lekom orscy — przesądni? No 
może nie tak  powszechnie ale 
nie u k ryw a ją  tego, również nie 
wstydzą się swoich słabości.

Drogą, niepisaną, z ust do ust 
01’ w ie lu  pokoleń przekazywa
ne są m łodym  adeptom  m or
skiego rzemiosła różne przestro 
gi i pouczenia, k tó re  należy sza 
nować i bezwzględnie przestrze 
gać. niezależnie od stanowiska 
czy fu n k c ji p iastowanej na je d 
nostce p ływ ające j. To ponoć 
podstawowy obowiązek człow ie
ka morza.

Pobyt na s ta tk u  rybackim  
da ł m i okazję poznać k ilk a  pod 
stawowych przykazań ryba
ckich.

Po pierwsze należy pam iętać 
iż  szczególnie niebezpiecznymi 
w  m orzu dn iam i są te, któ re  w  
kalendarzu opatrzono liczbą 13. 
Tych dn i po prostu się nie za

uważa. K a rtk a  kalendarzowa z 
12 dniem  miesiąca w is i dwa 
dn i i  ma przerwę do 14. I  gdy
by ktoś pokusił się na odsło
nięcie 13, po traktow any został
by obcesowo i uznany za p ie rw  
szego wroga załogi.

Z  trzynastką wiążą się da l
sze przesądy. Żaden ze zb ior
n ików  nie jest oznaczony tą 
cy frą , dlatego^ na każdym  stat
ku jest ich w edług num eracji 
o jeden więcej niż w  rzeczy
wistości. Również nie ma kab i
ny  z num erem  13, gdyż nie zna_ 
laz łby się n ik t  k to  chcia łby na
razić siebie na pasmo nieustan
nych niepowodzeń.

N a jbardz ie j n ieszczęśliwym i 
czują się cd wszyscy, k tó rzy  na

Z polskich 
stoczni

D Z IE W IĄ T E  m ie jsce  pod 
w zg lędem  w ie lk o ś c i sprzeda
nego tonażu — to  b y ło  n a j
w yższe nasze m ie jsce  na św ia  
to w e j liś c ie  e ksp o rte ró w  s ta t
k ó w . B u d o w a liśm y  i  nada l 
b u d u je m y , przede w szys tk im  
na zam ów ien ia  a rm a to ró w  za
g ra n iczn ych . O znaczeniai 
e k s p o rtu  w  polak m  b u d o w n i
c tw ie  o k rę to w y m  św iadczy  
to . że jego  u d z ia ł w  o g ó ln e j 
p ro d u k c ji o s iągną ł p ra w ie  80 
»roc Szczególnie w ysoka Jest 
pozyc ją  P o lsk i w  św ia to w ym  
e kspo rc ie  s ta tk ó w  d la  ry b o 
łó w s tw a  Jest to  ju ż  nasza 
d łu g o le tn ia  tra d y c ja . W p o ło 
w ie  la t 70-tych w o d o w a liśm y  
je  na za m ó w ie n ia  30 a rm a to 
ró w  c z y li przeszło t r z y k ro t 
n ie  w ię c e j n iż w yn o s iła  ca ła  
p ro d u k c ja  tego ro d za ju  s ta t
k ó w  w  U SA i o  70 proc. 
w ię c e j n iż  w  H iszp a n ii. O bok 
zam ów ień  z ZSRR w p ły w a ły  
z lecenia z N o rw e g ii. S zw ecji. 
In d i i ,  Ira n u  R FN . R u m u n ii, 
F ra n c ji.  B u łg a r ii.  Po s ta t
ka ch  ry b a c k ic h  d ru g ie  m ie j
sce z a jm u ją  m asowce oraz 
ch łód  n icow ce  i szyb k ie  k o n 
tene row ce . zwłaszcza po w y 
b u d o w a n iu  w  S to czn i G d y ń 
s k ie j d ru g  ego suchego d o k u  
— w ie lk ie j n ieck i, z żelaza i  
be to n u  k tó re j d n o  spoczywa 
8 m e tró w  p o n iże j pow ie rzch 
n i  g ru n tu .

W ażną ro lę  w  ro z w o ju  p o l
sk ie g o  o k rę to w n ic tw a  odeg ra ł 
także  o rze m ys ł ściśle w spó ł
p ra c u ją c y  ze s toczn iam i. W y 
posażeni e o k rę to w e  p ro d u k u 
je  "w  Polsce ponad 1000 róż
n ych  p rze d s ię b io rs tw  na W y 
brzeżu i  w  g łę b i k r a ju .  W ie le  
z  n ich  to  w y s p e c ja lizo w a n i 
.po tentanci. e ksp o rte rzy . D o ty 
cz y  to  zwłaszcza u rządzeń z 
d z ie d z in y  a u to m a ty k i, e le k tro  
n ik i i  h y d ra u lik i  o k rę to w e j.

Polska na m orzu  to  także  
obecność naszej b a n d e ry  na 
m orzach  i oceanach w  set
ka ch  p o rtó w  na w szys tk ich  
k o n ty n e n ta c h , to  s iec i po ls
k ic h  ry b a k ó w  zapuszczone w  
B a łW k  i na coraz o d le g le j
szych od k ra ju  a kw enach , b a - 

. « ta tk i nau ko w o -
-badaw cze ta k ie  ja k  ..P ro fe 
so r S ied leck i'*, jeden  z n a j-  
nowoeześn:ejs.zych tego ty p u  
na św ;ec:e

ogó ł z n a jd u je  szereg ró żn ych  p re
te k s tó w  b y  o rzeczekać do g o d z in y  
24.03. Id e n ty c z n ie  tra k to w a n e  są n ie  
d z ie le  i  d n i św ią teczne

R ybacy  u w a żc ją . że w  n iedz elę 
żaden sza n u ją cy  się k a p ita n  n ie  ma 
p raw a  po raz p ie rw szy  w ydaw ać 
m orzu  s iec i Z ły  to  znak  d la  ca łego  
re jsu

Z b ro d n a  w ręcz d la  s ta tk u  b y ło 
b y  gd'--b v  k 'o ś  z za łogan tów  m io tłą  
zsm  a ta ł nok ład  Zda rza ło  się n ie 
ra z  że m ło d vch  adep tów  s z tu k i r y 
b a c k ie j w y s y ła -o  ze szczotką d o  ro  
b ierna p o rządków  szczególn ie  na 
ty c h  jed n o s tka ch  gdzie k a p ita n a m i

d o m u  k i lk a  n ie w ie lk ic h  m o rs k ic h  
p a m ią te k  d a ro w a n ych  m i orzez 
ko le g ó w : ja ką ś  egzotyczną rvbe. 
zęby i  ch rzą s tk i z kręgos łupa  re k i
na, ko ra lo w ce , ząb fo k i.  W m arę 
zb liżan ia  się do  po d m ia n y  lo tn ic z e j 
u p a rc ie  w y p y ty w a ło  m n ie  k ilk a  
osób, czy będę w ra ca ła  w ła s n e  z 
tą  załogą sam olo tem . Z a p e w n ia ła m , 
że n ie , gdyż p rzesiadać się m ia łam  
na in n y  t ra w le r .  U słysza łam  w ó w 
czas ja k  z u lgą  o d e tc h n ę li. G d yb y  n 
p rz y p a d k ie m  w ra ca ć  m ia ła  z n im i. 
z a k o m u n ik o w a li m i wów czas, n ie  do  
zw o lą  p rzew ieźć  ty c h  okazów  b o 
w ie m  narażę  ic h  1 in n y c h  ez ło n -

naszą jednostkę. Po przyjęciu 
niedomagającego rybaka, stan 
jego zdrowia oogarszał się z 
godziny na godzinę, tak, że za
szło konieczność natychm iasto
wej co mocy szoitalnej. W  te j 
s,r‘:uac 'i zrezygnować trzeba by
ło z d*lszvch połowów i n ie
zwłocznie r ł '  nąć do najbliższe
go ^ r t u .

Z A R O W N C  u tra tę  dn ia  p o łow o
wego :ak i z iv  stan zd ro w ia  ,.pa- 
sa ź-ra ”  u o a iw w a n o  w łaśn ie  w 
m r ' ” ' oso b ę  ! ta k  się zaczęło. 
P ó ź n e j oka  za? o  się. że b y ła m  w 
d a l'7 v m  c a?u ty m  Jonaszem  p rz y 
noszącym  rrekoiTbzącego się pecha. 
B i  r  b v  d laczego k a p ita n  z bazy  
ziaren ł  nasię  decyz je  I  o fic e ra  o  
p 'cmoż!':wośe! o rz v je c  a ła d u n ku .. 
' ho : aż ta • p’ e* wszą b y ła  ko rzys tn a  
d la  s ta tk u . C zekać m u s ie liśm y  w ięc 
na p -z v o łv n :.cc - ł^ c z n k o w c a . k tó r y  
o c z v w ś ? :e sn ó źn ił s!ę o jedną 
dc-be. Z  c h w ila  roz-noczęcia prze ła 
d u n k u . nagle z m ie n ia  sie oogoda. 
w ięc z kon iecznośc i trzeba b y ło

er niemało« P i

liśc ie załogowej fig u ru ją  w ła 
śnie pod tym  numerem. Jedąę 
z rybaków  będąc jeszcze w  por 
cie z łam ał palec. Spuchł mu 
n iem iłosiern ie , bo la ł przy n a j
m niejszym  dotknięciu. U da ł się 
do statkowego lekarza, jednak 
ten nie postaw ił w łaśc iw e j d ia
gnozy. Po k ilk u  dniach kiedy 
kc iu k  nab ra ł jeszcze w iększych 
rozm iarów  poszedł do innego 
m edyka, Po prześw ietlen iu oka
zało się, że to z łam anie i trze
ba w łożyć nieszczęsny palec w 
gips. Ów rybak  zachodził w 
głowę — ja k  to  się mogło stać; 
że w łaśnie on, z w ie lo le tn ią  
p rak tyką , doznał w  bezpiecz
nych w arunkach złam ania, a w 
dodatku nie rozpoznane zostało 
przez fachowca. Sprawa w y 
jaśn iła  się, k iedy  zobaczył na 
liśc ie  swoje nazw isko um ie
szczone pod num erem  fe ra l
nym .

Z A  w y ją tk o w o  n ieszczęś liw e  d n i 
uw aża  się ta kże  p ią tk i.  Tego d n ia  
s ta tk i z b y t często n ie  w ychodzą  w  
m orze . Je ś li k tó r y ś  ma w yznaczony  
te rm in  na  te n  w ła śn ie  dz ień , na

b y l i  w y ją vko w c  przesądni K aszu
b i. D o końca re js u  d e lik w e n c i 
ta c y  b y l i  śc.gani za n a jd ro b n ie jsze  
p rz e w in ie n ia  o^az k ie ro w a n i d o  na j 
gorszych  p rac n a tk o w y c h  za n ie 
ta k t  i b ra k  e le m e n ta -n e l w iedzy . 
2e lazna zasada każdego ry b a k a  — 
p o k ład  zm yw a  się w odą!

O ile  n ie  chce się z la k ic h ś  pow o
d ó w  w ró c ić  na o k re ś lo n y  s ta tek  
trzeba zadbać o  to , b y  zabrać ze 
sobą w szys tk 'e  sw o je  rzeczy. Po
zos taw ien ie  ch o c ia żb y  m a ło  znaczą 
c ych  p rze d m io tó w , zu p e łn ie  n ie p rzy  
d a tn y c h  i  n ie p o trz e b n y c h  na pew no 
w  p rzysz łośc i sp o w o d u je  ponow ne 
za m u stro w a n ie  w ła śn ie  na ten  n ie 
ch c ia n y  o k rę t .

N ieszczęścia ro d z in n e , k ło p o ty  
zd ro w o tn e , tra g ic z n e  p rzyg o d y  czy 
n ie p o  w odzenia ma jd  sw o je  źród ła  
w  p a m ią tk a c h  m o rs k ic h  w y d o b y 
ty c h  z o tc h ła n i.  Ś w ięc ie  w  to  w ie 
rzą ry b a c y  d la te g o  rza d ko  k tó ry ś  
po ku s i sie na p rz y w ie z ie n ie  czego
k o lw ie k  z d a le k ie g o  re js u . W spa
n ia łe  z d o ln o śc i naszych ry b a k ó w  
d a le k o m o rs k ic h  w  p re p a ro w a n iu  
ró żn ych  o k a z ó w  m o rs k ic h  ja k  ry b  
czy  k ra b ó w  na jczęśc ie j pozosta ją  
n ieznane g d y ż  D rze d m io ty  te  na 
o g ó ł sp rzedaw ane są c jio c ia ź b y  za 
sym b o liczn ą  z ło tó w kę  kom uś, k to  
n ie  je s t z w ią z a n y  z w odą. U waża 
się b o w ie m , że m orze  w y s ta w i 
k ie d y ś  ra c h u n e k  za zn iew agę  jego  
In ty m n o ś c i.

Wracając z rejsu wiozłam do

k ó w  za łog i na oew ne k ło p o ty  z cel 
n ik a m i.

N A JW IĘ K S Z Y M  nieszczę
ściem dla sta tków  i re jsów 
w edług tych  przesądów są ko
b ie ty , dlatego też ja k  przysło
w iowego ognia un ika ją  załogi 
p łc i p ięknej w  rejsach. W nich 
w łaśnie, o ile  tak ie  znajdują 
się na pokładzie, upa tru je  się 
główną przyczynę wszelkich 
przeciwności losu i n ie w y tłu 
maczalnych a p rzykrych  zda
rzeń. Na w łasnej skórze odczu
łam  działanie tych przesądów.

K ie d y  przem ustrowana zo
stałam  w  m orzu na inny 
tra w le r, dow iedziałam  się, że z 
chw ilą  mojego w ejścia w prow a 
dz iłam  niekończące się ju ż  do 
końca niepowodzenia — nie 
znane wcześniej. Zaraz nasteo- 
nego dnia kap ita n  o trzym a ł 
wiadomość, że będzie p rzy jm o
w a ł z innego traw le ra  chorego, 
którego trzeba odstaw ić do 
statkowego szpitala. A  że w ła 
śnie za k ilk a  dn i schodzić m ie
liśm y  z łow iska  i  przekazać 
ładunek bazie, w y b ó r pad ł na

o -ze rw ać  orace i czekać aa lepsze 
w a ru n k i a tm osfe ryczne . P rzes tó j od 
te j c h w iL  zagrażał te rm in o w e m u  
za w in ię c iu  do  o o rtu . a szczególnie 
re k re a d i W drodze p o w ro tn e j w y - 
s tą o iły  n ie ko rzys tn e  d la  nas w ia 
t r y  w  efei^c.e k tó ry c h  w y d łu ż y ł 
się czas o rz e ic tu  O czyw iśc ie  n ié  
zdąży! śm y w e jść  do p o rtu  przed 
sobotą ; do  oon e d z ia łk u  czeka liś 
m y  na redz ie  zazdrosnym  o k ie m  
spogląda -ąc na w span ia łą  plażę i  
p o b ie ra ją cych  kąp ie le  tu b y lc ó w . Za 
m ia s t re k re a c ji b y ł p rzym u so w y  
pos tó j

P rzesadna brać  ryb a cka  n ie  m ia 
ła  n a jm n ie js z e j o ch o ty  zastanow ić 
się nad w ła ś c iw y m i, z ło żo n ym i p rz y  
czyn a m i ty lu  na g łych  zdarzeń, bo 
w ie m  „b a b a ”  na nok ładz ie  t łu m a 
czy ła  w szystko . N ic  też d z iw nego , 
że na ka żd vm  k ro k u  s łysza łam  o 
pechu k tó ry  p rzyn io s ła m  w  k o ń 
ców ce re jsu

M O ŻE te przesądy m ają ja 
k iś  w p ływ  na to, że kob ie ty  
niechętnie p rzy jm ow ane są do 
m orskich uczejni? A  je ś li już 
k tó re jś  uda się ją  ukończyć, to  
z ja k im i trudnościam i zna jdu je  
arm atora, k tó ry  zagwaranto
w a łby  je j pracę bez ja k ic h k o l
w iek  uprzedzeń.

Janina P IO TR O W SKA
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W  RFN trw a  ostatn io ożywiona dyskusja nad tym , czy należy zezwolić kobietom  na wstę

powanie do służby czynnej w  Bundeswehrze. A rm ia  odczuwa obecnie d o tk liw y  b rak  naryb
ku, ponieważ w  w  ek poborowy w kracza ją  w łaśnie roczn ik i w y ją tko w o  słabe liczebnie. Bierze 
się w ięc pod uwagę m ożliwość uzupełn ienia tych  b raków  personelem  żeńskim. Szkopuł w  tym , 
że konsty tuc ja  RFN zakazuje kobietom  służby z bron ią  w  ręku. Szuka się w ięc rozm a itych  
kruczków  prawnych, aby ten zakaz obejść. Pisze o tym  zachodnion iem iećki tygodn ik  „DER  
S P IE G IE L ”  w numerze 19'1984, w  obszernym a rtyku le , k tó ry  z pew nym i skró tam i podajem y 

poniżej:

CZY kobiety pow inny służyć 
w  Bundeswehrze? Czy mogą 
nosić broń? Czy ich rów no
upraw nien ie  z mężczyznami po
w inno  obejmować również no r
m alne szkolenie bojowe, czy też 
stanow ią one ty lko  nam iastkę 
mężczyzn, ponieważ arm ia za- 
chodnioniem iecka odczuwa do t
k liw y  brak rekru tów ? M in is te r 
obrony RFN M a n tr d W oerner 
z lecił specjalne m i sztabowi 
p raw n ików  i ekspertów prze
prowadzenie szczegółowych ba 
dań tego prob e u«t.

W yn ik  by ł jednoznaczny: 
konsty tu c ja  Republik: . Federa l
n e j N iem iec nie p rzew idu je  
w praw dzie  ob ;v,;>zku służby 
w o jskow ej dia kobiet, ale nie 
ma w  n ie j m owy o zakazie

s ia ł on  przyznać, ie  fro n t  w ła 
śc iw ie  je s t wszędzie l  to  nie 
ty lk o  w  czasie w o jn y , a le  na
w e t podczas m anew rów . Pod
czas zakro jonych na  szeroką 
skalę ćwiczeń w ojskow ych na 
po łudn iu  RFN, jeden z am ery
kańskich dowódców d y w iz ji

w ie  zaprzeczają, ja koby m yśle
l i  o wprow adzen iu obowiązku 
służby w o jskow ej dla kobiet, a 
jednocześnie tak  często podkre
śla ją w a lo ry  te j służby, pełnio
nej na zasadzie dobrowolności, 
że m usi się to temu czy owe
mu wydać nieco podejrzane.

Kobiety w Bundeswehrze ♦  Ciy mogą strzelać? ♦  lak jest gdzie ind?iej

Dziewczęta — do szeregui

łaby teoretycznie szanse aw an
sowania do stopnia general
skiego, to  i  tak nie można mó
w ić o żadnej równości szans. 
A rt. 12 kons ty tu c ji RFN m ów i 
w yraźnie, że kob ie t „w  żad
nym  przypadku nie wo lno po
w oływ ać do służby z bron ią  w 
ręku” . To zaś — zdaniem 
Ruehlego — zamyka bezapela-

— N ie  u rodziły  a rm ii synów  — niech idą do w o jska!

służby pe łn ione j ochotniczo, bez 
broni. Działa jącą przy M in is te r
stw ie  O brony „G rupa  koordy
nacyjna ds. personalnych”  od 
la t  zastanawia się nad tym , jak 
u trzym ać stan osobowy Bunde
swehry na ustalonym  poziomie 
495 tys. ludzi, m im o braku do
statecznej liczby poborowych 
W  w iek zdolności do służby 
w o jskow ej wkraczają obecnie w 
RFN roczn ik i w y ją tkow o  słabe 
liczebnie. Wspomniana Grupa 
zaczęła więc szukać w a rm ii 
odpowiednich stanowisk, k tóre 
m ogłyby być obsadzone przez 
kob ie ty : w  sztabach, w  łączno
ści, w  orkiestrach wojskow ych 
i  w  transporcie.

W  rezultacie tych poszukiwań 
zameldowano w  końcu ¿wierzch 
n ikom , że w  c h w ili obecnej w 
całe j a rm ii is tn ie je  15 tys. sta 
now isk, na k tó re  można powo
łać kobiety, bez wchodzenia w 
k o n f lik t  z postanow ieniam i 
Ustaw y Zasadniczej Do te j opi 
n i i p rzyłączył' się inspektor ge
nera lny Bundeswehry W olfgang 
A ltenburg . W liście do m in is tra  
obrony z 30 września ub. roku 
zalecił „generalne udostępnie
n ie s ił zbro jnych dla ochotn i
czek” ..

M in is te r początkowo wahał 
się z podjęciem  decyzji i zw ie
rza ł się naw et w  w yw iadzie  dła 
magazynu ilustrow anego .BUN- 
T E ” , że „ko b ie ty  w o li na par
kiecie, niż w  w o jsku ” , n iem n ie j 
w  10 dn i później obiecał jed
nak paniom  m undury, a nawet 
gw iazdki na naram iennikach. 
„Je ś li rzeczywiście um ożliw im y 
kobietom  służbę w  w o jsku, to 
zrozum iałe jest, że m usim y im  
także dać m ożliwości awansu, aż 
do najwyższych rang”  — za
pew n ia ł czyte ln ików .

Hans Ruehle, w ie lo le tn i do
radca W oernera z czasów gdy 
ten b y ł jeszcze p o lity k ie m  opo
zyc ji, a obecnie — szef jego 
sztabu p lanow ania, ostrzegł m i
n is tra  przed pochopnym i ob ie t
n icam i: naw et je ś li kob ie ta- 
o fice r korpusu sanitarnego m ia -

F ra n k fu r te r  A llg e m e in e  Z e itu n g ” )

cy jn ie  przed żołn ierzam i p łc i 
żeńskiej wszelką drogę aw an
su. Według trad ycy jnych  pojęć 
— dowodzi Ruehle — żołnierz 
jest żołnierzem  w tedy, jeś li no
s i broń. T y lko  ten, k to  um ie 
się obchodzić z bron ią  i jest w  
stanie — na rozkaz — odpo
w iedn io  je j użyć, może w  p rzy
szłości sam wydawać rozkazy i 
rob ić  ka rie rę  w  w o jsku  — p i
sał Ruehle w  liśc ie do m in i
stra. Dopóki kobietom  nie w o l
no strzelać, dopóty mogą one 
być pow oływ ane do w ojska w y 
łącznie do służb pomocniczych.

W. B ry ta n ia  u trzym u je  k o r
pus ochotniczy, liczący 12 tys. 
kobiet, za trudn ionych ja ko  s iły  
adm in is tracy jne  i  specja lis tk i 
łączności w  a rm ii lądow ej, ma
rynarce i lo tn ic tw ie . B ry ty jk i 
szkolą się w praw dzie  w  samo
obronie, ale bron i n ie  noszą. 
Mogą awansować do stopni pod 
oficersk ich  i  niższych o fice r
skich.

Francuski korpus kobiecy l i 
czy 17 tj'S. ochotniczek. Prze
szkolenie zasadnicze, podczas 
którego uczą się także strzelać, 
francuskie  am azonki przecho
dzą w specjalnej szkole, a na
stępnie odbyw ają  szkolenie spe 
cja listyczne, k tó re  um oż liw ia  
w ykorzystan ie  ich w  pracy 
sztabowej, w  łączności i  w  ob
słudze urządzeń e lektron icz
nych, w  k o n tro li bezpieczeń
stwa lo tów  i w  służbie san ita r
nej. Na jwyższy stopień w o jsko
w y  ja k i może uzyskać kobieta, 
to generał brygady.

W St. Z jednoczonych is tn ie je  
na jw iększy ze w szystk ich  ko r
pusów kobiecych na Zachodzie: 
w  lo tn ic tw ie , m arynarce i w  
piechocie m orsk ie j s łuży tam  
obecnie 200 tys. ochotniczek. 
Liczba żołn ierzy p łc i żeńskiej 
gw a łtow n ie  wzrosła, k iedy  w  r. 
1973 zniesiono w  U S A obow ią
zek służby w o jskow e j. A g ito 
wane przez w o jsko 1 zachęcane 
przez bo jow n iczk i o p raw ą ko 
b ie t spod znaku „W om en’s l ib ” , 
liczne A m e ryka n k i tu  w łaśn ie

dostrzegły dla siebie szansę 
awansu życiowego. Od r. 1975 
kob ie ty  zostały nawet dopusz
czone do e lita rn e j Akadem ii 
W ojskow ej w  West Point.

A m erykańskie  dziewczęta 
przechodzą norm alne przeszko
lenie wojskowe raze n  z męż
czyznami: uczą się strzelać z 
pisto letów , ka rab inów  i z broni 
m aszynowej, ćwiczą rzu ty  gra
natem, zakładanie m in i ucze
stniczą we wszelkiego rodzaju 
m anewrach. Po tym  przeszko
le n iu  zostają zatrudnione (na 
ogół przez okres 6 la t) w służ
bie sztabowej i  sanita rne j, w 
kom órkach zaopatrzenia, ;v jed
nostkach rem ontowych, czy w 
łączności. \

N ie wolno im  służyć w  pie
chocie, w jednostkach pancer
nych, w a r ty le r ii;  amerykańscy 
żołnierze p łc i żeńskiej mają — 
zgodnie z przepisam i — zajm o
wać fu n kc je  pomocnicze i nie 
należy im  powierzać zadań bo
jow ych . W iele z n ich natom iast 
s to i na c^ele kom panii żandar
m e rii wo jskow ej i oddziałów 
łączności, a naw et k ie ru je  szko
leniem  poborowych ftakże męż
czyzn). Można je spotkać za 
s teram i śm igłowców, czy samo
lo tów  transportow ych, ale do 
p ilo tow an ia  m yśliw ców  bom
bardujących nie są dopuszcza
ne. P iln u ją  czołgów i urządzeń 
radarowych i pe łn ią służbę na 
okrętach zaopatrzeniowych oraz 
na jednostkach ochrony w y 
brzeża w  randze m atów, a na
w e t niższych oficerów .

Powszechny obowiązek słu
żby w o jskow ej dla kobiet is t
n ie je ty lk o  w  Izraelu.

A rm ie  NRD, Zw iązku Radzie 
ckiego i W ęgier za trudn ia ją  w 
czasie pokoju ocho tn iczk i i t y l
ko w  przypadku w o jnv  kobiety 
mogą być pow oływ ane do słu- 
żby.

W praw dzie w siłach zb ro j
nych U SA, A n g lii i F ranc ji 
można spotkać k ilk a  kobiet, 
k tóre  dosłużyły się wysokich 
stopn i o ficersk ich , jednakże o l
brzym ia większość żołnierzy 
p łc i żeńskiej osiąga w  na jlep
szym razie ty lk o  najniższe stop 
nie. Dzieje się tak  m.in. d late
go, ża m arzenia o karierze woj 
skow ej nie w y trzym u ją  w w ie
lu  przypadkach kon fron ta c ji z 
rzeczywistością. Jak wykazały 
badania przeprowadzone przez 
Pentagon, n iem al połowa spo
śród 200 tys. ochotniczek szyb
ko rezygnuje z dalszej służby.

N ie inaczej będrie  to p rzy
padku obyw ate lek RFN. k tóre 
pragnę łyby ochotniczo służyć w 
w o jsku. K onstytuc ja  zachodnio 
niemiecka, zgodnie z in terpre
tacją ekspertów Woernera. nie 
ty lko  zakazuje kobietom  uczest 
niczenia w  „akc jach w o jsko
wych. podczas k tó rych  zabija 
się lu dz i” , lecz także zabrania 
im  „bezpośredniego udziału w 
obsłudze kom pleksowych syste
mów bron i” . Poza tym  pow in
ny być chronione przed „ewen
tu a ln ym i sku tkam i a k c ji zb ro j
nych” .
« Gdzie w  przypadku w o jny 

ma się znajdować ta k i bezpiecz 
n.y azyl dla kobiet, tego nie 
mogą powiedzieć an i praw nicy, 
an i w o jskow i.

„G D Z IE Ż  J E S T  F R O N T ? ”  —

pyta ła  wiceprzewodnicząca Bun 
destagu A nnem arie  Renger w  
czasie dyskus ji z b. zastępcą 
dowódcy naczelnego NATO , 
Gerdem  Schmueckle. k tó rv  
l a s o w a ł  W e  „m ężczyźn i na 
f r o n t  —  k o b ie ty  na  t y ły ” . M u -

zam eldował swym  przełożonym 
w Pentagonie, że 30 proc. żoł
nierzy p łc i żeńskiej, ja k im i dy
sponował, znalazło się w  p ierw  
szej s tre fie  w a lk , chociaż prze
pisy am erykańskie zabraniają 
kobietom  bezpośredniego udzia
łu w  działan iach bojowych.

Dobrze mówić, ale jeś li 
działania bojowe przenoszą się 
z miejsca na miejsce, a szala 
zwycięstwa przechyla się to na 
tę, to na tę stronę — gdzież 
jest lin ia  fron tu?  A  gdzie prze
biega lin ia  podziału między ko
bietą, któ ra  ustala położenie 
nieprzyjacie la na ekranie rada
ru. a mężczyzną, k tó ry  daje 
rozkaz odpalenia rakiety?

K to  decyduje o tym  co jest 
„służbą z bronią w  ręku” , ęo 
jest „w a lk ą ” , „działaniem  bo
jo w ym ” , a co nie? Przecież *— 
ja k  skarży się jeden z powoła
nych przez W oernera p ra w n i
ków  — pojęcia te nie doczeka
ły  się dotychczas jednoznacznej 
d e fin ic ji ani na fo ru m  m iędzy
narodowym , ani w kra ju .

Zdaniem  dyrekto ra  departa
m entu w  M in is te rs tw ie  O bro
ny. Ingeborg Buchberger, k tó 
rej udało się — jako kobiecie 
osiągnąć najwyższe stanowisko 
w resorcie obrony, generalskie 
gw iazdki i akademie wojskowe 
pozostaną faktyczn ie  w  sferze 
ilu z ji,  je ś li nie uda się oba lić 
ba rie r społecznych stworzonych 
przez mężczyzn. W  przeciw nym  
razie kobietom  pozostanie ty l
ko służba w oddziałach pomoc
niczych.

W O JSKO W I i  p raw n icy z 
M in is te rs tw a  O brony tak g o rli-

W A R M II USA kob ie ty  
ćwiczą na ró w n i z mężczy
znami...

Podejrzenie, że hasło 
„O C H O T N IC Z K I — W Y S TĄ P !”  
może być ty lk o  pierwszym  
krok iem  do objęcia p łc i p ięk
nej obow iązkiem  służby w o j
skow ej nie w yda je  sie tak  cał
k iem  pozbawiane sensu. Dzia
łacz FDP, Juergen M oellem ann, 
już w ie le la t  temu ostrzegał, że 
„k a ż d y , k to  za m ie rza  ro zsze rzyć 
a k ty w n o ś ć  za w od o w ą  k o b ie t na 
d z ied z in ę  w o js k o w o ś c i o tw ie ra  
d rogę  do  u c h w a le n ia  p o p ra w k i 
do  k o n s ty tu c j i,  k tó r e j ce lem  
będzie  w p ro w a d z e n ie  pow szech
nego o b o w ią z k u  s łu ż b y  w o js k o 
w e j d la  k o b ie t” .

Panowie w o jskow i ze w zru
szającą wręcz troskliw ością 
m yślą ju ż  o swych przyszłych 
koleżankach. „M n ie js z e  ro z m ia 
ry  c ia ła  i  k ró tsze  k o ń c z y n y  k o 
b ie ty  w y m a g a ją  odp ow ie dn ie go  
z a p ro je k to w a n ia  b ro n i i  sp rzę 
tu , z ja k ic h  m a ona k o rz y s ta ć ”
— czytamy w tym  samym me
m orandum .

Peter K u r t  Wuerzbach, sekre
ta rz  parlam entarny w  m in i
s terstw ie  obrony, k tó ry  ju ż  w 
r  1979 domagał się „o tw a rc ia  
b ra m  ko sza r d la  o c h o tn ic z e k ” , 
ma ju ż  dokładne wyobrażenie 
o tym , ja k  będzie przebiegało 
szkolenie i  służba w dam skiej 
a rm ii. „S z k o le n ie  ż o łn ie rz y  P łc i 
ż e ń s k ie j w  B un d esw e h rze  bę
dz ie  s ię  o d b y w a ło  w  d użym  
s to p n iu  id e n ty c z n ie  ja k  szko le 
n ie  żo łn ie rz y -m ę ż c z y z n  — pisał. 
Je ś li id z ie  n p . o m u sz trę , to  
m ożna im  s ta w ia ć  z ca łą  pew 
nością  te  sam e w y m a g a n ia ".

„W y s z k o le n ie  ż o łn ie rz y  —  p ir  
sał W uerzbach — o b e jm u je  o- 
czyw iśc ie  także  u m ie ję tn o ś ć  ob 
chodzen ia  s ię  z b ro n ią  ręczną. 
M a  to  dać żo łn ie rz o m  p ic i żeń
s k ie j m o ż liw o ść  e w e n tua ln e go  
użyc ia  b ro n i w  o b ron ie  w ła 
sne j. W  co dz ie n ne j s łu żb ie , bę
dą  one z w o ln io n e  z noszenia 
b ro n i,  je d n a k  w  czasie ćw icze ń  
k o b ie ty  n ie  w chodzące  w  s k ła d  
k o rp u s u  sa n ita rn e g o  muszą 
m leć  p rz y  sobie  b ro ń  osob is tą ” .

Kobieta może więc strzelać. 
Nie na rozkaz — ja k  mężczy
zna. lecz z w łasnej w o li. „S trz e  
ła j  s k a rb ie !”  —  zachęca swoje 
czyte ln iczk i „B IL D  A M  SONN- 
T A G ” .

Ponieważ zaś kobiety noszą“ 
m undury i  wchodzą w  skład s ił 

"zbro jnych, są one uważane w  
sensie praw a m iędzynarodowe
go za żołnierzy i  w  przypadku 
w o jny  nie podlegają — z w y
ją tk iem  sanitariuszek — o- 
chronie specjalnej. T ym  samym 
zrobiony został p ierw szy k rok  
do m ilita ry z a c ji kobiet. Ktoś, 
k to  w yraz ie  w o jny  nie będzie 
oszczędzany przez wroga, musi
— natu ra lną  rzeczy koleją — 
mieć możliwość udziału w  w a l
ce.

P raw ie  wszystkie inne spra
w y w  opanowanej przez b iu ro 
krac ję  Bundeswehrze zostały 
ju ż  drobiazgowo ustalone. To, 
czego zachodnioniem ieccy spe
c ja liśc i od regulam inów  je 
szcze szczegółowo nie u s ta lili, 
można będzie zapożyczyć z re
gu lam inu US A rm y , k tó ry  za
w iera np. dokładny przepis, ja k  
poszczególne części damskiego 
um undurow ania  pow inny być 
ułożone w  szafie:

„M a jte c z k i p o w in n y  leżeć —  
złożone w  t r ó jk ą ty  —  p o m ię 
d zy  d re lic h o w y m i s p o d n ia m i, a 
roboczą  b lu z ą . B iu s to n osze  m a
ją  s w o je  m ie jsce  p od  rę k a w ic z 
k a m i, p rz y  czym  p ra w a  m i 
sęczka w ło ż o n a  je s t  w le w ą ”
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0 siebie. Do „S o lidarności”  n ie należał, chociaż w  
jego kopa ln i pęd b y ł ku  tem u ogrommy. N ie by ł 
w  stanie. Psychicznie. Już raz w  życiu przeżył 
zbiorowy pęd, entuzjazm  bez um iaru, podległość 
nawiedzonym . Nie um ia ł, nie chciał, n ie p o tra fi ł 
się znaleźć. Ba ł się o syna.

Jacek b y ł podobny do niego. N ie ty lko  fizycz
nie. Tak samo ciągnęło go w  świat, tak samo rw a ł 
się w  ten coraz szerszy nu rt. T y lko  b y ł jakby  
bardzie j zaciekły. I  te j jego zaciekłości obaw ia ł 
się najbardziej.-
- — Rozpieprzym y to wszystko, ojciec! — Tak 

m u pow iedzia ł któregoś dnia.
— Co? — zdobył się na pytanie.
— No... wszystko.
—  M nie też?
—  A  ciebie n iby dlaczego?
—  Bo ja  też jestem wszystko...
Jacek nie rozum iał. To takie typowe dla jego 

pokolenia...
K iedy tak p a trzy ł na swego syna w  czasie tych 

posierpniowych miesięcy, kiedy obserwował go 
wśród kolegów, m ia ł wrażenie, że gdzieś już to 
w idz ia ł: to rozgorączkowanie, ten pośpiech, tę wo
lę  działania... Gdzieś? Ma to po prostu w  swoim 
w łasnym  doświadczeniu. T y lko  że teraz c i m łodzi 
szli ja kby  in nym  kursem...

Czym  siię różn ili?  — O tym  w łaśnie m yśla ł w  
W ig ilię  1981, kiedy pustym  pociągiem jechał do 
G dyni. N ie mógł usiedzieć w  domu. Nie m ia ł o 
Jacku żadnych wiadomości. A  ba ł się najgorszego. 
W ysta ra ł się więc o pozwolenie na przejazd, zo
s ta w ił w  domu rodzinę przy stole; żona zapako
w a ła  trochę jedzenia. Pożegnali się, jakby  szedł 
na wojnę. W okół by ło  zresztą wojennie...

Czym  się różn ili?
—  Rozpieprzym y to wszystko!
Czy nie pow iedzia ł czegoś podobnego swemu 

własnem u o jcu  wówczas, w pięćdziesiątym  d ru 
gim? Co chciał rozpieprzyć? W iedział? Nie. M ia ł 
ty lk o  m gliste, choć silne wewnętrznie, przekona
n ie  o potrzebie zm iany. W iedział, że dusi się w 
te j w si: na tych morgach obłożonych liczną ro 
dziną, wśród tych piaszczystych dróg, k tó re  nie 
p row a dz iły  do lepszego św iata. I  w iedział, że ktoś 
go woła, staw ia na niego, przypom ina m u o jego 
ro li .  „M łodzież zdobędzie św ia t!”  — tak ie  hasło 
w yczy ta ł na transparencie. Czekał jednak na coś, 
co się w ydarzy, na kogoś, k to mu pow ie: rób to
1 to. I  to  się stało. Przyjechał człow iek z m iasta 
i  za łożyli ZM P. To chyba po pierwszym  zebraniu 
pow iedzia ł o jcu: — Rozpieprzym y wszystko... Tak, 
to w tedy. Jeszcze nie bardzo w iedzia ł co, jeszcze 
ty lk o  p lą ta ły  m u się w  g łow ie słowa „w yzysk ” , 
„soc ja lizm ” , „w ładza w  ręce robo tn ików  i  chło
p ó w ” , „m łodzież awangardą postępu” , „rozb ić  sta
re  zależności” . Pamięta, że ty le  było żaru w  tym  
człow ieku z m iasta, a w  n im  ty le  chęci, by w y 
chynąć na szeroki św iat, iż  z każdym  krok iem  w 
k ie ru n ku  domu ten bun t narastał, stawał się w ięk 
szy. I  k iedy ojciec zapytał: — Do czerwonych 
przystałeś? — pow iedział to  samo, co w  ćw ierć 
w ieku  później usłyszał od własnego syna.

Szedł do domu z zebrania ZMP, m ając w  ręku 
cienką książeczkę, k tó rą  dał im  ten człow iek z 
miasta. „Czy zastanawiałeś się — czytał w  n ie j — 
ja k  n a ja k tyw n ie js i z nas w yko nu ją  w ie lk ie  zobo
w iązanie wobec Ojczyzny? Koledzy Edm und Ro
siński i  Bogusław Książek, k tó rzy  są frezeram i w 
fabryce tra k to ró w  „U rsus”  już w  dniu 9 paździer
n ika  w yko n a li zadania przypadające na n ich  w 
P lanie Sześcioletnim. M aria  Dudek z PGR Szy
m anów uzyskała w raz ze swą brygadą rekordowy 
zb iór buraków  — 824 q z ha. Zetem powcy ze wsi 
Zabrzeg, pow ia t Bielsko, w  „B łyskaw icach”  de
m askow ali ku łaków  i zmuszali ich do w ykonyw a
n ia  obowiązków wobec państwa. Korespondent So- 
ban ia ze w si Zarzecze, pow ia t Kozienice, przez 
swoje in terw encje  doprow adził do usunięcia b iu 
ro k ra tó w  z G m inne j Rady Narodowej i wrogów, 
k tó rzy  zagnieździli się w  organizacji pa rty jn e j. 
Tysiące innych chłopców i dziewcząt — za wzo
rem  czołowych ludz i naszego k ra ju , gó rn ików  
Szczepana B łauta  i  W ik to ra  M a rk ie fk i — pracą 
swą przyspieszają w ykonanie P lanu Sześcioletnie
go” .

N O  ta k . tera-z o tw ie ra ły  m u  się oczy. A le  szuka ł w o 
k ó ł k u ła k ó w  — n ie  b y ło . S am i d ro b n i gospodarze. Szu
k a ł b iu ro k ra tó w  w  g m in ie  — gm in a  da leko . Cóż on 
mógł pow iedz ieć o n ic h ? ' S zuka ł w ięc w ro g ó w  — ale 
nie w ie d z ia ł jeszcze ja k  ich  o d różn ić . Z resztą w ieś — 
s tw ie rd z a ł to  z coraz w ię kszym  p rzekonan iem  — to  
m ie jsce  nie d la  n iego  N ig d y  n ie  lu b i ł  b y ć  d ru g i.  A  tu  
wszędzie n a jp ie rw  s łysza ł ro b o tn ic y , potem  c h ło p i... Ta 
k o le in o ść  coraz b a rd z ie j m u  przeszkadzała. C z y ta ł w  
książeczce: „O c h o tn ic z y  Zaciąg P io n ie rs k i do  p rzem ys łu  
w ęg low ego je s t o b lic z o n y  g łó w n ie  na m łodz ież w ie j
ską...” . A  w ięc na niego. N a je m u  podobnych .

C h c ia ł b yć  ro b o tn ik ie m . G ó rn ik ie m ?  N ie ch  ta m ! Myś".ał 
w p ra w d z ie  o  m orzu , o  stoczn i, o p o rc ie , a le  życ ie  sk ła 
da się z p rzyp a d kó w . Zresztą w ówczas b y ło  w a ż n ie j
sze — w y rw a ć  się ! W y rw a ć  się za w sze lką  cenę!

* * *
W  G D YN I nie od razu znalazł Jackow y hotel. 

A  k iedy wreszcie stanął na w prost tego p ię trow e
go budynku, przysypanego śniegiem, z ko lo ro w y
m i lam pkam i choinek w  n iek tó rych  oknach, do
znał dziwnego przypom nienia. Już to gdzieś w i
dział. N iem al trzydzieści la t wcześniej sam miesz
k a ł w  podobnym hotelu. Też by ła  W ig ilia . Ich  
brygada postanow iła wówczas pobić ko le jny  re 
ko rd  wydobycia. Że Boże Narodzenie? W łaśnie 
dlatego.

B y ł ju ż  ranek pierwszego dnia św iąt, k iedy  w y
jeżdżali na powierzchnię. W ym yci i ubran i w y 
chodzili przez bramę, um aw iając się na w spólny 
wieczór. Przed hotelem zobaczył stojącego ojca.

—  Przyjechałem , bom m yślał, żeś chory...
—  Nie, tato, fedrowałem .
—  W  święta?

O JC IE C  n ie  m ó g ł zrozum ieć. K rę c i ł  g łow ą z n iedow ie 
rza n ie m . P racow ać w  św ięta? W  Boże N arodzen ie?  z o 
s ta w ił paku n e k  od m a tk i na o k n ie , trza sn ą ł d rz w ia m i 
1 w yszed ł. W ró c ił do  s ieb ie , pod  W arszaw ę.

I  zaraz pam ięć p rz y w o łu je  o s ta tn i l is t  Ja cka : .,W  n a j
b liższe  św ię ta  z pew nością w szys tko  się ro zs trzyg n ie . 
D o  dom u na św ię ta  racze j n ie  p rzy ja d ę , p raw dopodob
n ie  będę s iedz ia ł na zak ładz ie ...” . A le  l is t  n o s ił datę 
9 g ru d n ia , a potem  b y ł  13...

Ja cka  w  h o te lu  n ie  b y ło . P o r t ie r  w id z ia ł ja k  ra n o  
p rzysz ło  po n iego  d w óch . Dwóch? Tak , ko le g ó w  c h y 
ba... Na pew no — kolegów ? A  k to  to  d z is ia j może w ie 
dzieć? W ka żd ym  razie  n ie  z h o te lu .

— Może je s t w  zakładzie?
— N ie , racze j n ie . Z a k ła d y  ju ż  w yczyszczone — po

w ie d z ia ł p o r t ie r . — N ik t  ju ż  n ie  siedzi w  ś ro d ku .
W ięc gdz ie  jest?
Po niego też p rzysz ło  dw óch. L e dw o  się zd rzem ną ł 

po  szychcie  P ró b o w a li w te d y  z ro b ić  na śc ian ie  180 p ro 
c e n t  n o rm y  N ie  w ysz ło . S trze la n ie  poszło k ie p sko , b y ły  
n ie w y p a ły . Potem  w y m y ś lil i całą k o m b in a c ję  żeby nad
gon ić . T y lk o , że w  ty m  pośpiechu jeden  d ru g ie m u  pod
szedł n iezręczn e pod św id e r, m a ło  się to  nie skończy ło  
tra g iczn ie . P u ś c iły  n e rw y . I  w te d y  p rz e rw a li robo tę .
B y ło  Już w p ra w d z ie  pow yże j 100 p rocen t, a le do 180 
b y  n ie  dosz li.

— K to  de m o b ilizo w a ł?  — p y ta li ..ko le d zy ” , k tó rz y  
p rzysz li do  h o te lu . — Podobno b y liś c ie  p ie rw szym , co 
zap ro p o n o w a ł p rze rw a n ie  p ra cy ...

„K O L E D Z Y ” b y li doc iek liw i, p rzypadków  nie 
chcie li brać pod uwagę. Na szczęście w  ich b ry 
gadzie spiskowa teoria niepowodzeń nie m iała
specjalnego wzięcia. Może dlatego, że b y li g łów 
nie chłopakam i ze wsi, a ci są przyzwyczajeni do 
konkre tu  N e dało się więc- żadnego sabotażu
w ykryć , zeznawali zgodnie. A le  p ie tra  m ie li chy
ba przez tydzień. A potem pob ili ten rekord  180 
procent i pod względem służb bezpieczeństwa na
stał spokój.

Tadzik u d z ie lił nawet w yw iadu prasie. Czytał
to  później i  d z iw ił się trochę, bo co innego jakby  
m ów ił, a co innego stało napisane: „N iech tam 
sobie nie myślą ró ż n i. tru tn ie , że można osiągnąć 
ta k i w yn ik  ja k  nasz, ła tw ym  w ysiłk iem . Praca 
w  górn ic tw ie  nie jest ła tw a. O trzym a liśm y w 
spadku po kap ita lis tach  kopa ln ie w  zaniedbanym 
stanie. O drabiam y zapóźnienia, p rzybyw a s p rz ę tu / 
ale czynnik ludzki, jest najważn ie jszy” .

Dwaj w lin ii prostej

N osił tę gazetę ze sobą dłuższy czas. W yw iad 
w ycięto i  wywieszono na tab licy  ZMP. C i sami 
zaś, co podejrzew ali ich wcześniej o sabotaż, w y 
ciąga li go teraz na akademiach do prezydiów.

J A C K A  n ie  m ó g ł n igdz ie  znaleźć. C h o d z ił po ró żn ych  
kolegaPh, ja k im iś  tro p a m i, k tó re  m u podsuną ł p o r t ie r . 
L u d z ie  lę k l iw ie  o tw ie ra li d rz w i, p a trz y li na nezn a jo - 
mego. P o tem  dop ie ro , g-dy się ju ż  p rz e b ił przez p ie rw 
sze w y ja ś n ie n ia  i p y ta n ia , d o w ia d y w a ł się czegoś więcej., 
do s ta w a ł n o w y  adres A  potem  o d tw a rz a ł w  rozm ow ach 
Ja c k o w e d z ia ła n ie

Jacek b y ł w k o m is ji za k ła d o w e j Od począ tku  g ru d n ia  
d y ż u ry  m ie li na o k rą g ło . On o d p o w ia d a ł za p ropa g a n 
dę. D z w o n ił do  s toczn i a po tem  w y w ie sza ł k o le jn y  
k o m u n ik a t. M a lo w a ł p la k a ty . N ie  pracow a ł?  — d z iw ił  
się T a d z ik  B rygada  z w o ln iła  go b e z te rm in o w o  z w y 
k o n y w a n ia  o b o w ią zkó w  s łużbow ych  — us łysza ł od ko 
leg i.

D w unastego g ru d n ia  m ie li bezpośredn i k o n ta k t  z K o 
m is ją  K ra jo w ą . K ie d y  d o w ie d z ie li się o o s ta tn ie j rezo
lu c j i ,  z o rg a n izo w a li szybko  na radę  sztabową. M ie li św ia 
dom ość że te raz n ie  p rz e le w k i. Jacek m a lo w a ł k o le jn y  
p la k a t: „B ą d ź  p rz y g o to w a n y  na w szys tko !” .

W szystko  zd a rzy ło  się rano .
* * *

W ŁĘCZNEJ zam ieszkali w  1975 r. Jacek by ł 
aku ra t po podstawówce. Tadzik  znalazł się tu 
jako ceniony specjalista od głębienia szybów. K ie 
dy bowiem  p rzew a lił się w 1956 r., a wraz z nim  
wcześniejsze m ity  i marzenia, trzeba było jakoś 
zaprogramować życie na nowo. Skończył więc 
technikum , potem pod ją ł studia. Ich  rekordowe 
w yczyny mógł teraz rozpracować naukowo. Sie
dział, czytał, liczy ł. Często w ychodziło na to, że 
gdyby m ie li w ięcej wiedzy, a m n ie j czystego 
entuzjazmu, można było dawać 200 i 300 procent 
tego, co ro b ili.  Nawet ta m tym i narzędziam i i ma
szynami. W swej wieczorowej drodze do dyplom u, 
cały czas zieżdż^jąc na' dół, pozbywał się złudzeń 
i m ora lnych kaców. Mogło być inaczej, to jasne. 
A le  czy ktoś wówczas w iedział, że można było? 
Może nie by ło  czasu na taką refleksję? Może ńie 
nastał je j czas?

K iedy Jacek skończył liceum , postanow ił zda
wać na Politechn ikę Gdańską. Dawne marzenie 
ojca o m orzu m ate ria lizow ało się teraz w  m arze
n iach syna. A  te marzenia b y ły  jeszcze z czasów, 
gdy Jacek siadał mu na kolanach i s łuchał opo
wieści ko lorow ych o planach, k tó rych  nie zrea li
zował bo inna droga w  św ia t była  krótsza...

Szczęście jednak Jackow i nie dopisało. Za dużo 
by ło  samych chęci...

— Będziesz zdawał za ro k  — pow iedzia ł mu 
w tedy Tadzik. — Za ła tw ię  ci dobrą robotę na ko
palni.

— Nie, ojciec, ja tam  pojadę do pracy...
W Y B U C H Ł SIERPIEŃ. Jacek nerwowo nadsłu

ch iw a ł w ieści stamtąd. R w a ł się. Tadzik  ja k  mógł, 
tak  go p rzy trzym yw a ł. A le  potem b y ł wrzesień, 
październ ik. A  na początku listopada Jacek w y
krzycza ł swoje „rozp ieprzym y”  . i  wyjechał. Dał 
znać dopiero na święta. P rzyjechał już jako inny 
człow iek. „Solidarność”  na plakietce zakryw ała 
mu pó ł piersi, b y ł pew ny siebie, perorow a ł: — 
M am  pracę, jestem w  związku, w  ko m is ji zakła
dowej. Będę zdawał w  lipcu. Ojciec, to wszystko 
trzeba inaczej, n ie tak. Rozwalim y tę skorupę...

W idz ia ł to  gdzieś? Słyszał? T y lko  symbole b y ły  
inne... A  zam iary?

Pierwsza m yśl była  taka: oni, czy li Tadzik i  in 
n i z Zaciągu M łodych P a trio tów  — budowali. To 
przecież by ło  w idać: Codziennie w yjeżdżały na 
pow ierzchnię tysiące ton węgla, m urarze b i l i re
ko rdy  uk ładania cegieł, co k rok  przekraczano ja 
kieś norm y. I  rosły domy, i zn ika ły  gruzy. Czy 
można to nazwać m ate ria lną  siłą państwa? Tak, 
na pewno tw o rz y li konsekwentnie to właśnie. A  
co niszczyli? Potem im  wm awiano, że siebie — 
swoje przyjaźn ie, osobowości, życie... A le  czy na
prawdę wszędzie? Tadzik nie jest za uogólnienia
m i.

O ni wtedy, w  pięćdziesiątym  szóstym, siedzieli 
w  tym  zarządzie i  czekali. Ich  przewodniczący 
pojechał do Warszawy. Zastanaw ia li się co robić? 
B ro n ili się sami przed sobą. To naprawdę wszy
stko było bez sensu? Ktoś wyciągnął „Po prostu” . 
Masz, przeczytaj, wychodzi na to, że tak. Daliśm y 
się nabrać chłopie. I  p y ta li: tak ie  to proste? Da
liśm y się nabrać. Dlaczego?

W y ry w a li sobie to  „Po prostu” . Tam, gdzieś w  
górze, była w ie lka  po lityka . Działa się n iespraw ie
dliwość. A le  czy u nich też tak  było? Owszem, 
ro b il i te śledztwa o sabotaż. A le  przecież n ic  z 
tego nie wyszło. Czy ktoś ich naganiał do bicia  
rekordów? No, agitacja była, ale przecież czło
w iek, ja k  jest m łody, sam się rw ie , żeby się ja 
koś wyróżniać. Jego p o rtre t w is ia ł p rzy bram ie 
kopa ln i większy niż obraz M a tk i Boskie j w  koś
ciele. I  ta gazeta...

0  różnych tak ich  sprawach m ó w ili i  czekali. 
W łaściw ie czekali ty lko  na re lację z pierwszych 
ust, bo decyzję już znali. Ich związek przestawał 
istnieć. Być może, in n i m yśle li inaczej niż on. Je
mu by ło  żal. On tra c ił coś, w  co w ie rzy ł. A le  
być może, to taka prawidłowość. Im  bardzie j bo
w iem  jest sie w  środku, im  bardzie j instrum en
ta ln ie  tra k tu je  się cel (ale do te jo  doszedł dopie
ro  po latach), tym  m nie j się w idz i wokół, tym  
bardz ie j satysfakcję osobistą bierze się za zbioro
wą...

Kazik, ich przewodniczący, w  końcu przyjechał. 
U p ili się — zupełnie nie po zetempowsku. Szli 
nocą i śp iew ali: „M y  z ZMP, m y z ZM P, reakc ji 
n ie boim y się!” . Głośno, na całe ggrdło. K iedy 
to sobie dzisiaj Tadzik  przypom ina, w yda je  m u 
się, iż  ci, k tó rzy  ich m ija li,  tra k to w a li ten śpiew 
ja k  parodię. A  oni w y k rz y k iw a li w  tym ... co? 
Gorycz? Porażkę? Bezsiłę?

To wszystko w łaśnie przypom ina ło m u się, k ie 
dy tak chodził w ów m roźny wieczór po G dyni. 
A. D. 1981 r. Wszystko było nieporównywalne, 
ale jego wpędzało we wspomnienia...

W ieczorem, następnego dnia po przyjeździe do 
W arszawy, przyszedł do niego do hotelu Kazik, 
by ły  przewodniczący ZM P z kopa ln i.

— Tośmy se, chopie, wczoraj posmęcili. D zis ia j 
trzeba realnie...

Realnie postanow ili n ie obrażać się na życie. 
P ostanow ili też coś zrozumieć I  zaczęli o oczko 
wyże j. Nauka, praca, niebawem — partia .

A  potem u Tadzika to już się sypnęło: żona, 
dziecko, dyplom , mieszkanie. Proza la t sześćdzie
siątych i  siedemdziesiątych. Te same nadzieje i  
te  same wzloty. K o le jn y  entuzjazm  (już chyba 
ostatni?) przy lubelskim  węglu. I  dojrzewanie sy
na, przy k tó rym  nagle uśw iadom ił sobie, że nic
0 n im  nie wie. A lbo — praw ie  nic. W yrzu ty  su
m ienia i strach, że to on, ojciec, w in ien będzie 
ja k ie jś  katastrofie . Bo sam ciągle coś zdobywał, 
zapalał się, gasł, znów się zrywał, z nową w iarą,
1 znów... A  tu obok. po cichu niem al, rósł ktoś, 
k to  za chw ilę  zapragnał zerwać się tak  ja k  on. 
W  niew iadom ym  k ie run ku . Zna ł ty lko  jego pasję, 
nie znał myśli...

Pod ostatn im  adresem też n ;o o Jacku nie w ie 
dzie li. Do hotelu n :e w róc ił. W  ojcowskich oba
wach w iz ja  internowanego syna nabrała realnych 
kształtów.

Co nas jednoczyło? — zastanawiał się nad swym  
pokoleniem, siedząc w  hote lowej po rtie rn i. — le d - 
nak idea. Wspólna idea. Zrozum iała, k la row na. Że 
źle robiona — tezo dow;edz:eli sie potem. A le  w  
założeniu — konstruk tyw na. Co łączy pokolenie 
jego svna?

— Pan czeka na Jacka? — w v rw a ł go z roz
m yślań jak iś  mes-ki głos. — Poiechał dzis ia j do 
rodziny, do Lublina...

Jacka w  domu ju ż  nie bvło. P rzyjechał z 
dz:ewczyna — poin form ow ało  go żona. Przedwczo
ra j wz-eli ślub.

— W  ciężkich czasach — argum entował zasko
czonej m ake  trzeba sie łaczvA. przysDieszać rze
czy nieunikn ione. Ł a tw m i iv ć  — I  w v ie -  ‘
chał ze swa w v b rm k a  do nodU ib^ls^ego Syolina, 
je j rodzinmei wsi Jest tom 5 hektarów  ziemi, sa
motna m atka i ly d u n ^ d łe  Gospodarstwo.

— Bierzem y się za ro ln ic tw o  — pow iedzieli Ta- 
dzikow ej żonie, n iem al w  przelocie. — Muszę ro 
bić coś konkretnego, namacalnego. Dość m am już 
słów i haseł.

— A  studia? — spytała matka. — A  praca w 
Gdyni?

— Czy każdy musi studiować? Ja już m am m ia
sta po uszy. W olę spokó j.. Nasz m atecznik nazywa 
się Syp lin , mamo.

1 pojechali, bo chcie li jeszcze zdążyć przed koń
cem św iąt. Z m itrę ży li za dużo czasu w  Gdańsku, 
chodząc w  spraw ie przepustek

Znów  analogia? T y lko  na odwrót? Kolega po
w iedzia ł: — Deja vu... Tadzik za jrza ł do s łow n i
ka w yrazów  obcych. By ło  tam  napisane: „D e ja  
v u  — złudzenie, że sytuacja albo wydarzenie, prze
żywane lu b  w idziane po raz pierwszy, było już 
k iedyś” . Przeczytał jeszcze raz: „Z łudzenie...” , Tak, 
złudzenie. N ic  z tego, co się działo teraz, n ie w y 
darzyło się wcześniej. Inne by ły  organizacje, inne 
okoliczności, inne perspektywy. I  oni — in n i.  Jed
no mogło być ty lk o  wspólne — ich młodość i  ich  
nie doświadczenie. W ojciech P IE LE C K I
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PO LSK A pieśń przyniesiona 
przez dzieci do F rancji. Szwaj
carii, RFN, W łoch — ze Szcze 
cina jest to z jaw isko trudne do 
przecenienia. M y li się bowiem 
ten, k to sądzi, że na świecie o 
Polsce wiadomo wszystko, łącz 
nie z je j geografią. Przyjazd 
chóru, jak każdy inny  znaczą
cy fa k t a rtystyczny, wzbudza 
zainteresowanie kra jem  jego po 
chodzenia, i to zainteresowa
nie jak na jbardz ie j życzliwe.

K o le jnym  potw ierdzeniem  te- 
go  ̂stał się ostatn i wojaż Szcze
cińskiego Chóru Chłopięcego 
„S ło w ik i”  na konkurs odbywa
jący się w leżącym pod Floren 
cją Prato Po drodze dzieci w y 
stępowały w W iirzburgu  (RFN) 
i B ienne-B ie l (Szwajcaria), zy
skując najpochlebniejsze opinie 
recenzentów.

Szczecińscy ambasadorowie polskie* kultury

„-¿¡owiki" nad km
OTO co pisa ł „B ie le r Tag- 

b la tt” . po koncercie w  repre
zentacyjnej sali Farela:

„W y w a ż o n o ś ć  poszczegó lnych  
g łosów  p o ja w iła  się ju ż  w  p ie 
ś n i in a u g u ra c y jn e j „G a ud ę  M a 
te r  P o lo n ia ” . P o rusza ją cym  s łu 
chaczy  b y ło  „M a g n ific e m u s  in  
c á n tic o ”  Ja cka  R óżyck iego , 
g dz ie  o bok  s ta ra n n ie  u trz y m a 
n e j d y n a m ik i,  p a r tie  C a nta m u s 
i  A lle lu ja ,  w id a ć  b y ło  u m ie 
ję tn o ś ć  zdob yc ia  s łuchaczy . Spo 
k o jn ie  i  p ogodn ie  ro z b rz m ie 
w a ły  te  g łosy  w  „N e  p ro ic ia s  
m e ” . Z  k o le i „ A v e  v e ru m  c o r- 
p u s ”  F . P ou lenca , znaczone 
t ru d n y m i h a rm o n ia m i i  in te r 
w a ła m i w y k o n a li in te rp re ta to 
rz y  z n ie p ra w d o p o d o b n ą  p e w 
nośc ią  i  czystośc ią ” . Itp . itd .

Poziom zespołu, prowadzone
go przez E lżbietę Berczyńską- 
-K us  jest zaiste starannie w y
pracowany. Chór, konsu ltow a
ny  przez doc. H a linę  Sobiera j- 
ską, odbywający systematyczne 
p róby pod k ie run k iem  d y ry - 
gen tk i — ma bardzo bogaty re
pertua r, k tó ry  w ykonu je  z za
chowaniem  wszelkich praw ide ł 
sztuki. Upoważnia go to do sta 
w ania w  szranki konkursów  
m iędzynarodowych, a po tw ie r
dza — lis ta  nagród i p l ik i re 
cenzji.

Zaproszenie do udzia łu w  im 
prezie w Prato by ło  ty leż za
szczytne, ile  i  wzbudzające tre  
mę. W szystkie chóry obow ią
zywało bowiem  wykonanie 
dwóch bardzo trudnych  u tw o
rów : „P a te r noster”  Fosco Cor- 
tiego i „C ru c if ix u s ”  Pa lestriny. 
Siedmioosobowe m iędzynarodo
we ju ry  n iezw ykle  w n ik liw ie  
kon tro low ało  ich  w okalną pre
zentację.

Śpiewak operowy Francesco 
del Puglio notabene krew ny 
tłum aczki — P o lk i pani Ireny, 
ogłasza w y n ik i ryw a liza c ji a r
tystycznej. Zaczyna od nagro
dy pozakonkursowej, wym ien ia  
następnie dw ie  nagrody trzecie, 
by wreszcie, w śród ow ac ji — 
oznajm ić — „D ru g a  n ag ro da  —  
S zczec ińsk i C h ó r C h ło p ię c y  
„ S ło w ik i” .

W  K U LU A R A C H  teatru , w  
chw ilę  po zakończeniu im p re 
zy — „S ło w ik i”  dają spontani
czne show, którego treścią są... 
sz tuk i gimnastyczne, połączone 
ze śpiewaniem. W iększy m ia
now icie S łow ik  bierze na ram io 
na mniejszego S łow ika, a ten 
w  uniesionych wysoko rękach 
trzym a wcale n ie lekk i srebrny 
puchar, a wszystko to pośród 
pokoncertow ej publiczności, któ  
ra braw am i k w itu je  pioseneczki

i  przyśp iew ki, zupełnie już nie- 
koncertowe...

Bardzo wysoka lokata, bar
dzo w ie lka  radość, bardzo w ie l
k ie  odprężenie.

Następnego dnia, w nagrodę 
— wycieczka do Pizy i L ivo r- 
no. Nareszcie praw dziw ie  p ięk
ny. ciepły dzień. Chrypka już 
niegroźna — można wyśpiew y
wać w  autobusie, można gadać, 
można się naw et wykąpać w 
kryszta łow o czystym  M orzu L i
gu ry jsk im .

TE R A Z i dyrygentkę i chłop 
ców ożyw ia już ty lk o  jedno 
pragnienie: Szybko do domu! 
Zaw iadom ić o sukcesie pozo
stałą, starszą część chóru, na
cieszyć się z rodzicam i chłop
ców. a i  Szczecinowi donieść, 
że o naszym mieście ciepło i 
życzliw ie  m ówiono i w  Szwaj
ca rii, i we Włoszech, i w  mie
ście w  RFN, gdzie po koncer
cie ksiądz kazanie poświęcił 
ide i współpracy i p rzy jaźn i na
rodów.

K o le jne tournee artystyczne 
„S ło w ikó w ”  dobiegło końca. 
D la w szystkich jest to w ie lk i 
w ys iłek, nie zawsze zauważany.

Jolanta FR Y D R Y K IE W IC Z

M i e s z k a n i a  —  E t e m u n S i s a c ^ a  -  w ę d a

0 miastach trochę inaczej
P R ZED E w szys tk im  p y ta n ie : ile  

m a m y  m ia s t w  Polsce? — Otóż 
805 licząc  od ty c h  n a jm n ie jszych  
po  W arszaw ie  N a jw ię c e j jes t o- 
czyw iśc ie  m>ast w  k tó ry c h  za
m ie szku je  p on iże j 5 tys. m ieszkań 
c ó w  — aż 261. w  m ias tach  od 5 
do  10 tys . — 187. od 10 d o  2« tys. 
— 163 od 20 do 50 tys . — 114 od 
50 do  100 tys . - 42. od 100 do 
200 tys . — 22 i p o w yże j 200 tys . — 
16. N a jw ię c e j m ia s t le s i w  w o je 
w ó d z tw ie  k a to w ic k im , bo 44. na 
s tępn ie  w  poznańsk im  — 33 1 w a ł
b rz y s k im  — 31 L iczą c  od końca 
n a jm n ie jszą  liczb ą  m ias t le g ity m u 
je  się w o j. ch e łm sk ie  — 4. za m o j
s k ie  — 5 i  b ia lsko p o d la sk ie  — 6. 
W  naszych 49 m iastach  w o je w ó d z 
k ic h  m ieszka ponad 9.3 m in  lu d 
ności. tzn  orzeszło  1/4 w szys tk ich  
o b y w a te l' naszego k ra ju ,  a b lis k o  
p o łow a  lu d n o śc i m ie js k ie j.  Ogó
łe m  w m ias tach  zam ieszku je  obec
n ie  60 p roc  lu d n o śc i P o ls k i;  d la  
p o ró w n a n ia  - w  1970 r .  n ieco  po
w y ż e j 52 proc

P o  te j o g ó ln e j s ta tys tyce  w a rto  
s ięgnąć do  k o le jn y c h  w s k a ź n ik ó w  
1 lic zb , k tó re  choć w  części, a le  
odpow iedzą  na następne p y ta n ie : 
ak się nam  w ty c h  m ias tach  ż y . 
e Rzecz jasna  p rzem ożny  w p ły w  

m a  na tc  sy tu a c ja  m ieszkan iow a . 
Z  o s ta tn ic h  dos tępnych  w  te j m ie 
rze  s ta ty s ty k  w y n ik a , że śre d n io  
w  Polsce na 1 izbę  p rzypada  1,1 
osoby, podczas g d y  w  1950 r .  od 
p o w ie d n i w s k a ź n ik  w y n o s ił 1.75; 
a w ię c  w y ra źn a  poo raw a  w a ru n 
k ó w  m ie szka n io w ych  k tó ra  je d 
nakże  w  żadnym  p rz y p a d k u  n ie  
oznacza zaspoko jen ia  po trze b  w

ty m  zakres ie . K o le jk a  po m ieszka
n ia  s ta le  w yd łu ża  się W m iastach  
w o je w ó d zk ich  .n a jlu ź n ie j”  m ieszka 
się w  O po lu  gdzie  o d p o w ie d n i 
w ska źn ik  w ynosi 0,93. następn ie  w  
K a to w ic a c h  — 0.95. w  S ie radzu  i  
S k ie rn ie w ic a c h  — 0,98 o raz  w Lesz
n ie  j  K ro śn ie  — 0.99 N a jt ło c z n ie j 
z k o le i jest w  R adom iu , k tó r y  ma 
w ska źn ik  1.2.

S p ra w y  m ieszkan iow e  w  ka żd ym  
w o je w ó d z tw ie  stanow ią  jeden  z 
n a jw a żn ie jszych  p ro b le m ó w , w po
d o b n y  sposób tra k to w a n e  są w  
s k a li ca łego  państw a  N iedaw ne  
posiedzen ie  S e jm u  b y ło  tego  n a j-  
lepszym  dow odem  P o dkreś la  się 
Jednak, iż  n ieza leżn ie  od og ó ln ych  
rozw iązań  l  d e c y z ji, sp raw ą n ie 
z m ie rn ie  is to tn ą  są lo k a ln e  in ic ja 
ty w y .  lepsze w y k o rz y s ty w a n ie  
m ie js c o w y c h  m o ż liw o śc i i ź ró d e ł 
zaopa trzen ia  su ro w c o w o -m a te r ia ło -  
wego.

N a s tę p n y  p rob lem , k tó r y  w  po
w a żn e j m ie rze  d e cyd u je  * o  s ta n 
d a rd z ie  życ ia  w  d a n ym  m ieście , 
to  k o m u n ik a c ja . P ew ne o rg a n iz a 
c y jn e  i  techn iczne  przeds ięw zięc ia  
spow odow a ły , że w  n ie k tó ry c h  m ia  
Stach 1 n a jw ię kszych  a g lo m e ra 
c ja c h  d o  — 1 z p ra cy  Jeździ się 
ja k b y  n ie co  w y g o d n ie j.  T ło k  jest. 
a le  Już do  w y trz y m a n ia  G o rze j 
n a to m ia s t je s t w  godzinach  p o łu d 
n io w y c h . g d y  znaczna część ta b o 
ru  zjeżdża na k r ó t k i  „p o p a s ”  d o  
za je zd n i.

W ró ć m y  je d n a k  z n ó w  do  lic zb . 
K o m u n ik a c ja  m ie js k a  fu n k c jo n u ie  
w  227 m iastach . D ysp o n u je  ona ok . 
13 tys. au tobusów , p ra w ie  5 tys . 
tra m w a jó w  1 ponad 200 t ro le jb u 

sam i. D użo to  czy m ało? Na pe w 
no p rz y d a ło b y  się w ię ce j a le n ie 
z w y k le  is to tn ym  Jest tu  raczej 
stan  gotow ości te c h n ic z n e j posia
danego ta b o ru  Pod ty m  w zg lę 
dem  nas tąp iła  na ca łe  szczęście 
pew na popraw a, p o ró w n u ją c  np 
zeszły ro k  z ro k ie m  1981. Ś redn io  
b io rą c  w skaźn ik  te j gotow ości po 
w ię k s z y ł się o k ilk a  p u n k tó w  i 
w yn o s i o k  80 S pow odow ało  to  
zw iększen ie  dostaw  części zam ien
n ych  i ogum ie n ia  — ty c h  akceso
r ió w  k tó re  szczególnie u tru d n ia ły  
u trz y m a n ie  w  n a le ż y ty m  stanie 
a u tobusów  tra m w a jó w  i t ro le jb u 
sów . M ie jm y  n a dz ie ję  że bieżący 
ro k  p rzyn ies ie  pod ty m  względem  
dalsze polepszenie s y tu a c ji.

1 w reszcie  trze c i n iebaga te lny 
c z y n n ik  w p ły w a ją c y  na standard  
życ ia  w  m ieśc ie  — w oda. Z  ilo ś 
c ią  te j w o d y  je s t jeszcze Jako ta 
k o  choć w n ie k tó ry c h  ag lo m e ra 
c ja c h  i m iastach  coraz częstszym 
z ja w is k ie m  są Już suche k ra n y . Z 
ja ko śc ią  n a to m ia s t źle je s t p raw ie  
wszędzie. O s ta tn ie  s ta ty s ty k i poda
ją  że z w odociągów  ko rzys ta  85 
p ro c  lu d n o śc i m ie js k ie j.  Jednakże 
n a d a l b ra k  w odociągów  w  65 m ia 
s tach  lic zą cych  p o n iże j 20 tys. 
m ieszkańców  Ja k  w id a ć  sy tu a c ja  
je s t ba rd zo  s k o m p lik o w a n a  i  co 
gorsza w  p rz y p a d k u  w ody  persipek 
t y  w y  są n iew eso łe . P o trzebne są 
ogrom ne  ś ro d k i, te chn iczne  1 f i 
nansowe. a b y  te n  p ro b le m  w  ja 
k im ś  s to p n iu  rozw iązać . Z  pew 
nością  trzeba  będzie  na to  pocze
ka ć  jeszcze w ie le  la t .

A n d rz e j I1E T M A N E K

Szukcmy wspólnie z Czytelnikami

Jednocześn ie  p o n a w ia m y  ape l o  n a d s y ła n ie  pod adresem  na 
sze j re d a k c ji zd jęć  s ta n o w ią c y c h  d o k u m e n ta c ję  p io n ie rs k ic h  la t  
Szczecina.

Gdzie są zdjęcia 
z tamtych lat?

26 K W IE T N IA  BR. — a w ięc w  rocznicowym  dniu naszego 
miasta — zw róciliśm y się do C zyte ln ików  z prośbą o udostęp
nienie nam zdjęć dokum entu jących p ion ie rsk i okres Szczecina 
Naszym zamiarem — przy współudziale C zyte ln ików  — jest 
stworzenie m ożliwości wzbogacenia zb iorów  fotograficznych 
Szczecińskiego A rch iw um . T ak się bowiem  składa, że ilość fo 
to g ra fii na k tó rych  u trw a lone  zostały pierwsze szczecińskie la 
ta po w yzw oleniu — a zgromadzona w  W AP — nie jest zbyt 
im ponująca.

Na nasz apel o trzym aliśm y ju ż  szereg atrakcy jnych  odpowie
dzi. T ra f iły  do redakc ji pierwsze zdjęcia z rodzinnych ko lekc ji 
szczecinian Po ich zreprodukow aniu, przez naszego fotorepor
tera, przekażemy je  do W AP a oryg ina ły  zw rócim y w łaścicie
lom. N iektóre z m ate ria łów  fo tograficznych w ykorzystam y tak_ 
że w  .K urie rze” . Poniżej zamieszczamy trzy  zdjęcia pocho
dzące ze zbioru pana M iro s ła w a  B a d u lsk ie g o , k tó ry  p rzybył do 
Szczecina w raz z rodzicam i w  dn iu  11 sierpnia 1945 roku.

P IE R W S ZE  zd jęc ie  z tego „p io n ie rs k ie g o  fo to re p o rta ż u ”  p rzedstaw ia  
fra g m e n t Pog&dna z 1945 ro k u . To p raw da, że dzis ie jsza .e ksk lu zyw 
na”  d z ie ln ica  naszego m iasta  n ie  p rezen tow a ła  się wówczas ta k  okazale 
ja k  to  m a m ie jsce  w  d p iu  d z is ie jszym . Jednak  n ie  Jesteśmy w  stan ie  
u s ta lić  d o k ła d n e j lo k a liz a c ji m ie jsca  u trw a lo n e g o  na fo to g ra fic z n e j b ło 

n ie  Może nas i C z y te ln ic y  w skażą nam  re jo n  m iasta  u w ie czn io n y  na te j 
fo to g ra fii?

K o le jn e  zd jec ie  pochodzi z 1950 ro k u  a k o n k re tn ie  w ykonane  zosta ło  
w  d n iu  1 m a ja . P o s ta n o w iliśm y  Je nazw ać „G d z ie  są lu d z ie  z ta m ty c h  
la t? ”  Może rozpozna ją  się na n im  ów cześni Z M P -ow cy?  Może k tó ry ś  
z n ic h  zechce do nas napisać coś bliższego na te m a t tego zd jęcia?

O sta tn ie  zd je c ie  z tego re p o rta żu  Jest ..na jm łodsze”  gdyż l ic z y  so
b ie  ty lk o  30 la t. W ykonane  «zostało w  1954 ro k u  i  p rzedstaw ia  chó r 
S zczecińskich Z a k ła d ó w  P rze m ys łu  P ieka rn iczego . To dop ie ro  b y ły  ła 
ta . . N ie  dość. że p ieka rze  s e rw o w a li ch leb  bez zakalca 1 na d a ją cy  slą 
do spożycia  n a w e t w ieczorem , to  jeszcze m ie li czas na śp iew an ie— Ja

k ie  są losy cz ło n kó w  tegjo chóru?  M oże 1 n a  te m a t tego zd ję c ia  o trz jr -  
m a m y ja k ie ś  w y ja śn ie n ie ?

Panu M . B a d u lsk ie m u  d z ię k u je m y  za z d ję c ia  i  zgodn ie  s o b ie tn icą  
n ie b a w e m  je  z w ró c im y . Jednocześnie in fo rm u je m y , iż  p rzekażem y 
obszern ie jsza  in fo rm a c ję  na te m a t zasad d z ia ła n ia  i  uzyska n ia  cz łon
k o s tw a  tz w . K lu b u  P io n ie ró w  M ias ta  Szczecina. (M acz)
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Pół żartem — pół serio

MINI—HOROSKOP
2 3 . V I .  -  1. V I I .  1 9 8 4  r .

................ B A R A N . P rz y p ły w  ener
#su® g ii ł  w ig o ru . Ł a tw o  u - 

porasz się z w ie lo m a  
tru d n y m i sp ra w a m i w  

| r i  n a jb liższych  d n ia ch .
- -  — i  M ocnie jsze akcenty^ w

p rz y ja ź n i, a w  m iło śc i czułość i  
w ie rność . System  n e rw o w y  dom a-

ta się re laksu . F inanse zw y ż k u ją , 
y c z liw a  Panna

B Y K . Sukces w  d z ia 
ła n ia ch  zaw odow ych  
m oże w y w o ła ć  z a w is t
ne kom en ta rze . N ie 
d o tk n ie  to  C ię zby t

--------------------1 m ocno, pon iew aż n ie
liczysz  na popu la rność. P rze lo tne  
c h m u ry  nad sp raw am i d o m o w y m i. 
Z d ro w ie  doskona łe . T w ó j znak 
W o d n ik .

____  B L IŹ N IĘ T A . W iosna
-  a  pobudza T w ą  inteHigen-

c ję  i fa n ta z ję  do  w ię k - 
JL JL *  szego d z ia ła n ia  na po lu

j \ j \ ,  zaw odow ym , stąd k i i -
— --------- ka sukcesów  w p ły w a 

ją c y c h  na popraw ę sam opoczucia.
W  spraw ach serca — n ie c ie rp li
wość z ły m  doradcą . Z d ro w ie  d o 
pisze, finanse  też.

r— —--------  P A N N A . Jeże li poko -
nasz m o m e n ty  f r u s t r a -  

Y  c j i  masz w ie lk ie  szan-
f l  se na os iągn ięc ie  suk-

cesów za w odow ych  i 
„ ł  osob is tych  W m iło śc i

szczęście Ci sp rz y ja  S ym patyczne 
sp o tkan ie  w  g ro n ie  w y p ró b o w a 
nych  p rz y ja c ió ł.  Z n a k  T w ó j R yb y .

W A G A . D użo czasu i 
w y s iłk u  poświęcasz
spsawom za w o d o w ym  i  
społecznym  a w y n ik  
będzie s a ty s fa k c jo n u ią - 
■cy. W spraw ach serca 

m oż liw ość  n a m ię tnego  a fe k tu . 
Z d ro w ie  dob re . K ło p o ty  m a te r ia l
ne n ie  zag raża ją  p rz y ja z n y  znak 
S trze lec.

— -------- - S K O R P IO N . W p racy
O'»*, zaw odow e j m ożliw ość

^ (,  f  sporu  z o toczen iem .
N ie s ta ra j się o rzeko - 
nyw ać n ik o g o  na s:łę

-----------—  lecz rzeczow ą d ysku s ją .
W a rto  też w ys łuchać  a rgum enów
d ru g ie j s tro n y , w  sp raw ach  u czu 
c io w y c h  zm ia n y  i  zapow iedź no
w ych  n a m ię tn o śc i. Z d ro w ie  w  n o r
m ie . Oszczędność n ie  zawadz..

O d k ryw a sz  w  
n ie w ycze rp a n y

fis z  p rzystosow ać 
} } l  • do ka żd e j s y tu a c ji.  R o-

■ ■ ■■■■—  m an tyzm  n ie  je s t c i
obcy, p rz y ja ź ń  też. W  m iło śc i w y 
t rw a ły .  w  n ienaw iśc i k o n s e k w e n t
ny . T w o je  poczynan ia  p rzyn iosą  
uznan ie  i  pow iększą g ro n o  p rz y ja 
c ió ł.  Z n a k  w ażny  B a ran .

«ncjonalne p la n y  zna j 
dą poparc ie  u zw ie rzch  
n ik o w . Jeś l'J k S T  n ik o w ! Je ś li w y trz y -

C T  masz narzucone sobie
— ----------tem po, e fe k ty  będą za

ska ku ją ce . P raca , p racą, a le  bądź
b a rd z ie j ż y c z liw y  d la  lu d z i z b lis 
k ie g o  o toczen ia . Zapow iedź  p o p ra 
w y  f in a n so w e j.

S TR ZELEC . Dzię
T w e j in te lig e n c ji i  nie-J 
p rz e c ię tn e j pom y.-łowoś 
c i zapow iada się po
praw a  • w  p ra c y  zaw o
d o w e j o raz uznan ie  

otoczenia.. M ocnie jsze uderzen ia  
serca pod w p ływ e m  w iosennego 
n a s tro ju . F in a n so w o  n ieźle . Z w ró ć  
uwagę na zd ro w ie . D e b ry  znak 
W aga.

------------  K O Z IO R O Ż E C . W yso
k ie  n o to w a n ia  w  ś ro - 
d o w is k u  za w o d o w ym  
p o p ra w ią  pogarszające 

\  7  się. o s ta tn io  sam opoczu-
■■■*  ■ c ie  W iosna n ie  pozo

s ta w ia  C ię o b o ję tn y m  na u ro k i i
f ig le . K ażdem u to  się może zda
rzyć , a le  rozsądek n ie  zawadzi.
B a rdzo  dob re  w a ru n k i m a te ria ln e .

łe j wodzie. Żaden właściwie 
kierunek nie dominuje, nikt nie 
może powiedzieć — tak jak mia 
ło to miejsce np. w erze Bitel- 
sów — kto jest „tym  najlep
szym", zaś tak zwany ogólny 
trend rozwojowy jakby stanął w 
miejscu. Można właściwie taką

czne, nieautentyczne, wtórne, 
kiczowate, wykonane z wielo
krotnie już używanego tworzy
wa. Stagnacja i brak liderów 
którzy ciągnęli zawsze do przo
du całe to przedziwne towarzy
stwo, znajduje odbicie w ciąże
niu ku skrajnościom: albo wście

przecież pokolenie zstępujące, 
anachroniczne bzykanie w po
bliżu 500-watowych kolumn. 
Rzecz oczywiście nie w techni
ce, chociaż z drugiej strony ar
tysta bez właściwego osprzęto- 
wienia nie liczy się zupełnie 
choćby nawet technikę wokalną

łe, sprawdzone. Stąd dobrze 
„sprzedaje się" jazz, czy to 
•wszystko co zyskało miano kla
syki muzyki rozrywkowej, na 
czele z tzw. evergreens. Ogólnie 
jednak biorąc sytuacja wygląda 
jakby — używając słów piosenki 
Skaldów — „zbliżał się nasz

UCICHŁO ostatnio o młodzie
żowej piosence, gdyż mło

dzieżowa piosenka też jakby 
przycichła, spowszedniała, roz
myła się w nijakości. Szok „Ró
żowych czubów" już dawno jest 
szokiem przeszłości, a kilku bar 
dzo oryginalnych chłoptasiów 
pokazywanych z tele-clipsów w 
programie II TVP nikogo nie za
dziwia ani fryzurą, ani makija
żem, ani — co gorsze — mu
zyką. Wygląda na to, iż rozbu
dowanymi chwytami natury po- 
zamuzycznej starają się nas 
„kupić" producenci banalnych 
melodyjek, które pozbawione 
rockowego sztafażu mogłyby 
równie dobrze wypaść w wyko
naniu Tercetu Egzotycznego czy 
barda powiatowych jarmarków 
Janusza L. Muzyka młodzieżo
wa, lub też szerzej — muzyka 
rozrywkowa w ogóle jest dz i^  
amalgamatem nie poddającym 
się żadnym rozsądnym podzia
łom czy klasyfikacjom a wszel
kiego rodzaju nalepki „new 
wave""^ „jazz-rock", „punk- 
rock" itp. to jedynie mącenie w  
i tak już dostatecznie zmętnia-

Zbliża się nasz fin de siede?
sytuację uznać za korzystną — 
oto bowiem kwitnie sto kwictów 
i każdy może sobie zerwać taki 
jaki mu odpowiada, ale przecież 
czujemy przez skórę że są. to 
kwiatki w większości jakby sztu-

kły rock, albo „Felicita". Po
środku nie ma już nawet takich 
niezawodnych swego czasu wy
pełniaczy eteru jak Mantovani, 
Melachrino, Herb Alpert czy or
kiestra mandolinistów pana Ciu- 
kszy. Oczywiście jeśli ktoś bar
dzo chce, zawsze jeszcze może 
gdzieś tam posłuchać Andrzeja 
Rybińskiego, który zajął zaszczyt
ne, opuszczone przez Krzysztcfa 
Krawczyka miejsce pierwszego w 
stylu „new-Połomski", ale to

doprowadził do perfekcji: spra
wozdawcy z występów Eliona 
Johna, Classix Nouveaux czy 
Nazarethu najpierw w nabożnym 
skupieniu wymieniają ile to arty
ści przywieźli kontenerów ze 
sprzętem (nie muzycznym zresz
tą w całości), a dopiero potem 
piszą czy udało im się na kon
cercie w ogóle coś usłyszeć 
(najczęściej — nie, i radzą sięg
nąć do nagrań: są to rady w 
rodzaju „idź do sklepu i kup 
sobie pralkę automatyczną...").

POMIESZANIE z poplątaniem 
jakie istnieje na rynku muzycz
nym objawia się m. in. ucieczką 
widzów j f  sal koncertowych — 
na powodzenie mogą liczyć je
dynie rozreklamowane „wielko
ści", lub znajdujące się akurat 
na fali m odzieżowe grupy — o- 
raz sięganiem po rzeczy trwa-

fin de siècle", czyli jesteśmy w 
przededniu nowej epoki. Wszy
stko czym do tej pory karmili
śmy się to rzeczy wtórne, de
kadenckie, schyłkowe, wróżące 
kres tej formacji. Z owego za
mętu narodzi się Nowa Jakość, 
przy czym nie musi to wcale 
być Najwyższa Jakość, a może 
być coś w rodzaju scenek z te
go teledysku na którym artysta 
Bliziński naciskając mały guzi
czek powoduje serię pięknych 
katastrof przy akompaniamencie 
kojącej muzyki elektronowej...

WSZYSTKIE te uwagi nasunę
ły mi się w związku z inaugu
racją festiwalu piosenki w Opo
lu. Weryfikacja — od dziś na 
ekranach telewizorów.

Marek DONAT

Manuskrypt Maklera 
za 200 tys. dolarów
N IE  Z N A N Y  dotychczas  rę ko p is  

I  s y m fo n ii G ustaw a M ah le ra  sprze
d a n y  zosta ł na l ic y ta c j i  przez D om  
A u k c y jn y  ..S o theby’s”  za 143 tys . 
fu n tó w  (200 tys . do i.). M a n u s k ry p t 
znacznie ró żn ią cy  się od w e rs ji 
dz ie ła  z la t  dz ie w ię ćd z ie s ią tych  na 
b y ł n ieznany  k o le k c jo n e r. P racę nad 

sym fo n ią  M ahle 
m a jąc  24 la ta .

f t

W O D N IK . N ie c ie rp li
wość. ro zd ra żn ie n ie , 
n ie ró w n y  s ty l p ra c y  — 
to  sym p to m y  zm ęczenia 
i  n ie z b y t d o b re j k o n d y - 
c i j  f iz y c z n e j. N ie  po

mogą z ry w y  i  chęc i. K o n ie czn y  
k r ó tk i  w yp o czyn e k  z dala od „w a ż 
n y c h ”  sp raw . 'F inanse dobre, “ zd ro 
w ie  m n ie j.  S ta w ia j na R yb y .

. — — —, R Y B Y . Duże szanse w  
d z ia ła n ia c h  za w odo- 
w ych . K to ś  s taw ia  na 
C ieb ie . D la  zakocha - 
n ych  b a rw n e  i  in te n -  

■ syw ne p rzeżyc ia , choć
Wasza w ra ż liw o ść  i  em oc jona lne  
podejście  do n ic h  s k ła n ia ją  do 
z b y tn ie j u leg łośc i. D e lik a tn e  z d ro 
w ie ro z k w ita  pod w p ły w e m  m iło ś 
c i. M a te r ia ln y  dosta tek.

Krzyżówka na weekend
P O Z IO M O : l )  usta lona , ogó ln ie  

p rz y ję ta  zasada, 7) g ra  p o dw ó jna  
w  ten is ie , 10) ważna gałąź gospodar 
k i n a rodow e j. 14) le jce , cug le , 12) 
n ie m o ż liw y  w  m eczu s ia tk ó w k i, 13) 
załagodzenie sporu  na zasadzie 
w za je m n ych  ustępstw , 14) stado 
psów. 17) sprzecztka, 20) żyzna g le
ba. 24) m ło d y  koń , 25) odgłos spo
w o d o w a n y  ud e rze n ia m i k o p y t b ieg  
nącego ko n ia , 26) suszone owoce 
p o łu d n io w e  dodaw ane d o  ciasta, 27) 
p iw o n ia , 28) s re b rz y s to ż ó łty  m e ta l, 
sp o ty k a n y  w  rz a d k ic h  m in e ra ła ch , 
29) m am atki, 33) szk ło  u żyw ane  do 
w y ro b u  Im ita c ji d ro g ic h  ka m ie n i, 
36) z lo t cza ro w n ic , 39) c ie m n y  razo
w y  ch leb  w y d z ie la n y  żo łn ie rzom , 40) 
p o dnośn ik . 41) na zd jęc ia , 42) d r u 
żyna  spo rtow a  za jm u ją ca  osta tn ie  
m ie jsce  w  ro z g ry w k a c h , 43) u b ió r, 
44) in s tru m e n t u żyw a n y  w  m uzyce 
Jazzowej.

P IO N O W O : 1) zw ieszająca się ska 
la . 2) p ry m ity w n e  narzędzie ro ln i
cze. 3) pa lm a ka teszow a 4) P o lan ie  
lu b  W iś lan ie , 5) u tw ó r  p o e ty c k i. 6) 
dow ódca ko za ck i. 7) smaczna ryba  
m orska . 8) m o cn y  s trz a ł p iłk ą  na 
b ra m kę , 9) w yka z . 15) w rzen ie , nie 
p o k ó j, 16) pop ra w n a  nazwa a k c ji.  
18) narząd w y tw a rz a ją c y  żó łć. 19) 
tk a n k a  kos tna  o tacza jąca  m iazgę 
zębową — zębina. 20) g ó rn ic z y  m ło t 
o dw ó ch  ostrzach., 21) s k le jk a . 22) 
d om ek E sk im osów  23) m ias to  z 
P a rtenonem . 30) b łyszcząca ozdoba 
ch o in ko w a . 31) g rzyb  ja d a ln y . 32) 
la m p a  e le k tro n o w a . 33) z b io rn ik  na 
k is z o n k i. 34) je ś li dw uosobow y, to  
ta n d e m . 35) brzeg, 36) coś bardzo 
cennego, 37) w a li w  n iego dobosz. 
38) k ra k o w s k ie  p ism o spo rtow e .
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Jaki jesf dzisiaj • Co się stolo z publicznością?

Porozmawiamy o teatrze
Z A C Z N IJM Y  OD P Y T A N IA : ja k i jest po lski tea tr współ

czesny? Bardzo ła tw o  je postaw ić, ale z odpowiedzią same 
trudności...
W L A T A C H  siedemdziesią

tych  najproście j byłoby nap i
sać, że po lsk i tea tr jest potę
gą św iatową. I basta. Bardzo 
ła tw o  by ło  wówczas o ka rd y 
nalne stw ierdzenia i  powody do 
dum y. Tych ostatn ich by ło  rze 
czywiście k ilk a . La ta  siedem
dziesiąte to przecież czas n a j
w iększych tr iu m fó w  G rotow 
skiego, Szajny czy Tomaszew
skiego. Sporo m ów iło  się ró w 
nież o teatrze Tadeusza K an
tora. A le  on jak im ś dz iw nym  
tra fe m  od dawna lep ie j by ł 
znany za granicą niż w  k ra ju . 
Tam ten czas m am y jednak już 
za sobą. Czym dzis ia j możemy 
podbić świat? I tu  z odpowie
dzią będzie gorzej.

Oczywiście, można „że G ro
tow ski, że K antor, że Tom a
szewski, że W iśn iew ski” ... W ła 
śnie — Janusz W iśniewski. To 
dziś postać n r  1 naszego eks
po rtu  teatralnego. W ygra ł bel
gradzki BITEF. T ak i au to ry te t 
ja k im  jest Georgio S trehler, za 
prasza go do Tea tru  Europy w 
Paryżu, jest rów nież zaproszo
ny na sezon Tea tru  Narodów 
w  Nancy. W iśniew ski to ' bez 
wątp ienia jedna z na jc iekaw 
szych indyw idua lnośc i współcze 
snego tea tru  polskiego, czego

II

Oryginalna wersja
„Peer Gynta
W 1985 ro k u  Jako czo łow e w y d a 

rzen ie  m uzyczne  w  N o rw e g ii za
pow iada  s ię  o p u b lik o w a n ie  pe łne j 
w e rs ji p a r ty tu r y  „P e e r G y n ta ”  E d
w a rd a  G rie g a . Ja k  o ś w ia d czy ł o - 
p ra c o w u ją c y  w y d a n ie  p ro f. F ir n  
Benestad, re a liza c ja  tego  zam ie
rze n ia  sta ła  się m o ż liw a  d z ię k i od 
n a le z ie n iu  m a n u s k ry p tu  w  K ró le w  
s-kiej B ib lio te c e  w  K openhadze.

Pe łna  w e rs ja  „P e e r G y n ta ” . sikom 
ponow anego  w  1875 r. na m o ty 
w ach p o e m a tu  H e n ry k a  Ibsena, ©- 
b e jm u je  p ra w ie  8 g o dz in  m u z y k i. 
Z m a r iy  w  1907 r, G rie g  obecny 
b y ł  na cz te re ch  In scen izac jach  ©- 
raz ponad s tu  p rze d s ta w ie n ia ch  
sw ego  n a jb a rd z ie j znanego dz ie ła , 
je d n a k  n ig d y  n ie  o g lą d a ł p e łn e j 
w e rs ji te g o  b a le tu . W y d a w c y  d z ie ł 
G riega  w y s tą p il i z p ro p o zyc ją , a b y  
ta  w ła śn ie  w e rs ja  in te g ra ln a  „P e e r 
G y n ta ”  w y s ta w io n a  zosta ła  *  o k a 
z j i  ponow nego o tw a rc ia  N o rw e sk ie  
co  T e a tru  N arodow ego.

dowodem może być owacyjne 
przyjęcie, jak ie  zgotowała mu 
publiczność podczas spektak li 
„P anoptikum  ó la Madame 
Tussaud”  i „Końca Europy”  w  
Teatrze Rzeczypospolitej. I  na 
W iśn iew skim  ja kby  się kończy. 
Czy to znaczy, że n ie mamy 
nic w ięcej do zaoferowania, 
czym m oglibyśm y zaintereso
wać publiczność na świecie? A  
gdzie są Dejm ek, Grzegorzew
ski, Braun, Cywińska?

A  są. Są i upraw ia ją  swój 
tea tr ta k  ja k  daw nie j. Coś się 
ty lk o  stało z publicznością. Lu  
dzie zdaje się zaczęli om ijać 
teatr. Na wydarzenie ja k im  b y ł 
p rzyjazd W iśniewskiego z zespo 
łem  poznańskiego tea tru  „N o 
wego”  do W arszawy, owszem, 
przyszli. I  to  naw et zapomina
jąc o niedaw nych grymasach 
pod adresem Tea tru  Rzeczypo
spolite j. A  naprzeciw „Rzeczy
pospo lite j”  m ieści się wejście 
do tea tru  „S tud io ” . Grane jest 
tam  przedstawienie „P u ła p k i”  
Różewicza w  reżyserii Jerzego 
Grzegorzewskiego. T rudny  tekst 
na jw yb itn ie jszego bodaj współ
czesnego poety i  dram aturga, 
pe rfekcy jn ie  wyreżyserowany, 
nie zna jduje zwolenników. Na 
w idow n i pustki. Ludzie wycho
dzą w  trakcie . T rudno także 
byłoby dziś znaleźć grupę i  na
m ówić na w y jazd  do W rocła
w ia  po to, by obejrzeć dosko
na ły  spektakl Brauna według 
„D żum y”  Camusa. W  sto licy od 
niedawna k ie ru je  teatrem  „N o 
w ym ”  Bohdan Cybulski. O stat
nią jego prem ierą jest am b it
ny i  bardzo interesująco zre
alizow any „D on  Juan”  M oliera . 
Jeszcze dziesięć la t tem u C y
bu lsk i n ie  w iedzia łby, gdzie po
sadzić w idzów . Dziś n ie ma 
tych  problemów...

Z A C Z Y N A M  się w ięc zasta
nawiać, czy cała sprawa nie 
rozb ija  się o dobór repertuaru. 
Może w idzom  odechciało się 
poszukiwać poprzez sztukę te
a tru  odpowiedzi na pytania, 
k tó re  staw ia życie? Może p ro 
ście j będzie skupić się na roz
rywce?

W szystko w  porządku jeś li 
będzie to  rozryw ka  taka, jaką 
np. proponu je  w arszaw ski tea tr

„A teneum ” . Adam  Hanuszkie
w icz zrealizował tam  ostatnio 
„Syna m arnotraw nego”  S tan i
sława Trembeckiego. Świetna 
obsada, spektakl b łysko tliw y  i 
doskonale wyreżyserowany.

Co zrobić jednak w  sytuacji, 
gdy najw iększe powodzenie ma 
te a tr „Syrena”  i  operetka? 
Czyżbyśmy naszą ku ltu rę  te
a tra lną  akcep tow ali l i  ty lko  w 
podkasanej kiecce?

Nie m nóżmy pytań bez po
trzeby. Pozostańmy przy pyta 
n iu  podstawowym  — w  k tó rym  
m iejscu znajduje się granica, 
k tó re j w idz idący do tea tru  nie 
chce przekroczyć? Kogo należy 
zm ienić i przyzwyczaić od no
wa do zjaw iska tak  powszech
nego na całym  świecie. jak 
współczesna k u ltu ra  teatralna? 
T ea tr czy widza?

Jacek  S T R Z E M Ż A L S K 1

TE A TR  P O LS K I w  W ar- |  
szawie — „L e tn i dzień”  
M rożka.

N A ZD JĘC IU  — Magda- 
lena Zawadzka i  Jan En
glert.

Rosnąca pośmiertna sława

W hołdzie autorce 
Sprawy Dantona"r r

W JE D N Y M  z najm łodszych 
osiedli m ieszkaniowych 
„M orena”  w  Gdańsku, o- 

tw arto  nowy dom k u ltu ry , na
dając m u im ię  Stanis ław y 
Przybyszewskiej. Jego d z ia ła l
ność zainaugurowała sesja nt. 
życia i  twórczości p a tro n k i tej 
p laców ki. Odsłonięto też tablicę 
pam ią tkow ą poświęconą p isar
ce. a zaprojektowaną przez a r
tystę rzeźbiarza A lb e rta  Za
lewskiego. Na tab licy  w yry to  
je j słowa: „Pragnę d ruku  i sce
ny bardzie j niż zbawienia du
szy” .

O autorce „S praw y Dantona”  
rozmowa z prof. Andrze jem  
B ukow skim  z In s ty tu tu  F ilo lo 
g ii Po lskie j U n iw ersyte tu  Gdań 
s kiego

— Z je j k ilk u  dram atów  je 
dynie „Spraw a Dantona” , 
u tw ó r na jbardz ie j do jrza ły , do
czekał się inscenizacji za życia 
p isa rk i, w iosną 1931 roku w 
Teatrze W ie lk im  we Lw ow ie. 
Reżyserem spektaklu b y ł Ed
m und W ierc ińsk i, a nie ja k  za
powiadano i  ja k  się tego spo
dziewała autorka — Leon 
S ch ille r. M im o pozytywnych, 
wręcz entuzjastycznych recen
z ji, spektakl ten, . do którego 
nawet zainsta lowano scenę ob
rotowa. w  k ró tk im  czasie zszedł 
z afisza — z przyczyn pozaar
tystycznych. Podobnie stało się 
z przedstawieniem  w arszaw 
sk im  w  1933 roku  w  Teatrze 
Po lskim , gdzie sztuka ta stała 
się pretekstem  do rozgrywek 
politycznych.

—  A  co z in n y m i je j  d ra m a 
ta m i?

— Długo pozostawały w  rę
kopisach. „Dziew ięćdziesiąty 
trzec i” , również dotyczący okre
su R ew o luc ji F rancuskie j, na
pisany w  1925 roku, także w  
Gdańsku, bezustannie dob ija ł 
się u wydawców i  w  teatrach 
przez szereg la t. Chociaż czyta
l i  go m .in. Zaw istow ski, Ze
gadłow icz i  S ch ille r, n ik t  jed
nak nie m ógł pomóc deb iutu-, 
jącej pisarce. Za życia by ła  ta k ' 
niedoceniona, że nawet w  śro
dow isku gdańskie j P o lon ii nie 
zwrócono uw agi na fa k t w y 
staw ienia je j d ram atu  we 
Lw ow ie  i Warszawie.

—  K ie d y  za tem  m ożna  m ó 
w ić  o p o ja w ie n iu  się w iększego  
z a in te re s o w a n ia  osobą P rz y b y 
sze w sk ie j, a zw łaszcza  je j  tw ó r  
czością?

— Pewien im puls dla zain
teresowania się twórczością te j 
p isa rk i stanow iło  opub likow a
nie w  K rakow ie , w  1958 roku 
je j opow iadania pt. „O statn ie 
noce Ventose’a” , opracowanego 
i opatrzonego wstępem przez 
Stanisława Helsztyńskiego. M i
mo na ogół n ieprzychylnych re-

Czy warto chodzić do opery
N A  łamach czasopisma „So- 

w ie tska ja  K u ltu ra ”  toczy się 
dyskusja na tem at r o li i  zadań 
tea trów  muzycznych, doboru re 
pertua ru  operowego, kszta łtu  
artystycznego spektak li. W  po
lem ice b iorą udzia ł w y b itn i 
kom pozytorzy i  dyrygenci, a r
tyści i  inscenizatorzy. W ażki 
w k ład  do dyskus ji wnosi w y 
powiedź głównego reżysera M o
skiewskiego Kam eralnego Te
a tru  Muzycznego Borysa Po- 
krowskiego, k tó ry  stw ierdza 
m. in .:

—  Wszyscy pragniem y, aby 
nam  ro zkw ita ła  sztuka opero
wa. A le  co jest do tego po
trzebne? Przede w szystkim , na 
leży dążyć do tego, aby spek
tak le  tea tru  operowego b y ły  in  
teresujące. Spektakl nudny to 
cios w  operę, w  samą je j is to 

tę. Nieudanego, nudnego przed
stawienia nie można tłum aczyć 
tym , że n iektó rzy „n ie  dorośli 
do opery”  i  że je j „n ie  rozu
m ie ją ". Opera bow iem  z samej 
swej natury jest sztuką demo
kratyczną. I  na tym  polega je j 
siła, sen? je j is tn ienia . A  ja k i 
spektakl należy uważać za in 
teresujący? M o im  zdaniem ta
k i,  k tó ry  rodz i się w  w a run 
kach pojmowania p raw  rządzą
cych sztuką operową. Prawa 
zaś te  głoszą — w b rew  pozo
rom  — że opera to przede 
wszystkim  tea tr. M uzyka, 
śpiew, aktorskie m istrzostwo, 
dekoracje są potężnym i kom po
nentam i, które w  procesie wza
jemnego przenikania nab iera ją  
now ych cech, tw orząc organicz
ną całość.

M ó w i się, że publiczność nie

chodzi na u tw o ry  m ało znane, 
na opery współczesnych kom 
pozytorów  radzieckich. Jeśli 
ta k  się dzieje, to  dlatego, że 
część naszej publiczności po 
prostu nie dow ierza n iek tó rym  
teatrom . N ie w ie rzy  w  ich  po
czucie dobrego smaku, w  dobór 
repertuaru , w  m ożliwości in -  
scenizacyjno-wykonawcze. „C a r 
men” , „Eugeniusz O nieg in”  
„T ra v ia ta ” , „B orys Godunow”  
naw et w  teatrze o n ie  n a jw yż
szym poziom ie gw ara n tu ją  w i
dzom pewną dozę satysfakc ji, 
a ty tu ł n ieznany zdecydowanie 
odstrasza. Cóż to  znaczy? Zna
czy to, że ta k i te a tr n ie zdobył 
sobie au to ry te tu  i  zaufania do 
swych przedsięwzięć artystycz
nych. N ie chc ia łbym  nikogo u - 
razić, a le k ie dy  m i się m ów i, 
że opery współczesnych kom po
zytorów  n ie  cieszą się uzna

n iem  publiczności, chcę odpo
w iedzieć: to wasze przedsta
w ien ia  tych  oper n ie  cieszą się 
uznaniem ! M ogliście nie brać 
ich na w arszta t i  to wasze świę 
te  prawo. Jeśli się już jednak 
na to zdecydowaliście, znaczy 
to, że przy ję liśc ie  na siebie od 
powiedzialność za sukces lu b  
klęskę przedstawienia. Poza 
tym , trzeba jasno i wyraźn ie  
powiedzieć: tea tr, k tó ry  n ie wy 
staw ia współczesnych oper, nie 
może dziś pokusić się o prze
konyw ające pokazywanie k lasy
k i.

Wysoce niepokojącym , wręcz 
niedopuszczalnym  z jaw iskiem  
w  naszej obecnej działalności 
operowej, w  p rak tyce  n iek tó 
rych  tea trów  m uzycznych, jest 
in e rc ja  w  m yśleniu, poszukiwa
niach, w  codziennej pracy.

cenzji, opowiadaniem  ty jn  jak 
i  d ram atam i Przybyszewskiej 
.zainteresował się reżyser Jerzy 
K rasow ski. Jemu praktycznie 
możemy przypisywać rozsławię 
nie w Polsce dzieł có rk i S tani
sława Przybyszewskiego. W Te
atrze Po lskim  we W rocław iu  
K rasow ski w ys taw ił ko le jno : w 
1967 roku „Sprawę Dantona”  i 
w 1971 roku „T he rm ido ra ”  a 
w  tam tejszym  ośrodku TV 
„Dziew ięćdziesiąty trzec i”  oraz 
szczególnie żywo przy ję ty  
spektak l „Sprawa- Przybyszew
sk ie j” .. przedstawiający ostatnie 
samotne i tragiczne la ta  je j ży
cia w baraku przy gim nazjum  
po lsk im  w Gdańsku. W tym  
czasie powodzeniem zaczął się 
też cieszyć „T he rm ido r” , w y
brany m .in. jako przedstawie
nie dyplom owe przez studentów 
k ra ko w sk ie j PWST oraz w y 
staw iony przez M arka  O kop iń - 
skiego przy współpracy S tan i
sława Hebanowskiego w teatrze 
„W ybrzeże” w  Gdańsku. Trzeba 
zaznaczyć, że jako tw orzyw o in 
scenizacji słńżył jedynie ręko
pis polskiego przekładu doko
nanego' przez prof. Stanisława 
Helsztyńskiego z napisanego w 
języku niem ieckim  o ryg ina łu .

—  C zy do tam te g o  czasu n ie  
w y d a w a n o  je j  d z ie ł d ru k ie m ?

— Tak było istotnie. Dopiero 
po se rii prem ier teatra lnych, 
przyszedł okres w yd aw n ic tw  
książkowych. W ydaw nictw o 
M orsk ie  w  Gdańsku w  1975 r. 
rozpoczęło edycję dzie ł P rzy
byszewskiej. Ostatnio, przed 
niespełna rokiem , wydano I I  
tom  „L is tó w ” . W  ten sposób 
spłaca się d ług bez wątpienia 
najznakom itszej po lsk ie j dra- 
matopisarce okresu dwudziesto
lecia międzywojennego, k tó ra  
w  ostatn ich la tach swego życia 
stworzyła znaczące, także w  
europe jskie j lite ra turze, dzieła.

R o z m a w ia ł: 
W ło d z im ie rz  A M E R S K I 

(P A P )

Balzak po chińsku
DO 1989 r. C h iny zam ierza

ją  wydać kom pletne dzieła H o
noriusza Balzaka w  języku chiń 
sk im  i w  ten sposób upam ięt
n ić  190 rocznicę urodzin w ie l
kiego pisarza.

W ydanie chińskie dzieł B a l
zaka zaw ierać będzie 30 tomów, 
z czego 25 poświęconych będzie 
„K o m e d ii Lud zk ie j”  — cyk lo w i 
obejm ującem u kilkadzies ią t po
wieści. Balzak cieszy się w  Chi 
nach dużą popularnością.

Balon w żołądku
BA LO N  w żołądku ja ko  no

wa metoda odchudzania w yp ró 
bowany został z powodzeniem 
w  kopenhaskim  szpitalu H v i-  
dovre. Nadm uchiwany przez 
specjalną ru rkę  daje pacjento
w i uczucie pełnej sytości, znie
chęcającej do przy jm ow an ia  po 
ka rm u . W ie lu pacjentom  udało 
się dz ięk i temu prostem u żabie 
gow i stracić w  k ró tk im  czasie 
do 20 kg. Po zakończeniu k u 
ra c ji wypuszcza się po prostu 
pow ietrze z balona, k tó ry  nor
m alną drogą opuszcza przewód 
pokarm ow y.

Pięclonożny baran
W E wschodniej F ra n c ji p rzy

szedł na św ia t baran, obdarzo
ny  p ią tą  dodatkową nogą, k tó 
ra  zna jduje się m iędzy dw ie 
m a ty ln ym i.

N ie  spełnia ona jednak żad
ne j r o l i  pomocniczej w  chodze
n iu , lecz u tru dn ia  zw ierzęciu 
swobodne poruszanie się, w o
bec czego zbędna noga zostanie 
usun ięta operacyjnie.

R A D Y  TO N IE  D O D A TEK DO A D M IN IS T R A C JI

O  M usim y odejść od fa ta l is tycznej postawy akcep
tu jące j wszystko ccr postanowiono na górze. Rady na
rodowe nie mogą być traktow ane jako dodatek do 
rządzącej adm in is trac ji, k tó re j decyzje należy ślepo 
stosować. W ysoki poziom rady osiągną k iedy n ie ty l
ko będą w n ich om awiane zasadnicze problem y, ale 
gdy rady będą o n ich decydowały.

(Wypowiedź przewodniczącego W ojewódzkiego K o
legium  Wyborczego w  L ub lin ie  prof. Grzegorza L. 
Seidlera dla tygodnika „Kam ena” ).

CO Z E  S P IR A LĄ  IN F LA C Y JN Ą ?

O  Nie mogę zgodizić się z tym  — pow iedzia ł ostat
nio „Ż yc iu  W arszawy”  zastępca przewodniczącego 
K o m is ji P lanowania przy Radzie M in is tró w  Jerzy 
G w iaźdżiński — że spira la in fla cy jn a  się rozkręca. 
Stopa in fla c ji w  stosuku do roku 1982 została zm n ie j
szona czterokrotn ie. Można powiedzieć, że spira la się 
„z w ija ”  — ze 100 proc. w 1982 do ok. 25 proc. w 
1983. W  zeszłym roku  nie nastąpiło pogorszenie w a
runków  życia, a odw ro tn ie  — jest pewna poprawa. 
Na n iek tó rych  odcinkach nastąpiło um ocnienie ró w 
nowagi ekonomicznej. Tak więc chociaż stopień in f la 
c ji n ie jest dokładnie ta k i ja k  planow aliśm y, to ge
nera ln ie  program  a n ty in fla cy jn y  przyn iósł konkre t
ne efekty. W  roku  bieżącym podjęto dzia łan ia dla 
utrzym ania  stopy in fla c ji w  granicach planu.

STW ORZYĆ DO BRY K L IM A T
O  N a jw ięce j jest do zrobienia w  dziedzinie zbio

row e j świadomości. Najgroźnie jszy k lim a t to  k lim a t 
b raku  perspektyw  życiowych, strach przed przyszło
ścią. Można tw orzyć sztuczny k lim a t, ale szybko się 
okazu je że jest on przeciw ko autentyzm ow i życia, de
zorganizuje w ys iłek  (...) W śród zadań k tó rym  dotąd 
n ie  sprosta liśm y wszyscy razem jest tworzenie do
brego k lim a tu  dla rozw iązyw an ia problem ów społecz
nych i  obyczajowych, technicznych i cyw ilizacy jnych,

, ideologicznych i w ładzy.
(Z fe lie tonu Elephanta — „Przegląd Tygodn iow y” ) 

N IE  TĘ D Y DROGA...
O  ...koncepcja wprowadzenia w Polsce form alnego 

przym usu pracy pozbawiona jest ra c ji by tu  choćby z 
dwóch powodów. Po pierwsze bardzo w ą tp liw e  jest 
aby wprowadzone — przykładow o — obozy pracy na
uczy ły  społeczeństwo generalnie pracę kochać czy sza
nować. Po drugie — nie jest m ożliw e z ra c ji obo
w iązu jących konw encji m iędzynarodowych, podpisa
nych przez nasz k ra j.

(O p in ia  w icem in is tra  spraw ied liw ości Józefa M usio- 
ła  — w yw ia d  d la  tygodn ika  „Odrodzenie” )

B R U T A LN A  L A D Y  (PAN K)
O  N ie w ą tp liw ym  w a lorem  tego Zespołu są in te li

gentne teksty  A ndrze ja  M ogie lnickiego. Ośmielam 
się wszakże w ą tp ić  czy w ystarczą one dla podtrzy
m ania zespołu, k tó ry  swą estradową agresję zaczął 
przenosić na życie prywatne...

(Jan Poprawa w  „P rze k ro ju ”  o grup ie  „L a d y  Pank” )

PO CO N A M  TE N  „P O N A L ” ?
O  Mocno kon trow ersy jne  w  o p in ii społecznej Pań

stw ow e Przedsiębiorstwo O brotu N apo jam i A lkoho lo 
w ym i „Pona l”  n ie zasypia gruszek w_ popiele. Oto 
ja k  donosi w roc ław skie  „Słowo Polskie” , tam tejszy 
oddział ow e j f irm y  u ruchom ił (na razie) 60 etatów  
urzędniczych, w ty m  trzy  dyrektorsk ie . Jednym  z 
pierw szych posunięć wrocławskiego „P ona lu”  jest w y 
stąpienie do w ładz adm in is tracy jnych  z propozycją 
przedłużenia sprzedaży w ó d k i do późnych godzin w ie
czornych. Jak się zdaje, bo jow n ikom  o  trzeźwość 
p rzyby ł cenny sojusznik...

K O M EN TU JE SZYM ON K O B Y L IŃ S K I

Tyle narozrabia łem  na tak  k ró tk ie j tras ie  bo
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French nie lu b ił być naciskany i w  rezul

tacie stał się jeszcze bardzie j zam knię ty. Dlatego 
też przyszło mu na m yśl, żeby dosyć bezceremonialnie osa
dzić adwokata, ale zaniechał tego i  rozmowa potoczyła się 
na in n y  temat. O xley m ia ł ja k  zw ykle  raczej hałaśliwy  
dobry hum or i  zanim  pociąg dojechał do Th irsby, uraczył 
Frencha oko licznym i p lo tka m i i  opowiedział w iele p i
kantnych h is to ry jek , w k tó rych  tak się lubował.

Zbiegiem  okoliczności French spotkał na s tacji w Th irsby  
jedyną osobę, k tóra przejaw ia ła jeszcze żywszą ciekawość 
postępem śledztwa niż O xley. B y ł to  pracow nik banku, 
Bloxham , k tó ry  n igdy nie opuszczał okazji, by polować na 
in jo rm a c je  i  French m ia ł lekką wątp liw ość, czy ich częste 
„niespodziewane”  spotkania nie b y ły  przypadkiem  starannie  
aranżowane. 1 tym  razem przyłączył się do Frencha m ów iąc:— 
Czy idzie pan do hotelu, panie inspektorze? Ja też zdążam  
w  tym  k ie ru n ku  — i m tychm ia s t zaczął zasypywać go bar
dzo ko n kre tn ym i pytan iam i. Jednakże French b y ł już trochę 
wyprow adzony z rów now agi spotkaniem  z O xleyem  l po 
raz p ierw szy B loxham  o trzym a ł bezpośrednią i zdecydowaną 
odpowiedź, ja k ie j ponoć oczekiwał.

—  Przepraszam pana — w y jąka ł, w pa tru jąc  się we Fren
cha z n iek łam anym  zdumieniem. — O baw iam  się, że my 
wszyscy tu ta j pana zanudzamy. Ja się tym  in teresu ję  ze 
względu na te banknoty, rozum ie pan, ale oczywiście, jeże li 

Jest to  ta jem nica, to  inne zagadnienie.
— W  porządku  — odparł French odzyskując opanowanie. 

— Chodźmy i  n a p ijm y  się czegoś.
W dw a d n i późn ie j nadszedł nakaz ekshum acji i  jeszcze 

te j sam ej nocy, tuż po dw unaste j z posterunku p o lic ji w y 
szła m ała grupka osób. Rozdzieliwszy się w  drzw iach osoby 
te różnym i drogam i uda ły  się w  k ie ru n ku  cmentarza. In 
spektor French podążał H igh Street z. przedstawicielem  m i-
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nisterstwa, doktorem  Lam ingiem , sierżant Kent z pu tkow n i- 
k iem  Fellowesem, m iejscowym  sędzią poko ju , od którego 
French uzyskał nakaz aresztowania W hym pera, uda li się 
przez Cross Lane, natom iast k rzepk i po lic jan t uzbrojony  
w  narzędzia zn ikną ł w  u lic y  biegnącej równolegle.

Noc by ła  ciemna, niebo zasnute chm uram i, w ia ł zim ny  
w ia tr  południowo-zachodni, zw iastu jący rych ły  deszcz. Od 
czasu do czasu przez w arstw ę chm ur p rzeb łysk iw a ł n ik ły m  
św ia tłem  sierp księżyca. Idący d rże li z zim na  t podnosili 
kołn ierze przed ostrym , w ilgo tnym  powietrzem.

Cała p ią tka  spotkała się pod bramą cmentarza, k tórą  
o tw o rzy ł i  zam knął za n im i dozorca. Czekało już na nich 
dwóch grabarzy. W ciemności i  m ilczeniu m ały pochód ru 
szył za dozorcą, k ie ru jąc  się w  stronę północno-wschodniego 
krańca cmentarza.

Było  to bardzo odosobnione miejsce, położone na łagodnym  
stoku pagórka, k tó ry  zasłaniał je od strony miasta. Cmen
ta rz  b y ł ładnie zaplanowany i  dobrze utrzym any, lecz dla 
ow e j ga rs tk i osób, k tó rych  m yśli zaprzątnięte by ły  tą przy
krą  m isją, w ydaw ał się niesam owity i samotny Drzewka  
i  krzew y, k tóre French tak podziw ia ł podczas swej poprzed- 

- n ie j bytności, teraz zdaw ały się ja k im iś  z jaw am i zm ienia
ją cym i położenie, gdy przechodzili obok. Nagle zabłysło 
św iatło  la m p k i acetylenowej od row eru i dozorca kazał się 
zatrzymać.

— To tu ta j — pow iedział cicho, wskazując , na długą, wą
ską mogiłę. -

Teraz w  m ilczeniu w ys tąp ili d w a j grabarze , t rozłożywszy 
na tra w ie  przy grobie płachtę z brezentu zaczęli usuwać 
darń. Potem zabra li się do kopania N a jp ie rw  w ykopa li 
czarną ziemię, następnie żółtą i  w ysypyw a li w piram idę na 
brezencie. Pracow ali m iarowo, ale m inęła godzina, nim  roz
leg ł się łom ot łopaty, k tó ra  o coś uderzyła.

(cdn)

To nie takie trudne!
ZA PRASZAM Y do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek umysłowych Prócz rozkoszy łama

nia głowy trud ten może przjnieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (termin 10 dniowy, rozwiązania wyłącznie na kartkach pocztowych) rozwią
zania minimum dwóch zamieszczo tych pozycji, weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po 
250 zl każdy
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9 10 11 12 13
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22 23 Ż4 ' 25 26

27 28

29 30 ' 51

Krzyżówka
P O ZIO M O : s — specja lność le 

ka rska , 9 — m a te r ia ł d la  sz tu ka 
to ra . 13 — eg ipsk i bóg S łońca. 14 —

firzyspieszacz re a k c ji ehem . 15 — 
ud i  ję z y k  N ig e r ii 16 -  ska lecze

nie . 17 — rzeka w  S zko c ji i  ZSRR. 
19 -  ..ko lega”  B u rk a  2-0 -  im ię  
ko m p o zy to ra  ba le tu  .C u d o w n y 
m a n d a ry n ”  21 — tac rzecz. 22 — 
psa lm is ta  c e rk ie w n y . 23 — z ja w is 
k o  a tm osfe ryczne . 26 — „k o le g a ”  
A n  (sam olot). 27 — 4 m e try  p rze
strzenne d rew na  28 — zw .ązek l i 
ga. 29 — ex Enns. 30 — sztuczny 
ję z y k  31 -  ...T riada , c z y li H agia

P IO N O W O : 1 — do n ie j z k a ro 
serią  od b lacharza  2 — s ia rczek 
m anganu. 3 — na p laży  s trzeżonej. 
4 — nasz n a jlepszy , s ia tka rz . 5 — 
lid e r. 6 — d z ia ł m ed ycyn y . 7 — 
d ra p ie ż n ik  z rodź. ła s ico w a tych  8 
— m iędzy  d y ry g e n te m  a o rk ie s trą . 
10 — p io n ie r na rc ia rs tw a  p o lsk ie 
go. U — znaw ca ję z  ch ińsk iego . 
12 -  In ic ja to r  d ada izm u  24 -  ro 
sy jska  jedr.. m asy. 25 — czeskie 
ta k .

*  ifc i.

Kalambur
O prawca im ienia i  korek

uliczny,
oto przyspieszacz i'eakcji

chemicznych.

*  *  *

Mini-krzyżówka
poz io m o : 1 — sprzedaje uży

wane tow ary, 4 — widm o, w i
dziadło, 5 — silny koń pocią
gowy, 6 — na starość z k ijem , 

p io n o w o : 1 — wygląd ze
w nętrzny, form a, 2 — zakole 
rzeki, 3 — garderoba.

11 12 9 18 17 4 1 20 2 4 11

10 20 18 5 4 16 2 4 11 3 8

1 2 *1 5 14 12 19 10 4 2 3

H 15 15 1? 18 16 15 6 16 18 16

A ry tm o g ra f
1 — w ie lk i, gęsty las == ł  — 2 — 3 — 4 — 5 — 6,
2 — brzem ię =  7 — 3 — 8 — 9 — 6 — 10,
3 — lad, czystość =  11 — 12 — 9 — 13 — 14 — 4 — 1,
4 — nauka o ję zyku  =  1 5 — 4 — 16 — 6 — 2 — 1 7 — 18

—  1 —  6,
5 — „najstarsze”  drzewo — 19 — 10 — 20 — 12 — 20 — 6.

Rozwiązania z nr 114
Krzyżówka: szklaneczka, zuchwalstwo, czytelnia, zanokcica, 

enigm at. Z y ta , len, Baran, La lic , Ady, Real, buk, kanak, autko, 
szczerbak, Zuzanna, K cyn ia , a we, kw ie tn ik , aorta, sicz, Togo, 
n ite lla , km inek, Callas, ay llu , Nabu, ucho, Ryn, ara.

Arytmograf: I  piękno pow inno mieć granice.

Mini-krzyżówka: guzik, im b ir, in w it, elana, G liw ice , zabaw
ka, karetka.

Kalambur: polewka.

Nagrody w ylosow a li: M aria Bielińska — Szczecin, Violelta 
Baranowska —  Szczecin, Wiesława Różańska — Chojna.

Nagrody są do odebrania w  redakc ji I I I  p. p o k ó j-53. Zam ie j
scowym w ysyłam y pocztą.

Opracował: Rudolf M ACURA

S k a rb  T a r z a n a 3 9 )

U lew a  poczęła p rz y b ie ra ć  ro z m ia ry  w ręcz n iesam ow ite . 
Już po kw a d ra n s ie  ś ro d k ie m  w ąw ozu p łyn ę ła  rw ą cym  
p o to k ie m  woda. Poz iom  je j  p o d n o s ił snę z każdą c h w ilą  
ł  d o ch o d z ił Już do  L i l ia n  1 A g a p lta  S y tu a c ja  s taw a ła  
s ię  groźna

9gapu p ró b o w a ł w d ra p a ć  się po zboczu ska ln ym , ale 
oślizg ła  i  n ie m a l p ro s to p a d ła  śc iana  u n ie m o ż liw ia ła  w sp i

naczkę  Z a w io d ły  ró w n ie ż  p ró b y  d o ko n yw a n e  przez L i 
l ia n  W m iędzyczas ie  deszcz p rzes ta ł padać a le  to  n ie  
p o p ra w iło  po łożen ia  naszych b o h a te rów

W reszcie poczęli t ra c ić  g ru n t pod nogam i. Z aczę li p ły 
nąć n ie s ie n i przez szybko  m kn ą ce  fa le  

T rz y m a j się b lis k c  m n ie ! — k rz y k n ą ł do  L i l ia n .  —• 
Może się ja k o ś  w yd o s ta n ie m y  z te j k ą p ie li.

Is to tn ie  A g a p ito w ł u d a ło  się w d ra p a ć  na p ły n ą c y  o b o k  
p ie ń  g rubego drzew a . P oda ł rę kę  d z ie w czyn ie  i  obo  e 
u s ie d li na p n iu  Jak na k o n iu . N iebezp ieczeństw o b y ło  
zażegnane a le  ty lk o  na c h w ilę . P ień  n ie s io n y  b y ł przez 
ia le  z w ie lk ą  szybkością .
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Sekrety mody

Uszisiiość spodni
A Ż  TRUDNO  uwierzyć, 

że przed la ty  w idok  kobie
ty  w  spodniach b y ł p raw 
dziwą rzadkością. Dziś spo 
dn ie  w  modzie kobiecej za 
dom ów iły  się na dobre; no
si się je  na co dzień, przy 
różnych okazjach, nie są 
ju ż  niczym  nadzwyczajnym  
w  kreacjach wieczorowych, 
a podczas weekendów czy 
urlopu  — sta ją się nieza
stąpione

Nosi się teraz spodnie 
przeróżne: klasyczne, wszela 
k ie odm iany dżinsów, ber
m udy, spodnie-spódnice, 
szerokie szarawary, rybacz 
k i, szorty, bardzo obcisłe 
typu m archewka lu b  sze
rokie, wszyte na dole w 
ściągacz. Najnowszym  zaś 
k rzyk iem  mody są dość 
szerokie, proste spodnie, o 
długości nieco powyżej ko 
s tk i. W idać to zresztą do
k ładn ie  na zdjęciu.

W  doborze tka n in  na

spodnie również panu
je  pełna dowolność. 
Oczywiście w  kreacjach 
w ieczorowych dom ino
wać pow inny lepsze ga
tu n k i m ate ria łów . Na co 
dzień — popelina, tka n in y  
dżinsowe, surówka, flane- 
la. P rzypom nijm y ty lk o  je 
szcze, iż na jbardz ie j lanso
w anym  kolorem  jest w  
tym  sezonie popielaty.

Co zaś nosić do spodni 
— to już problem, z k tó 
rym  każdy sam musi so
bie radzić. Niegdyś prze
strzegano pewnych p ra w i
deł, np. n ie nosiło się do 
n ich p a n to fli na w ysokim  
obcasie czy s tro jnych  bluzek 
z koronkam i, riuszkam i 
czy żabotami. A le  dziś? 
Co k to  chce i  ma w  sza
fie... W arto może jednak 
pow tórzyć coś z uznanych 
p raw d : otóż przy nieco 
m asywniejszej figu rze  do 
spodni pow inno się nosić

długą luźną bluzę lu b  
kasak, je ś li zaś natura od
m ów iła  nóg strze listych — 
lep ie j ze spodni w  ogóle 
zrezygnować. (m g)

| m i i i i n i n n i B u n i H i . . i n n n a . n i u i $

P o m a js te r  k u jm y

\ NA N O Ż E  !
B 3

j N IE  W IA D O M O  ja k  to się dzieje, ale faktem  jest, że w  J  
B gospodarstwie dom ow ym  przybyw a nam  w  zastraszającym 3
■ tempie wszelkiego rodzaju noży o różnych ostrzach do k ro -  a 
2  jen ia pieczywa, w ędlin , owoców, serów oraz różnych łopa- *  
a  tek do to rtó w  i  ciast. Wszystko to, zdaniem gospodyni jes t a 
2  przydatne, w ięc je ś li ty lk o  w  sklepie p o jaw i się ta k i p rzy - *  
a  rząd, to  czym prędzej go kupu jem y. Potem zaś upycham y B 
g  gdzieś w  zakam ark i naszych szafek i szuflad . w  kuchn i, są ■
1  bow iem  często n ie typow ych rozm iarów  i nie mieszczą się j j
■ w  norm alnych pojem nikach na sztućce. Potem w  m omen- a
2  cie k iedy przyrządzając jakąś potraw ę szukamy takiego J  
n  hoża czy ło pa tk i, an i rusz nie możemy ich znaleźć. Stąd a
■ wniosek, że przedm ioty te trzeba mieć na oku i  pod ręką. g
■ Sprawę można rozwiązać wieszając w  w idocznym  i  ła tw o  2
■ dostępnym  m iejscu uchw yt na noże.
i U ch w yt ta k i można zrobić w yko rzystu jąc małe magnesy B

■ ip . od zam ków m agnetycznych. Do deseczki m ocuje się taką  a 
B ilość magnetycznych uchw ytów , ile  noży czy łopatek. Roz- *
■ w iązanie tak ie  może być jednak zastosowane do noży o a 
J  n iezbyt dużym  ciężarze.

i Innym  rozwiązaniem  jest uchw yt przedstawiony na  r y -  B 
2  sunku. Do jego w ykonan ia  potrzebne są dw ie deseczki (mo- *  
u że być również sk le jka ) o szerokości 10 cm i długości 40 2
■ cm. Do jedne j z n ich  p rzyb ijam y po obu końcach dw a i i  
2  mniejsze ka w a łk i tego samego drewna lu b  s k le jk i o g ru - 2
■ bości 1— 1,5 cm i  długości ok. 6 cm. Następnie p rzyk le ja  się ■ 
2  drugą deseczkę. Całe urządzenie przykręcam y k rę ta m i jj®
■  do bocznej ścianki szafki kuchennej, lu b  p rzyb ijam y na 2  
2  ścianie w  kuchn i. Podstawkę możemy pozostawić w  kolorze *
■ drewna lu b  pom alować na dowolny, kon trastow y ko lor. Na j -  *
■  le p ie j tak i, w  k tó rym  jest w iększa ilość dodatków _kuchen- ■
5  nych. (WG) 2

Parowa miniaturka

N IE  ty lk o  stoi na stacji, ale i jeździ po m in ia tu row ych ► 
torach ciągnąc małe wagony. Nie w yróżn ia łaby się n iczyrr £  
pośród innych tego typu  zabawek, gdyby nie fa k t, że jest ^  

l napędzana parą! W  zbiorn iczku lokom o tyw k i m ieści się 8 ^  
j  cm sześć, wody, k tó ra  jest podgrzewana e lektrycznie. W y- £  
I tworzona w  ten sposób para um ożliw ia  jazdę trw a jącą  od 

10 do 15 m inut. £
Model tego parowozu (pierwszy na świecie) pow sta ł w :p. 
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By dłużej 
były piękne

J A K  postępować z kw ia tam i 
by ja k  na jd łuże j zachowały 
świeżość? To cała sztuka, ale 
je ś li zachowamy podstawowe 
je j reguły, to k w ia ty  w  domu 
będą sta ły  rzeczywiście długo.

Przed umieszczeniem kw ia tów  
w  naczyniu trzeba oczyścić pę
dy z dolnych liśc i. Następnie 
przycina się ostrym  nożem lu b  
żyle tką  końce (skośnie), tak by 
pow ierzchnia cięcia by ła  jak 
najw iększa i n ie cała s tyka ła  się 
z dnem wazonu. K w ia ty  w sta
w iam y do wody od razu po 
cięciu, gdyż w  przeciw nym  ra 
zie pęcherzyki pow ietrza mogą 
zablokować naczynia przewo
dzące wodę.

Woda w  wazonie nie może 
być an i zim na, an i też le tn ia . 
Łodyg nie należy zanurzać zbyt 
głęboko. Wazon pełen wody nic 
nie daje, gdyż k w ia ty  pob ierają 
ją  g łów nie  pow ierzchnią cięcia.

W  góry, miły bracie

... ale nie 
na Śnieżkę
SPIESZYMY uprzedzić wszy

stkich piechurów planujących 
wyprawę w Sudety — Śnież
ka jest zamknięta dla tury
styki. Nieczynna jest również 
(ponoć do czasu znalezienia 
nowego ajenta) tamtejsza re
stauracja. Dla turystów gór
skich dostępny, jest jedynie 
odcinek od Przełęczy Karko
noskiej (od schroniska Od
rodzenie) przez Mały Szy
szak, Tępy Szczyt, Skały 

Słonecznik, Równię do schro
niska na Równi pod Śnieżką.

MOŻEMY natomiast pole
cić atrakcję innego rodzaju 
—  w Bierutowicach wyre
montowano miniaturową ko
pię Młyna Miłości. Woda 
tryskająca obok młyna ma 
cudowną moc. Kto wypije 
choćby jedną szklankę, za
kocha się do szaleństwa. Ma 
to potwierdzenie w legendzie 
o miłości córki ducha gór 
Karkonosza i młynarza.

GORAL

B

m

W idok ogólny

ją nie tylko substancji leczni
czych sensu stricto, lecz także 
— niezwykle ważnego dla łącz
nego pozytywnego działania — 
bogatego wachlarza witamin i 
mikroelementów W zasadzie zio 
ła mogą jedynie pomagać. Nie
które jednak —  o szczególnie

większym stężeniu. Poza tym — 
stwierdza proł. W. Poprzęcki — 
inne zioła mogą być bardzo 
wskazane.

Np. łyżka płatków nagietka 
zalana szklanką wrzątku — pi
jana w ciągu pierwszej połowy

— nie należy więc w tym okre
sie dłużej się opalać.

Przez ostatnie trzy miesiące 
przyszła matka powinna#na sta
łe włączyć do swego jadłospisu 
jako przyprawy: kminek, koper, 
anyż, lub czarnuszkę, które 
wpływają korzystnie na przygo-

•  •

kuchnia 
medycyna

NIE MA granicy, przy której 
można by powiedzieć, że tu koń 
czy się ziołolecznictwo, a zaczy
na kuchnia — stwierdza proł. 
Witold Poprzęcki — gorący pro
pagator leczenia i zapobiegania 
chorobm przez odpowiedni do
bór różnorodnych pokarmów, 
szerokie stosowanie przypraw 
ziołowych i wreszcie ziół jako 
leków. Zioła bowiem dostarcza-

Zioła podczas ciąży
silnym działaniu, jak np. napar
stnica — mogą być stosowane 
jedynie pod nadzorem lekarza 
Szczególnym okresem jest też 
ciąża. Warto wiedzieć, jakie zio
ła mogą tu być pomocne, a ja
kich nie należy stosować.

Otóż od momentu zajścia w 
ciążę aż po czwarty, a niekiedy 
i piąty miesiąc zaszkodzić mo
gą wszystkie zioła rozgrzewają
ce. Są to m. in. kwiat lipy i bzu 
czarnego, mięta, ziele nawłoci, 
a nawet kwiat rumianku w

ciąży raz dziennie „urna :n ig"
ciążę i zapobiega poronieniom. 
Przez cały jej okres kobieta po
winna pijać dziurawiec zamiast 
herbaty. Poprawia on znakomi
cie działanie niemal wszystkich 
gruczołów wydzielania wewnę
trznego, a więc tarczycy, grasi
cy, śledziony, woreczka żółcio
wego. Poprawia też pracę węz
łów chłonnych ciężarnej i płodu. 
Pijąc dziurawiec trzeba tylko pa
miętać, iż uczula on skórę na 
działanie promieni słonecznych

towanie organizmu do karmienia 
dziecka. Z co najmniej jedną z 
tych przypraw nie powinna się 
ona rozstawać do końca karmie
nia. Zawarte w nich olejki ete
ryczne czynią strawniejszym mle 
ko matki i usuwają wszelkie 
kłopoty laktacyjne.

Na dwa, trzy tygodnie przed 
porodem warto pijać napar 
łyżki ziela rdestu ostrogrodzkie- 
go lub ziela tasznika na szklan
kę wrzątku. Napar ten zwiększa 
nieco krzepliwość krwi.



KURI ER i "  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA »  OGŁOSZENIA O  OGŁOSZENIA ♦  STRONA 12

D y r e k c j a
Za s a d n ic ze j  s z k o ł y  b u d o w y  o krętó w

przy Stoczni Szczecińskiej im . A . Warskiego 
dokonuje naboru kandydatów  do klas pierwszych 
na rok szkolny 1984/85 na następujące k ie ru nk i:

•  m onter rurociągów okrętowych,
•  m onter kad łubów  okrętowych,
•  m onter ślusarskiego wyposażenia okrętowego,
•  m onter stolarskiego wyposażenia okrętowego,
•  e lektrom onter okrętow y.

In fo rm a to r o w arunkach naboru do szkoły można pobrać 
bezpośrednio w  sekretariacie szkoły lu b  na życzenie może 

być w ysłany pocztą pod wskazany adres.
O przyjęcie  do szkoły ubiegać się mogą chłopcy w  w ieku 
15— 17 la t, posiadający ukończoną 8-klasową szkołę podsta
wową i dobry stan zdrowia. Okres nau k i w  szkole wynosi 
3 lata, a absolwenci k ie run ków  m echanicznych mogą kon
tynuow ać naukę w  3 -le tn iip  T echn ikum  Budow y O krę tów  

na w ydzia le  dziennym  lu b  w ieczorowym .
W czasie nauki uczniow ie o trzym u ją  w  zależności od w y 
branego zawodu miesięczne wynagrodzenie w  wysokości: 

k l. I  2050—2250 z ł 
k l.  I I  2400—2700 zł 
k l. I I I  3200—3500 z ł

Wszyscy uczniowie mogą otrzym ać prem ię miesięczną w  
wysokości 20 procent. Uczniom zam iejscowym  szkoła za
pew nia na w a runkach ogólnie przy ję tych zakwaterowanie 

w  in ternacie przyzakładowym .
Skompletowane dokum enty należy składać w  sekretariacie 
szkoły u lica  W illow a  2/4, 71-650 Szczecin, te le fon  22-81-33.

2643-K

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  f r y z je r k i 
na k o rz y s tn y c h  w a ru n 
kach . Z a k ła d  f r y z je r 
s k i d a m sk i, u l.  R yd la  
14, os ied le  S łoneczne.

17270-G
Z A T R U D N IĘ  p ra c o w n i
cę. ch e tn ie  re n c is tkę , 
do  le k k ie j p ra cy . T e ł.  
806-69. 18008-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
..W esta”  le ka rs tw e m  na 
sam otność. Szczecin. uL 
Żunańsk iego  6/8 te l. 
22-33-22 12670 G

N IER UCHO M O ŚĆ

D Z IA Ł K Ę  budow laną  
zam ien ię  na samochód 
osobowy. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 17429.

R Ó ŻNE

A T R A K C Y JN E  sza fk i 
p o ko jo w e  przed ooko^o- 
we ocleca zak ład  rze - 
m  e ś lń c z y  S tobno  19 
godz. 14—18.

18024-G
t e l e  p o g o t o w ie  —
M e c iń sk i te l. 362-03.

16590-G
TE LE P O G O TO W IE  —
p rze s tra ja n ie . nap raw a . 
J a k im o w icz . 22-09-67.

2956-G
TE LE P O G O TO W IE  —
B a rczyk , 756-34.

16 404-G
TE LE P O G O TO W IE  —
C ze rn ik , 809-04.

15782-G

W O JE W Ó D ZKI Z W IĄ Z E K  
/  S P Ó ŁD Z IE LN I R O LN IC ZY C H
s „.SAM OPO M OC C H ŁO P S K A ”

Zakład Zaopatrzenia Rolnictwa 
w Szczecinie, ul. Dworcowa 2 

tel. 326-41, we w. 383
■

z a w i a d a m i a
■
! zakłady pracy, instytucje handlu-

■  we, odbiorców żywienia zbiorowego
■  — żłobki, przedszkola, s zko ły , s z p i-
I  tale, stołówki przyzakładowe itd. J 
I oraz innych odbiorców, że do dnia 2  

30 czerwca br. przyjmuje
1

■  ZA M Ó W IE N IA  NA Z IE M N IA K I
JA DALNE PÓŹNE

■  j
z odbiorem jesicnią 1984 r, *

■  g
B 'Zamówienia złożone po ww. terminie i
■  nie będą przyjmowane do realizacji. 5

3 0 5 5 -K  ■

A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A

: :  W P H W  —  Z A K Ł A D  I I I  J |

< ► * w  Szczecinie

J i n f o r m u j e ,  * *

O że w' dn iu 22. V I. 1984 r. < \

< ► w z n a w i a  <«

j ; D Z IA ŁA LN O Ś Ć  H A N D LO W Ą  ]; 

j ; K O M IS  TE C H N IC ZN Y  J;

! I w  Szczecinie p rzy al. Piastów 8. ! ►

< ► Zainteresowanych kom itentów  < •
i klientów zapraszamy!

-----------------w--------------------------------------------------------—

Pracownicy poszukiwani
W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTW O  

H A N D LU  W EW NĘTRZNEG O  

w  Szczecinie 

zatrudni pracowników  

na następujących stanowiskach:

♦  zastępca głównego księgowego
♦  księgowe
♦  sprzedawców do sklepów 

branży przemysłowej
i spożywczej.

W arunki pracy I  płacy do omówienia w  
dziale kadr przy ul. Tkackiej 19/22 telefon 
340-41 w. 293, 294, 295, 296. 3057-K

A t r a k c y j n e
o d m ia n y

sadzonek g oźdz ików  

Ceny posezonowe

p o l e c a

A le ksa n d e r 
T aczanow ski, 
S u e h y  Las, 

u l.  P ro m ie n is ta  9, 
te l .  Poznań 120-603. 

w e w . 24.

t e l e n a p r a w a  —
M iśk ie w łcz . 527-680.

15328-G
TE LE P O G O TO W IE  —
S iro w y . 524-158 ś ró d 
m ieśc ie . 14012-G
TE LE P O G O T O W IE  —
S erock i. 823-525.

13645-G
TE LE P O G O T O W IE  —
B u g a js k i. 22-71-46.

16415-G
TE LE P O G O T O W IE  —
C h a ru k , 729-07.

1G586-G
TE LE P O G O T O W IE  —
Sfcryła 705-58.

17998-G
K O LO R  nap ra w a  Jo 
wisz. fachow o, szybko . 
M uszyń sk i -  Radek. 
22-77-93. 17952-G

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA FA B R YK A  
M A SZYN  B U DO W LAN YC H  

„ZREM B -  FA M  A BUD”
w  Szczecinie

z a t r u d n i

robotników transportu 
do przyuczenia w zawodzie suwnicowego 

oraz
pracowników w  następujących zawodach:
♦  mechanik na stanowisko obsługi

I  konserwacji urządzeń sprężarkowni,
4  kontroler jakości,
♦  specjalista konstruktor,
♦  zastępca kierownika działu 

ekonomicznego,
4  zaopatrzeniowiec,
♦  kierownik działu transportu. 
P rzedsiębiorstwo dysponuje w łasnym  
ośrodkiem  wczasowym  w  D ziw nów ku, so
botn io-n iedz ie lnym  w  Sierakowie, a także 
w ym ianą  w  a tra kcy jnych  miejscowościach

górskich.
Z akład posiada stołówkę. 

Zgłoszenia p rzy jm u je  i  w szelkich in fo r 
m ac ji udziela Dzia ł K a d r i  Szkolenia Za
wodowego, Szczecin, ul. C ukrow a 12, tel.

82-30-51 wew. 222. 2960-K

KRAJO W fi B IURO  
O R G A N IZA C JI OBROTU  

I  PRODUKCJI DROBIARSKIEJ  
Oddział nr 41

w  Szczecinie, ul. Lutniana 39 
ogłasza przetarg nieograniczony 

na wykonanie następujących robót re
montowo-budowlanych na terenie zespołu 
magazynów w  Szczecinie, ul. Basenowa 2:
—  rem ont pokryc ia  dachu z e te rn itu  w raz 

z obróbkam i b lacharsk im i o pow. 508 
m kw.

— rem ont pokryc ia  dachowego papowego 
w raz z obróbkam i b lacharsk im i o pow. 
350 m  kw .

— rem ont d rew n iane j ko n s tru kc ji dacho
w e j o pow. dachu 250 m  kw.

W  przetargu mogą wziąć udzia ł przedsię
b io rs tw a  państwowe, spółdzielcze i p ry 
watne. Term in składania ofert do 10 dni 
od daty ukazania się ogłoszenia, w  zala
kowanych kopertach w  sekretariacie biu
ra  w  Szczecinie, ul. Lutniana 39. pok. n r 
11. Komisyjne otwarcie kopert nastąpi 12 
dni od daty ogłoszenia. Zastrzega sdę pra 
wo w yb oru  o ferenta bez uzasadnienia de-

Pracownicy poszukiwani
RO BOTNICZA

SP Ó ŁD ZIELN IA  W YD A W N IC ZA  
„PRASA—K S IĄ Ż K A —RUCH” 

Oddział w Szczecinie, 
ul. Czackiego 3a

p i l n i e  z a t r u d n i

na umowach agencyjnych osoby 
na stanowiska 

S P R Z E D A W C Ó W  
do punktów sprzedaży 

na terenie Szczecina 
o r a z

osoby w wieku do lat 40 na stanowiska 
konwojentów (dostarczanie prasy do pun k
tów  sprzedaży na terenie Szczecina). W y
nagrodzenie do 16 tys. zł. Wymagane w y 
kształcenie zasadnicze. Od w w . grup  p ra 
cow ników  nie są wymagane skierowania 

z Urzędu Zatrudnienia. 
In fo rm a c ii udziela D zia ł Spraw  Pracow
niczych, tel. 351-14 i 476-01, w . 30 lu b  

osobiście pokó j n r  13.
2691-K

T E L E N A P R A W Y  —
K ra w c z y ń s k i, 239-766.

17858-G
TE LE P O G O T O W IE  —
G ryc . 82-47-44.

17674-G
T E LE P O G O T O W IE  —
M ieczys ław  U znańsk i
522- 233. 17579-G
T E L E N A P R A W Y  —
SpLcker. te l. 613-658.

17482-G
A N T E N Y  — D a w id .
22- 14-41. 16792-G
A N T E N Y  — I lk o w s k i,
523- 533. 14705-0
A N T E N Y  — M arek  Zoc. 
387-47. 17916-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
K iz ie w ic z . 380-57

17690-G
A N T E N Y  -  .D ip o l”  
*59-76, Ż ak  17243-G 
N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
L eon  "K i m szał, 775-23 
(1 8 -2 0 . 15736-G
B E Z P Y ŁO W E  c v k lsn o - 
w an ie  — P a w la k
23- 00-82 15777-G
C Y K L IN O W A N IE  — 
G o ś ^m  ń s k i, te l.
22^5-86. 17870-G
C Y K L IN O W A N IE  — 
B "ózća, 52-37-33.

17410-G
T A P E T O W A N IE , m a lo 
w anie — Je rzv  Z a n ie w 
sk i. te l 82-40-49.

15820-G
M O N T A Ż  d rz w i h a rm o 
n ijk o w y c h  — o b ija n e  
ta-Dieerką K o r a l r r y k .  
527-650. 17915-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a 
n ó w  -  B aron . te l. 
368-76. • 17848-G
U K Ł A D A N IE  i  m on taż  
bo a ze rii, s u fitó w , zabu
dow a p rze d o o ko ió w . 
k u c h n i, w y ró b  m e b li 
na z lecenia. W o jc !ech 
M ia n o w sk i, te l. 463-97 
(17—21). 17565-G
W U L K A N IZ A C J A  dę 
te k . opon, m steracó '» ’ . 
K a z im ie rz  S zm it. u l. 
G ry  f iń s k a  90 (Z d ro le ).

17378-G
S K L E P  m e b lo w y  — 
Z d ro je . B a ta lio n ó w
C h ło p sk ich  39a o fe ru je  
szerok i a so rtym e n t.

16149-G
O PO N Y 135X13 zam ie
n ię  na 165X13. T e l. 
82-29-89. 17195-G
Z A G IN Ą Ł  c z a rn o -b ia ły  
cocker-spa  n ie l. U czc i
wego znalazcę w  im ie 
n iu  płaczącego dz iecka  
proszę o  in fo rm a c lę  za
nagrodą . Te l. «’.0-123.
O strzegam  przed k u p -
nem . 17959-G

K U P N O

PO LO N E ZA ro c z n ik
1981 lu b  1982 
Te l. 23-03-85

ku p ię .

17903-G
Z D E R Z A K I do 132 k u -
p ię . T e ł 462-92.

16568-G
K A R O S E R IĘ  126o może 
b y ć  po  w vt>adku — 
k u p ię . T e l. 720-31.

16009-G
B E T O N IA R K Ę  k u n ie . 
T e l. 612-033. 17908-G
P IA N IN O  now e ku p ię . 
T e l. 22-71-55.

17975-G 

S P R Z E D A Ż

P O LO N E Z A  fa b ry c z n ie  
now ego sprzedam . Te l. 
23-25-80. 18013-G
N O W EG O  Poloneza 
sorzedam . O fe r ty  B<uro 
O ffłoszeń Szczecin 17244. 
F A B R Y C Z N IE  now ego 
P oloneza okazv1oie 
sorzedam . Cena n rz v -  
ete-m a; O fe r ty  B b tro  
O to c z e ń  Szczecin IW » . 
F O R D A  Muwtan?a /1°80) 
sorzedam  tu b  7am :e e 'e  
na c z te ro d rz w io w y , 
w ia d o m o ść : te l.  T»-«« 
d o  17.
F O R D A  Taunusa  stan 
ba rd zo  d o b ry , sprze
d am . T e l. 820-939 do  
godz 17. 17878-G
Z A P O R O Ż C A  sprzedam  
lu b  zam ien ię  na Z u ka  
sk rzyn iow ego . S tan  
Id e a ln y . U l. K w ia to w a  
1L 17955-G
Z A P O R O Ż C A  sprze
d am . Te l. 823-900.

17846-G
T A R P A N A  — S iln ik  
Z u ka  (1976) sprzedam . 
T e l. 22-17-39 godz. 18— 
—20. 17885-0
W A R T B U R G A  312 Z 
p rzyczepą sprzedam  ta 
n io . U l.  B o h a te ró w  
G e tta  W arszaw skiego  
21/3 17493-G
SA M O C H Ó D  Gaz 69 1 
zaw ieszenie p rze d n ie  
w o łg i 24 sprzedam . 
G um ieńce. u l.  O grodo
w a  1. 17272-G
V W  G o lfa  1600 ccm  
(1978) sprzedam . Te ł, 
500-167. 16974-G
F IA T A  125p o iln ie  
sprzedam . T e l. 352-72.

17983-0
F IA T A  125 (1978) sprze
da m . B azarow a 3/12.

17987-G
F IA T A  125o 1300 (1974) 
na w ło s k ic h  częściach 
w  d o b ry m  s tan ie  sprze
dam . T e l. 729-21.

17958-G
F IA T A  ’ 26 p s p r a ła m .  
T e l. 614-111«. 17937 O
F IA T A  12" 150» (1975)
sprzedam . TeŁ. 809-41.

17946-G
F IA T A  126 p 1,5-rocz- 
nekSa. F ia ta  127 S -le tn ie -

go sprzedam . T e l. 6J0- 
-330 godz. 18—19.

17909-G
F IA T A  126 p (1976) — 
sprzedam . T e l. 521-729.

17883-G
F IA T A  125 p  (1977) po 
re m o n c ie  sprzedam . 
Szczecin. P o w s ta ń c ó w ' 
W lk p .. 8b /l. 17852-G
F IA T A  126 p sprzedam . 
T e l. 703-748 po godz. 18. 
Zaw adzk iego  79/18.

17826-G
F IA T A  125 p sprzedam . 
T e l. 489-302. 17840-G
F IA T A  126 p  (1979) 
sprzedam . T e l. 805-35.

17384-G
S IL N IK  i  s k rz y n ię  b ie 
gó w  F ia ta  132 p  sprze
dam . T e l. 781-37.

17939-G
TA K S O M E T R  P o lta x  1
7. osprzę tem  sprzedam , 
ś lą ska  31/3. 17907-G
N O W Ą  przyczepę cam 
p ingow ą  N  126 e sprze
dam . T e l. 752-72.

17874-G

ł ó d k ę  2 s iln ik ie m  
„W ie t le ro k  8e”  sprze
dam . B u lw a r  G d ańsk i 
31/7. 17449-0
C Z 350 (1978) sprzedam . 
T e l. 21-16-57 do  godz. 
15. 17821-G
N A M IO T  „R eda”  sprze
da m . T e l. 398-70.

17991-G
W T R Y S K A R K Ę  poziom ą 
80 g, p o lip ro p y le n , m ły 
n e k . u rządzen ia  e le k try  
ezne sprzedam . T e l. 
471-73. 17932-G
B E T O N IA R K Ę  4 0 0 -litro - ' 
w ą . przew oźną w y tw ó r  
n ic ę  p a ry  te c h n iczn e j 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 17919. 
W IE L K Ą  trzyn a s to to m o - 
w ą en tyc lc loped ię  sp rze 
da m . T e l. 793-150.

17994-G
L O D Ó W K Ę  u żyw aną  
sprzedam . T eL  82-30-49.

17913-G
L O D Ó W K Ę  „P o la r-136”  
now ą sprzedam . T e le fo n  
363-02. 17918-G
L O D Ó W K Ę  m a łą  now ą. 
e le m e n ty  k a ro s e r ii F ia 
ta  126 p  sorzedam . P o
n ia to w s k ie g o  3/3.

17862-0
P R A L K Ę  a u tom a tyczną  
sprzedam . S ta rg a rd . 
W arszaw ska 3/5.

17285-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
R u b in  sprzedam . T e l. 
822-519 po godz. 18.

17867-G
N O W Y  k o m p le t w y p o 
czyn ko w y . s k a i bordo, 
o raz  fo te le , p u fv  sprze
dam . K ró lo w e j J adw i 
1/21. 17935-G
SVT*I A L N IĘ  ru m u ń ska  
„E u fo r ia ”  sorzedam . O- 
fe r tv  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 17942. 
S K K W E T A R Z Y K  od ..Ne 
v a d v ”  sprzedam . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  17903.
F A B R Y C Z N IE  no w ą  sy
p ia ln ie  Regenza. m aszv- 
ne do szycia „ Ł u c z n ik ” , 
m aszynę do p isan ia , ma 
gne to fon  ZK -1 ’ 0 sprze
dam . O fe r ty  B iu ro  O- 
gł oszeń Szczecin 17944. 
K O M P L E T  w y o o c z v n k o - 
w y  „B a ch u s ”  i „a m e ry -  
konke** sprzedam . T e l. 
386- 49. 17905-G
S Z A F Ę  trz y d rz w io w a  
w n ękow a , now ą b ib lio 
teczkę  oszk lona  sprze
dam . T e l 82-16-5«.

17823- G
M E B L E  „K o z ie n ic e ” , 
tapczan, lo d ó w k ę  z n o 
w y m  ag regatem  sprze
dam . T e l. 456-26.

17824- G
2 F O T E LE  „C o s ta n a ”  
(now e  p luszow e) sprze
dam . T e l. 718-38.

17602-G
D Y W A N  sprzedam . T e ł. 
720-52. 17949-G
D Y W A N  n le d ro a o  sorze 
da m . T e l. 520-1

17796-G
T R Y K O T O W E  bluzecz
k i  dam skie  1 m edcie  —

sprzedam . W itk ie w icza  
35/8 po 16.

17980-G
O B R Ą C Z K I z ło te  sprze
dam . ' T e l. 614-426.

17982-G
t  M A Ł E  z ło te  pierściom  
k i  10 p roc . ta n ie j od 
w y c e n y  sprzedam . T e l. 
23-05-79. 17581-G
O B R Ą C Z K I sprzedam . 
T e le fo n  82-28-75.

1791.1 -G
B O N Y  P eKaO  sprze
dam . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 17985. 
O K A Z Y J N IE  i  n ied rogo  
sprzedam  psa ra sy  r o t 
tw e ile r  (o b ro n  n o -a ta k u - 
jące), z rodow odem . 7- 
-m lesięcznego — z po
w o d u  w y ja z d u . B oha te 
ró w  W arszaw y 85/4 
godz. 18—20. 17978-0
O W C Z A R K A  n ie m ie ck ie  
go trzym ies ięcznego  — 
sprzedam . S ka rb lm ie - 
rzyce  8. 17945-G
C H A R T Y  a fgańakie  — 
sprzedam . T e l. 759-92.

17861-G
J A M N IK I  rodow odow e  
sprzedam . T e l. 473-95.

17835-G
S Z C Z E N IĘ T A  rodow odo 
w e  d a lm a ty ń c z y k i — 
sprzedam . T e l. 52-36-63.

17717-G
P U D E L K I b ia łe  m in ia 
tu r k i  po z ło ty c h  m eda
lis ta c h  sprzedam . T e le 
fo n  521-86. 17605-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3 poko je , 
k u c h n ia , ła z ie n ka , w c . 
( łą czn ie  56 m  k w .) . za
m ie n ię  na “ w ieksze  (m o
że b y ć  s ta re  b u d o w n ic 
tw o  z  p ie ca m i). T e le fo n  
22-73-87 po 16. 17887-0
W ŁASN O ŚC IO W E 3-po
ko jo w e . no w e  b u d o w n i
c tw o , c e n tru m , garaż, 
te le fo n , zam ien ię  na 
m n ie jsze  I,  n  p ię tro . 
O sied le  S łoneczne. T e l. 
711-36 (18—90). 17726-G
D W A  m ieszkan ia , now e 
b u d o w n ic tw o  w łasnośc’o 
w e, d w u p o ko jo w e . na 
P ogodn ie  o ra z  sp ó łdz ie l
cze je d n o p o ko jo w e  w  
P oznan iu  z a m ie ń 'e  na 
trz y p o k o jo w e  w łasno 
śc iow e  w  Szczecin ie . T e  
łe fo n  22-67-45,

17601-G
S K L E P  z m ieszkan iem  
zam ien ię  na dw a po ko 
je  w  n o w y m  b u d o w n !c- 
tw ie  lu b  dom ek w  o k o 
l i  c\/ Szczecina. T e l. 347- 
-26. 17381-G
M A ŁŻ E Ń S T W O  z  2-le t- 
n im  d z ieck iem  oos^uku  
1e k a w a le rk i.  T e l. 741- 
-08. 17286-G
M A ŁŻ E Ń S T W O  (studen 
c i) o oszuku le  k a w a le r
k i.  T e l. 440-55. 17890-G
M A R Y N A R Z  z ro d z in ą  
p oszuku je  sam odzie lne
go m ieszkan ia  na o k re s  
ro k u . O fe r ty :  Szczecin 
6. s k ry tk a  pocztow a 120.

17412-G
O B C O K R A JO W IE C  po
szu ku je  u m e b lo w a n e j 
k a w a le rk i w  o ko lic a c h  
c e n tru m  lu b  Pogodna, 
ch e tn ie  z te le fo n e m , na 
o k re s  jednego ro k u . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 17857. 
N A U C Z Y C IE L  bez na 
ło g ó w  poszu ku je  poko 
ju .  T e l. 766-45 (19—m .

170R3-G
P O S Z U K U JE  p iln ie
m ieszkan ia  sam odzie lne 
go d la  7 osób na d łu ż 
szy o kre s . W a ru n k i do 
u zgodn ien ia . T e l. 379-86 
do 15 i  te l.  23-27-30 no 
17. 17953-G
D W IE  p a n ie n k i poszu
k u ją  p o k o ju  od s ie rp 
n ia . T e l. 82-02-17.

17950-G
P O S ZU K U JE  m ieszka
n ia . T e l. 22-54-78 «ndz. 
19—22. 17901-G
W ŁASN O ŚC IO W E 3 PO- 
k o ie . p e łn ić  k o m fo r t ,  
ce n tru m , sorzedam . T e 
le fo n  341-15. 17954-0
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n / w t — To tu  — wyszeptał ta, o ile  w iem  ty lk o  one ką -
• Black. sają, zostały przygotowane

— Jest pan pewien? — za- przez dr. Forresta. B y ły  g łod-
p y ta ł profesor. ne, żołądki m ia ły  absolutnie

— Tak jest. To okno poko- puste. Dlatego też cała krew ,
ju  Della. Czy jest pan gotów, jaką znaleziono w  n ich następ
doktorze Forrest? nego dnia m usi pochodzić od

D r Forrest, m ały, okrąg ły  lokato ra parterowego poko ju
człowieczek odpow iedzia ł zdu- hotelu „P iana m orska” , to jest
szonym szeptem: od pana Carletona Della. Jeśli

PROFESOR Ulysse M id - — Rozumiem, bez badania . — Tak jestem gotów, ale chodzi o żółtą farbę, chcie liś- 
d leble roześm iał się. k r w i n ic  mu n ie zrobicie a on ,^° na jbardz ie j zw anow a- m y mieć pewność, że z łapie-

— Proszę ono wiedzieć zapewne n ie chce poddać się na im Preza w  ja k ie j brałem  m y i zbadamy w łaśnie te mo-
badaniu? * udział. sk ity , k tó re  w puściliśm y do

_  N n t.irp ln ie  «ie Ostrożnie, z Chirurgiczną pokoju. W ten sposób w y k lu -
ponraw ka do kons ty tu c ji ‘ Precy z^> B lack w yc ią ł kaw a- czaliśm y możliwość pom yłk i,pop iaw ką do konsty tu c ji. łek szyby w  spoje n iu  ram y

— A  może poszukać w  a r- okiennej. N a tychm iast d r For-
le do opowiadania — rozpo- chiwach wojskowych. Przecież rest w ło ży ł coś w  o tw ór, s ie r-
czął de tektyw , sierżant B lack, k iedy s łużył w  w o jsku  m usia- -¿ant za tkna ł o tw ór watą i za-. . , . . .  „
— Chodzi o pewnego drania no brać mu k re w  do a n a li-  bezpieczył p lastrem . T rze j naznaczony ch m oskitow .

nazw iskiem  Carleton Dell. W zy. mężczyźni szybko odeszli od M iddleble: Tak jest. Siedzia-
— M yśle liśm y o tym . N ie - budynku hotelowego. ły  na ścianie p oko ju ' hotelo-

stety, ten drań nie s łużył w  — D w a j urzędnicy p o lic y jn i wego. K re w  znalezioną w  ich 
wojsku. p iln u ją  poko ju Della przez ca- żołądkach zbadaliśmy, dla

PROFESOR Ulysse M id - 
'd le b le  roześm iał się.

— Proszę opowiedzieć 
m i tę historię , w  k tó re j roz
w iązaniu przeszkadza panu 
popraw ka do konsty tuc ji.

• N ie ma tu  w łaściw ie  wie P rokura to r Brand: Rozu
miem. A  więc następnego 
dnia z łapa li panowie k ilk a  z

każdym  razie w  te j c h w ili tak 
się nazywa. Poślubił on trzy  
żony i  wszystkie trzy  zam or
dował, aby zagarnąć ich ma
ją tk i i  pieniądze z polis ubez
pieczeniowych. B y liśm y pew
ni, że on b y ł mordercą, lecz 
n igdy nie m ogliśmy mu tego 
udowodnić. Teraz zam ordował 
czwartą żonę, ale na szczęście, 
popełn ił m ały błąd Chciał aby 
rzecz cała wyg ląda ła ja k  n ie
szczęśliwy wypadek, nie był 
jednak zbyt ostrożny i żona 
zdążyła zadrapać mu nos tak, 
że na m iejscu zbrodni pozo
stało k ilk a  kropel jego k rw i.

— No dobrze — roześmiał 
się po raz d rug i M idd leb le  ■— 
ale co to  ma wspólnego z 
am erykańską konstytucją.

— Otóż piąta popraw ka do 
kons ty tu c ji zapewnia każde
m u człow iekow i, rów nież po
dejrzanemu lu b  oskarżonemu, 
nietyka lność cielesną. W na
szym zaś stanie rozciąga się 
to również na pobieranie 
k rw i.

— To znaczy, że od nikogo 
nie można pobrać k rw i,  celem 
dokonania próby, jeże li on 
-się na to  nie zgadza?

— T a k  jest. D la nas na tu 
ra ln ie  n ie ulega w ątp liw ości, 
że krew  znaleziona na m ie js
cu zbrodni należy do Della, 
ponieważ następnego dnia 
m ia ł on zadrapany nos. K rew  
ta, ja k  stwierdzono, należy do 
bardzo rzadkie j grupy i  gdy
byśmy zdoła li udowodnić 
przed sądem, że jest to rów 
nież grupa k rw i Della, m ie li
byśmy go w  saku

Krew mordercy
— A  może leżał k ie d yko l

w iek  w  szpitalu?
—  Też nie, albo b y ł pod in 

nym  nazw iskiem . W  rezu lta 
cie bez próby k rw i n ic  mu 
n ie zrobim y.

— A  czy n ie można pobrać 
od niego k rw i ja k im ś podstę
pem?

— Można by, udowadniając 
potem  przysięgłym , że k rew  
pochodzi od Della. A le  czy 
wyobraża pan sobie, że p ó j
dziem y do niego i  poprosim y 
aby oddał k re w  na rzecz szpi
ta la  doktora Schweitzera?

— W  ta k im  raz ie  nie w iem  
co robić. Proszę przyjść ju 
tro, może sen natchnie m nie 
jakąś myślą.

Do późnej nocy m yśla ł p ro 
fesor nad ty m  przypadkiem  i 
n ie  m ógł wpaść na pom ysł 
ja k  pomóc sierżantow i. Do mo 
m entu w  k tó rym  przeczytał 
a r ty k u ł o  parazytologii...

W  dwadzieścia cztery godzi
ny później, w  środku nocy, 
trze j mężczyźni, poprzez tra w 
n ik , zb liża li się do budynku 
hotelowego: sierżant B lack, 
profesor . M idd leb le  oraz d r 
Forrest — znakom ity  facho
wiec m edycyny trop ika lne j.

łą  noc — pow iedzia ł Black, 
k ie dy  w s iada li do samochodu. 
— Ju tro  rano przyprowadzę 
go do sądu. Panowie też mu
szą być. M o i ludzie będą mo
g l i  przysiąć, że n ik t  n ie wcho
d z ił do poko ju  Della , oprócz 
niego. Reszta należy do pa
nów.

W y ją tek  z p ro toko łu  z pro
cesu Carletona Della, oskarżo
nego o m orderstw o żony:

„P ro ku ra to r B rand : Profeso
rze M idd leb le , proszę opowie
dzieć sądowi co w ydarzy ło  się 
nocą 18 czerwca.

M idd leb le : D r Forrest,
sierżant B lack i  ja  udaliśm y 
się do hote lu „P iana morska” . 
Oskarżony spał w  swym  po
k o ju  na parterze. W ycię liśm y 
m aleńki o tw ó r w  szybie okien 
nej jego poko ju. Przez ten 
o tw ó r d r Forrest w puścił 50 
m oskitów . W szystkie owady 
b y ły  wygłodzone i  naznaczone 
żółtą farbą.

P ro ku ra to r B rand : Proszę 
w yjaśn ić  dokładnie dlaczego 
m oskity  b y ły  głodne i  dlacze
go naznaczono je  żółtą farbą?

M idd leb le : Sam iczki m oski-

pewności, dw ukro tn ie . Z ro b ił 
to d r Forrest a drugą poło
wę schwytanych insektów zba 
dano w  labora to rium  p o lic y j
nym.

P rokura to r B rand: W yn ik  
tego badania leży przede mną. 
W yn ika  z niego, że k rew  z 
żołądka m oskitów  jest iden
tyczna z tą, k tó rą  morderca 
zostaw ił na m iejscu zbrodni...”

Po zakończeniu procesu 
B lack pow iedzia ł do profeso
ra :

— D zięk i panu i dr. Fo rre - 
s tow i udało nam  się skazać 
mordercę. Obrona chciała je 
szcze ratować się stw ierdze
niem , że p rzy pobran iu k rw i 
zastosowano gw ałt, ale prze
cież n ie w ydaw aliśm y m oski- 
tom  rozkazu aby pokąsały 
Della.

— A  w ie pan co jest n a j
pięknie jsze w  te j h is to rii?  — 
pow iedział profesor M iddleble 
z uśmiechem. — D e ll przez ca 
łe życie m ordow ał kobiety. 
M ałe m oskity  sp raw iły , że re 
sztę życia spędzi w  w ięzieniu. 
A  w szystkie one b y ły  rodzaju 
żeńskiego.

A rthur PORGES

„larsm Mło z:eiy" przez siedem mórz i trzy oceany...

Giełdy radiowe i... abordaż
W PŁYNĘLIŚMY w strefę mon- 

sunowych deszczów tropikal 
nych. Każdego popołudnia 

nad „Darem", przewalają się cięż 
kie, niemal czarne deszT^owe 
chmury. Najpierw tuż nad horyzon 
tern pojawia się iakby ciemny o- 
łowiany pasek. Niebo jest jeszcze 
lekko zachmurzone • wydaje się 
że nic nie zapowiada nadchodzą
cej ulewy Pierwsze jeszcze nie
zbyt krzepkie podmuchy wiatru są 
zdecydowanie chłodne. Teraz już 
wszystko dzieje się niemal bły
skawicznie. Z wiatrem ściągają 
nad statek ciężkie ciemne chmu
rzyska, widzialność spada do kil
kuset metrów i niemal pionowo 
z nieba na pokład i żagle spa
dają tony wody. Dosłownie ścia
ny wody przesłaniają nie tylko już 
widnokrąg, ale wręcz i nasz wła
sny bukszpryt! Oczywiście pracu
ją oba radary. Pochyleni nad ni
mi nawigatorzy bacznie obserwu
ją „ekrany. Kapitan przed nadcho
dzącym szkwałem z reguły skra
ca żagle. A po godzinie lub 
dwóch chmura odchodzi z wia
trem I wszystko wraca do n o r- . 
my. Tylko mokry pokład i prze
moczone tenty nad skrzydłomi 
mostku świadczą, że było nieco 
„w ilgotniej".

Tu na Oceanie Indyjskim, tok 
jok i  na poprzednich akwenach

spotykamy polskie statki Niektóre 
spotkania odbywają się na tzw. 
giełdach radiowych w eterze, co
dziennych radiowych spotkaniach 
radiooficerów naszych jednostek 
przebywających w zbliżonym rejo
nie. Zrodzone ponad dwadzieścia 
lat temu z oddolnej inicjatywy 
rodzików — giełdy, nie tylko orzy 
jęły się jako stały zwyczaj, ale 
też zalecane są przez armatorów 
jako czynnik zwiększający bezpie
czeństwo statków i ułatwiający 
przepływ informacji. Na takiei 
ytfaśnie „giełdzie" spotkaliśmy 
„Artura Grottgera". Nowoczesny 
semikontenerowiec, o nośności 
rzędu siedemnaście tysięcy ton, 
obsługujący linie dalekowschod
nie PLO. Wracał właśnie z Singa
puru, Hongkongu i portów- malaj- 
skich z ładunkiem drewna i kau
czuku. To jeden z czterech stat
ków tzw serii malarzy (jednostki 
te noszą imiona wielkich mala
rzy polskich). Zbudowane w kana 
dyjskich stoczniach firmy Marinę 
Industry, przez marynarzy potocz
nie zwane są „marindusami". W 
giełdowej rozmowie okazało się, 
że nasze kursy przecinają się i 
dojdzie do bezpośredniego spo
tkania na oceanie. Wspaniała o- 
kazja, by wymienić zestawy kaset 
magnetowidowych i filmów, w któ 
re polskie statki zaopatrywane są

przez Morskie Ośrodki Kultury i 
Informacji Jeśli pogoda dopisze, 
a niewielka dotąd fala nie wzro
śnie — przypuścimy „abordaż" z 
szalupy — zadecydował kapitan 
Olechnowicz po rozmowie ze swym 
kolegą z liniowca PLO No mo
stkach obu jednostek z niecierpli
wością wypatrywano się nawza
jem. Radiooficer z „Artura Grot
tgera" przez całą noc przygoto
wywał specjalną okolicznościowa 
pieczątkę upamiętniającą to spo
tkanie Doszło doń oóźnym oo- 
południem w środę 14 września 
Niestety tuż przed zachodem słoń 
ca, co przekreśliło nasze olany 
filmowe. Na „Darze" ogłoszono 
ćwiczebny alarm „Człowiek za 
burtą". Tym razem wszyscy przy
jęli go z ochotą. Przeprowadzane 
co najmniej raz w miesiącu alar
my ćwiczebne nie cieszyły się 
normalnie zbytnią popularnością 
Morze jednak pokazało nam w 
niecałe dwa miesiące później iak 
są one potrzebne i ile mogłaby 
kosztować niesprawna akcja praw 
dziwego alarmu.

Trzy długie dzwonki i wszyscy 
wybiegają na swoje stanowiska. 
Statek staje w dryf. Po niewielkiej 
chwili szalupa wraz z obsadą i- 
dzie na wodę. Łączność z szalupą 
i „Grottgerem" prowadzona jest

z mostka przez UKF-kę. Zanim 
motorowiec wytracił całkiem pręd
kość i zatrzymał się, chłopcy w 
szalupie trenują wiosłowanie. Na
stępnie uruchomiono silnik i sza
lupa miast jok zwykle do symbo
lizującego człowieka za burtą kar
tonu, podchodzi do burty 17-ty- 
sięcznika Sprawnie dokonano wy
miany pojemników z filmami. Na
si poprosili przy okazji o pod
stemplowanie tą zrobioną przez 
pana „Radio" okolicznościową pie 
czątką zabranych z „Daru" ko
pert Poczuszko pojechała na lin
ce na górę i... przez co najmniej 
kwadrans na pokładzie „Grottge
ra" w „pocie czoła" stemplowa
no kilkadziesiąt kopert. Chyba o- 
kazało się ich zbyt wiele. Tym
czasem wraz ze zmrokiem nad
chodził deszczowy szkwał Jego 
ciężkie chmury na ekranach rada
rów dawały wyraźne me pozo
stawiające wątpliwości echo. 
Nasz kapitan nie mógł ryzyko
wać w tei sytuacji bezpieczeń
stwo ludzi w wysłanej łodzi Wy
daje rozkaz natychmiastowego po 
wrotu szalupy... i koperty pozosta
ją na pokładzie motorowca. Na 
„Darze" przy relingu dziesiątki za 
wiedzionych twarzy Trudno. Chy
ba jednak trochę przesadziliśmy, 
ale każdy chciał mieć pamiątko
wą pieczątkę...

W pożegnalnej rozmowie przez 
radiotelefon dowodzący 17-tysięcz 
nikiem kapiton Ostrowski obiecał 
jednak przysłać nam nieszczęsne 
koperty do Osaki.

(KRAJOWA AGENCJA 
ROBOTNICZA)

Uśmiechnij się!

—  Przedtem pracowałem  ja s  
ko nauczyciel, ale nerw y nie 
w ytrzym a ły .

—  Siostro A n ie lko , co ja k  co, 
ale m in i to tu ta j n ie  uchodzi!

V

— Uważaj, żeby c i k rew  - t  
nosa nie pop lam iła ubrania!

—  Nie cieszysz . 'ę E ryku, że 
awansowałeś na szefa kuchni?\
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„Liga Stadionów"

Lech pierwszy, 
Pogoń czwarta

Z W Y C IĘ S T W E M  Le 
cha za kończy ła  się r y  
w a liza c ja  w  t r a d y c y j
n e j „L id z e  S tad io - 

w n ó w ” . p ro w a d zo n e j 
przez „P rz e g lą d  Spor-

/ U ^ J  to w y ” . L e c h ic i zgrom a 
d z i l i  za o rg a n iza c ję  

sp o tka ń  133,5 p k t.,  a za zachow an ie  
p u b liczn o śc i 127 p k t.,  c z y li łączn ie
260.5 p k t .  D ru g ą  pozyc ję  w y w a lc z y ł 
G ó rn ik  W a łb rzych  132 p k t. (o rgan iza  
c ja ), i26,5 p k t .  (pu b liczn o ść) — łącz 
n ie  w a łb rzyszan ie  z g ro m a d z ili 258.5 
p k t .  T rze c ia  po zyc ja  p rz yp a d ła  
w a rsza w sk ie j L e g ii 13« p k t. (org .),
119.5 p k t .  (p u b l.), co da ło  ko ń co w y  
w y n ik  249,5 p k t .  T y le  samo p u n k 
tó w  zdoby ła  szczecińska Pogoń. Za 
o rg a n iza c ją  sp o tka ń  P ogoń o trzym a  
ła  133 p k t .  ( ty lk o  0,5 p k t. m n ie j od 
L e cha ). P u b liczn o ść  o trz y m a ła  116,5 
p k t .

P rz y p o m in a m y  że Pogoń w  u b ie 
g ły m  sezonie okazała się w  te j r y 
w a liz a c ji na jlepszą  w  Polsce. (b t)

Wyniki i tabele
I I  liga p iłkarska

Zag łęb ie  L .  — M oto  Je lcz 0:0 
S t ilo n  -  V ic to r ia  0:0
O dra  O. — S ta l S toczn ia  3:1 (2:0) 
O lim p ia  P . — C h e m ik  1:0 (1:0)
P ia s t — O lim p ia  E 7:2 (2:0)
Z ag łęb ie  W. -  C e lu loza 2:1 (2:1) 
O dra  W. — G w a rd ia  4:1 (2:1)
A rk a  — Le ch ia  1:4 (0:2)

Tabela

Francja, Dania, Hiszpania i Portugalia walczą już o medale

M istrzow ie Europy
w a u i

2. O lim p ia 44:14 37—17
1. Lech ia 44:14 57—16
3. O dra W. 35:23 33—23
4. Zag łęb ie  L . 30:28 28—31
5. S T A L  S T O C Z N IA 23:30 29—26
6. P iast 28:30 28—31
7. M o to  Jelcz 28:30 18—21
8. S tilo n 28:30 29—33
9. Zag łęb ie  W. 27:31 34—32

10. V ic to r ia 27:31 20—24
11. O dra  O. 26:32 28—29
12. C h e m ik 26:32 27—31
13. G w a rd ia 26:32 22—27
14. A rk a 25:33 29-34
15. C e lu loza 22:36 19—37
16. O lim p ia  E l 20:38 17—43

I I I  liga
C h ro b ry  — Le ch  I I  1:3 
A rk o n ia  — W a rta  3:1 
P o lo n ia  — S H R  1:0 
S to czn io w ie c  — K a n ia  i  
D ozam et — F lo ta  1:3 
B łę k itn i — P ia s t 1:0 
Fadom  — L e ch ia  0:2

Tabela
1. C h ro b ry 38:12 39—20
2. B Ł Ę K IT N I 33:17 46—21
3- A R K O N IA 31:19 41—20
4. D ozam et 31:19 46—26
5. L e ch ia 30:20 39—22
6. S toczn iow iec 27:23 35—30
t .  Le ch  I I 26:24 33—24
8. W arta 24:26 28—28
9. P o lo n ia 22:28 19—34

10. Fadom 21.29 27—37
11. P ia s t 19:31 22-30
12. F L O T A 18:32 31—42
13. SHR 17:33 22—51
14. K a n ia  . 13:37 23—56

T A B E L A  G R U PY I I

d ru ż y n ie  n a ro d o w e j 
Nantes 65 sp o tka n ie , 

iż b y ł p ra w d z iw y m

m in . zd o b y ł d la  P o rtu g a lc z y k ó w  
zw yc ięską  b ram kę  — b ra m k ę  na

1. H iszpan ia 4:2 3—2
2. P o rtu g a lia 4:2 2—1
3. RFN 3:3 2—2
4. R u m u n ia 1:5 2—4

W  p ie rw sze j ru n d z ie m 's trzo s tw

U C ZES TN IC Y p iłka rsk ich  m istrzostw  Europy zakończyli już niedzie lę na boisku w  L.yonie. 
ro zg ryw k i w  grupach a na placu boju pozostała czwórka n a j-  W ięcej a tu tów  m ają chyba 
lepszych zespołów F ranc ji, PortugaMi, H iszpanii i  Danii, k tó re  Duńczycy, 
walczyć będą o medale. W tym  doborowym  tow arzystw ie  za
b rak ło  obrońców m istrzowskiego ty tu łu  „ jede nastk i”  RFN.
P O R T U G A L IA  — R U M U N IA  1:0 tu g a lli -  w 

ro ze g ra ł w
B ra m kę  w  81 m in . zd o b y ł T am ag- O kaza ło  się. 

n in i N ene. W idzów  25 tys . Sędzio- .. jo c k e re m ”  
w a ł H e inz F a h ń e l (A u s tr ia ) .

S T A W K A  m eczu sp a ra liżow a ła  
oba zespoły. W  p ie rw sze j po łow ie  
In ic ja ty w ę  m ie li P o rtu g a lc z y c y , ale 
s fo rso w a n ie  o b ro n y  ru m u ń s k ie j 
sp ra w ia ło  im  w ie le  tru d n o ś c i. R u
m u n i g ra li tw a rd o  i  o s tro , a po 
s ta rc iu  z Ir im e scu . k o n tu z j i  dozna ł 
jeden  z n a jle p szych  p iłk a rz y  p o r tu 
g a lsk ich  C ha lana . D ru g a  po łow a 
b y ła  o w ie le  c iekaw sza. Już  na po
c zą tku  te j części g ry  m o g ły  paść 
b ra m k i d la  ob u  d ru ż y n  — po s trza 
ła c h  R um una Corasa i  P o r tu g a l
czyka  G om esa. W  66 m in . t re n e r 
P o rtu g a lc z y k ó w  zd ecydow a ł się na 
poke ro w e  za g ran ie . W p ro w a d z ił do 
g ry  na js ta rszego z a w o d n ika  w  sw o
je j  d ru ż y n ie , 35-le tn iego T am ag-' 
n in ie g o  N ene. P iłk a rz  B e n f ik i  L iz 
bona — Nene, je s t re k o rd z is tą  P o r-

E u ro p y  n a js k u te czn ie jszym  s trze l
cem b y ł 'F rancuz M. P la t in i,  k tó ry  
zd o b y ł 7 b ram ek. D u ń czyk  F ra n k  
A rnesen s trz e lił 3 b ra m k i.

S E * .

r a g ? 7 7 )

Legia prosi PZPN
o zwolnienie z urzędu
O S T A T N IO  do M K S  Pogoń nade

szła ko p ia  p ism a, sk ie row anego  
przez C e n tra ln y  W o js k o w y  K lu b  
S p o rto w y  L e g ia  do  W yd z ia łu  G ie r 
P o lsk iego  Z w ią z k u  P i łk i  N o żn e j z 
p rośbą o ud z ie le n ie  — z u rzędu  — 
p iłk a rz o w i Januszow i T u ro w s k ie m u  
— sta łego  zw o ln ie n ia  z P o g o n i do  
s to łe czn e j d ru ż y n y . C W K S  in fo r 
m u je  Jednocześnie iż  J . T u ro w s k i, 
po za kończen iu  zasadn icze j s łużby  
w o js k o w e j, w y ra z i ł  chęć pozostan ia 
zaw odow ym  po d o fice re m  W P  i  sto
sow nym  rozkazem  p o w ie rzo n o  m u  
p e łn ie n ie  o b o w ią z k ó w  in s tru k to ra  
spo rtow ego . W a rsza w sk i k lu b  po 
n a w ia  ta kże  w  sw ym  p iśm ie  p ro 
pozyc ję  uzg o d n ie n ia  z P ogon ią  w y 
sokości tra n s fe ru .

O ty m . iż  od dłuższego czasu 
trw a  w y m ia n a  k o re s p o n d e n c ji po
m ię d zy  L e g ią  1 P ogon ią , na te m a t 
J. Turow skiego .- k tó r y  m a p o d p i
sany z naszym  k lu b e m  k o n tra k t  i 
w raz  z zakończen iem  zasadnicze! 
s łu żb y  w o js k o w e j p o w in ie n  s ta w ić  
się na za jęc iach . Już in fo rm ow a li? - 
śm y. P isa liśm y  też. iż  Pogoń odm a
w ia  zgody na tra n s fe r . T e ra z  w ięc, 
g d y  L e g ia  p ro s i o d e cyz ję  PZP N , 
spraw a w ch o d z i na n o w y  to r .  Jak  
tw ie rd z ą  dz ia łacze  P ogon i, a k tu a l
n ie  ob o w ią zu ją ce  p rzep isy  P ZP N  
n ie  dopuszcza ją  m o ż liw o ś c i pozy
ty w n e g o  ro zp a trze n ia  p ro p o z y c ji
w arszaw skiego  k lu b u  (jg )

m ia rę  aw ansu do p ó łf in a łó w  m i
s trz o s tw  E u ro p y . Jest to  jeden  z 
n a jw ię k s z y c h  sukcesów  fu tb o lu  p o r
tu g a lsk ie g o .

R F N  — H IS Z P A N IA  0:1

B R A M K Ę  zd o b y ł w  89 m in . A n 
to n io  M aceda (g łow a). W idzów  50 
tys . Ż ó łte  k a r tk i :  M a ie r (R FN ) i  
G oicoechea (H iszpan ia ).

W P R A W D Z IE  o b ro ń cy  ty tu łu  m i
s trza  E u ro p y  — p iłk a rz e  R FN . od 
p o czą tku  tu rn ie ju  w e F ra n c ji sp i
s y w a li się słabo, a le  m a ło  k to  ocze
k iw a ł,  że n ie  zdo ła ją  aw ansow ać 
n a w e t do p ó łf in a łu .  W  o s ta tn im  
s p o tk a n iu  g ru p y  I I  z H iszpan ią , 
b y l i  zd e cyd o w a n ym i fa w o ry ta m i,  a 
do szczęścia w y s ta rcza ł im  n a w e t 
re m is . G dy  w y d a w a ło  się ju ż . że 
ce l sw ó j osiągną, o s ta tn ia  a k c ja  
H iszpanów  i  p ię k n y  s trza ł g łow ą 
M acedy w y e lim in o w a ł ic h  z tu r 
n ie ju . T y m  razem  szczęście b y ło  
po s tro n ie  ry w a li ,  a k u n k ta to rs k a  
gra m is trzó w , n ie  ty lk o  n ie  z jed 
n a ła  im  k ib ic ó w , a le  p rzyn io s ła  
n ieoczek iw aną  k lęskę .

INTERESUJĄCO  zapowiada
ją  się mecze pó łfina łow e. W 
spotkaniu Portuga lia  — Fran
cja, k tóre  rozegranie zostanie 
ju tro  w  M a rsy lii, zdecydowa
nym  faw ory tem  będą gospoda
rze im prezy, k tó rzy  z pewnością 
przewyższają klasą zmęczonych 
ju ż  Portugalczyków . T ru d n ie j o 
prognozy w  meczu Dania — 
Hiszpania, k tó re  odbędzie się w

imprezy sportowe
SOBOTA

G cdz. 10 — sala p rzy  u l.  Roose- 
v e lta  1/3 — m is trzo s tw a  P o lsk i
d z ie n n ik a rz y  w  szachach.
• Godz. 16 —stad ion  OSiR w G ry 
f in ie  — tu rn ie j ten isa  s to łow ego i 
z iem nego oraz  mecz p iłk a rs k i o ld 
b oyów .

N IE D Z IE L A

G odz. 9 — WDS - -  ogó ln o p o lsk i 
tu rn ie j ka ra te .

G odz. 9 — sala SSM p rzy  u l.  Jo 
d ło w e j« — tu rn ie j szachow y, g • 15 -  
m ecz w  grze b ły s k a w ic z n e j pom ię 
dzy  re p re ze n ta c ją  P o ls k i d z ie n n ik a 
rz y  i  re p . Szczecina.

G odz. 10 — s trze ln ica  L O K  p rzy  
u l.  S łoneczne j w  G ry f in ie  — zawo
d y  s trze le ck ie  w  ram ach  V  R T N .

G odz. 11 — to r  m otocrossow y p rzy  
a l. W o jska  P o lskiego — zaw ody d la  
m o to ro w e rz y s tó w  1 m o to c y k lis tó w .

Godz. 14 — ośrodek je źd z ie c k i na 
Osowie — okrę g o w e  zaw ody jeźdz ie  
ck.ie.

G odz. 17.30 — s tad ion  p rz y  u l. 
B an d u rsk ie g o  — m ecz p iłk a rs k i o 
m is trzo s tw o  I I  l ig i  S ta l S toczn ia  — 
O lim p ia  Poznań.

G odz. 17.30 — s tad ion  w  P o licach
— m ecz p iłk a rs k i o m is trzo s tw o  I I  
l ig i  C h e m ik  P o lice  — P ia s t G liw ic e .

W  II lidze

Bez punktów 
rta wyjazdach

P IŁ K A R Z E  I I  l ig i  ro  
z e g ra li w  środę  przed  
o s ta tn ią  k o le jk ę  spo t
kań . W g ru p ie  I  trw a  
zacię ta  w a lk a  o a - 
wans do e ks tra k la s y  
m iędzy  L e ch ią  i  O lim 
p ią  Poznań. O bie te 

d ru ż y n y  w y g ra ły  sw o je  sp o tka n ia . 
W k o rz y s tn ie js z e j s y tu a c ji je s t Le 
ch ia , k tó ra  rozegra o s ta tn i mecz 
na w ła sn ym  bo isku  z Z ag łęb iem  
L u b in  i  ma zdecydow an ie  lepszą 
różn icę  b ra m e k . O lim p ia  n a to m ia s t 
w  o s ta tn ie j k o le jce  g rać będzie w  
Szczecinie z m ie jscow ą  S ta lą . Na 
do le  ta b e li sy tu a c ja  zagm atw ana. 
D o  I I I  l ig i  na pew no  spadają C e lu 
loza K o s trz y n  i  O lim p ia  E lb ląg . 
T ru d n a  je s t s y tu a c ja  A rk i,  obok 
> ł ó re i zagrożonych  spadk iem  i^sfe 
jeszcze 5 d ru ż y n , a w ś ró d  n ic h  Che 
m ik  P o lice .

N a to m ia s t w  g ru p ie  I I  sp raw a a- 
w ansu zosta ła  ju ż  • w y ja śn io n ą . W 
p rzysz łym  sezonie w  p iłk a rs k ie j 
eks tra k la s ie , no raz p ie rw szy  zoba
czym y „ je d e n a s tk o ”  R adom iaka .

Ś rodow e mecze naszych d ru ż y n  
z a ko ń czy ły  się n iepow odzen iem . 
B ro n ią c y  się przed deg radacją  po
l ic k i b e n ia m in e k  n ie  sprosta ł w  
P oznan iu  w ic e lid e ro w i ta b e li ta m 
te jsze j O lim p ii,  p rz e g ry w a ją c  0:1. 
Z w yc ięską  b ra m k ę  d la  gospodarzy 
zd o b y ł D u d k ie w ic z  w  19 m in . W e
d łu g  o p in i i  bezpośredn ich  obserw a
to r ó w  tego  sp o tkan ia  podop ieczn i 
tre n e ra  J . Ja tczaka  b y l i  ró w n o 
rzę d n ym  p a rtn e re m  d la  poznan ia 
k ó w . G d y b y  ch e m icy  n ie co  le n ie j 
w y k a ń c z a li a kc je  pod b ra m k a  O lim  
o ;i, to  m ieP by  duże szanse w y w ie z ie  
n ia  z g ro d u  P rzem ys ław a  p rz y n a j
m n ie j re m isu . A  ta k  po licza n ie  m u 
-za w szvs tko  p o s ta w ić  na iedną 
k a r tę  w  sw ym  o s ta tn im  w ys tę p ie , 
k ie d y  to  p o de jm ow ać będą P iasta 
G liw ic e , k tó r y  także  n ie  je s t je 
szcze pew ien  swego ligow ego  b y 
tu .  A  w ię c  za p ow iada ją  sie spore 
em ocje  na s ta d io n ie  w  P o licach .

N ie  pop isa ła  się g ra ją ca  w  k r a t 
kę  d ru żyn a  S ta li S toczn ia . T y m  ra 
zem  s to czn io w cy  g ra l i  na w y je źd z ie  
z opo lską  O drą , p rz e g ry w a ją c  1:3 
(0:2). B ra m k i d la  O d ry  z d o b y li C y- 
ry s  w  1 m in ., B o lce k  w  17 m in . i  
H aras w  75 m in ., a d la  S ta li — B e
nesz w  63 m in . Ż ó łtą  k a r tk ą  u k a 
ra n o  K o w a lc z y k a  (S ta l). S ądzim y, 
że na zakończen ie  sezonu p iłk a rz e  
z u l.  B an d u rsk ie g o  z re h a b ilitu ją  się 
w  m eczu z ka n d yd a te m  na I- l ig o w -  
ca, poznańską O lim p ią . ( jk )

X X  RTN w opinii uczestników

JAK wygląda europejski
„szczyt" piłkarski widziany 

przez telewizyjny lufcik? Jakie 
wnioski mogą wyciągnąć z fina
łów ME nasi zawodnicy (trene
rzy, działacze)?

Przegląd sytuacji mamy raczej 
dobry i raczej bezpośredni —  tyl
ko w nielicznych, nakładających 
się przypadkach mieliśmy do 
czynienia z ulubionym dzieckiem 
TVP czyli poślizgiem, zaś nie
fortunna decyzja nadania w miej 
sce I połowy spotkania Belgia— 
Jugosławia spóźnionej relacji 
z Poznania (Lech — Pogoń, II 
połowa) wywołała taką lawinę 
protestów, że prowadzący stu
dio ME p. Żmuda musiał gorą
co telewidzów przepraszać. Incy 
dencik ten mówi już nam coś 
na temat oceny poziomu naszej 
ligi, który — jak zapewniają tre 
nerzy „nie jest z ły" — ale co 
do którego kibice mają jednak 
wiele słusznych zastrzeżeń, ma
nifestując to m.in. także słabą 
frekwencją na polskich stadio
nach. W czym jednak jesteśmy 
gorsi od „Europejczyków" (mogli 
śmy ostatnio porównać także po 
ziom finalistów rozgrywek pucha 
rowych)? Pozornie nasi grają po 
dobny futbol, a jednak jest to 
jakby inna piłka. W czym więc 
rzecz? Po pierwsze —  w wysz
koleniu technicznym. Polscy za
wodnicy — ci z ekstroklasy, 
gdyż o niższych szczeblach roz
grywkowych strach mówić —  są 
przeważnie cudownymi talenta
mi, którym brcfcuje jednak tego

N ikt się nie oszczędza...

„Więcej takich imprez"
X X  R E K R E A C Y JN Y  T u rn ie j N a j-  zw yc ięs tw em  p ra c o w n ik ó w  F a b ry k i 

lepszych  przeszedł ju ż  do h is to r ii.  M echan izm ów  S am ochodow ych P o l 
Z ap isa ł s ię  on n ie z w y k le  c iekaw ą m o ", k tó rz y  p o k o n a li w ie lo k ro -  
ry w a liz a c ją  pom iędzy  re p re ze n ta n - tn y c h  t r iu m fa to ró w  te j im p re z y  
ta m i S toczn i im . A . W arskiego i  sp o rto w có w  z „W a rs k ie g o ” .
FM S  „P o lm o ” . Ja k  ju ż  in fo rm o w a - . , „  .
l iś m y  w a lk a  ta  zakończy ła  się O  s ta rc ie  z a ło g i z „P o lm o  m ó w i 

bezpośredni o b se rw a to r zaw odów  
f in a ło w y c h  — d y re k to r  tego za k ła 
du  Janusz S k ib iń s k i:

— Sukces w  X X  R TN  to  e fe k t 
tego, że w  naszym  zak ładz ie  m a m y 
w ie lu  a m a to ró w  s p o rtu  i  re k re a c ji.  
Przed rozpoczęciem  f in a łó w  n ie  
spodz iew a liśm y sic zw yc ię s tw a , d la  
tego też po og łoszeniu o f ic ja ln y c h  
w y n ik ó w  w śród  za łog i „P o lm o ”  w y  
b u ch ła  eksp loz ja  radośc i. M yś lę , że 
po ty m  z w yc ię s tw ie  jeszcze b a r
d z ie j w zrośn ie  za in te resow an ie  spor 
tem  w  naszym  zakładzie .

profesjonalnego szlifu, pozwalają 
cego robić z piłką wszystko co 
tylko się zechce i to w sytua
cjach, kiedy przeciwnik silnie na
ciska. Czym bowiem są (amenty 
naszych czołowych graczy (że 
są pilnowani, że mają zawsze 
„plastra") jak nie próbą uspra

wiedliwienia swoich braków tech 
nicznych. Najlepsi zawodnicy 
francuskich ME są tak 
szczelnie kryci, tak agresywnie 
„zniechęcani" do gry, że powin
ni już po -15 minutach mochnąć 
ręką i udawać że grają, a oni 
jeszcze bardziej podkręcają tem-

Może byście zagra li z w iększą am bicją...

po, strzelają bramki, wypracowu
ją sytuacje innym. Uważni obser 
watorzy nie bez satysfakcji za
uważyli na boiskach Lyonu, Nan 
tes i Lens jeszcze inną, różniącą 
tamten futbol od wielu niedo
brych praktyk (na szczęście w 
tym przypadku nie tylko pol
skich) prawidłowość: nie ma mu 
rowania bramki, gra się ofen
sywnie przez całe 90 minut. Wy 
nika to z innej, bardzo pożąda
nej (przez widownię) cechy pił
karzy profesjonalnych —  bojo- 
wości, zadziorności, przebojowo- 
ści. Piłkarz bez tych cech nie 
ma co szukać w ligowych klu
bach, które —  aby egzystować 
— muszą przyciągać widownię. 
Oczywiście, sponsor też da pie
niądze, ale nie takiej drużynie 
na którą będzie przychodziło ty
siąc osób...

SŁUCHAJĄC od czasu do 
czasu użalania się naszych spra 
wozdowców w rodzaju „szkoda, 
że nie ma tu naszej reprezen
tacji" wiemy jednak dobrze dla
czego tak się stało. Pora aby 
odpowiednie wnioski wyciągnęli 
piłkorze i ich opiekunowie.

(get)

A  OTO  co nam  p o w ie d z ia ł p ra 
c o w n ik  „P o lm o ” . k tó r y  rep re ze n 
to w a ł to  p rze d s ię b io rs tw o  w  b iegu  
na  1 Rm w  g ru p ie  za w o d n ik ó w  po 
w y ż e j la t  30. J e rzy  K o te c k i:

— Jestem  bardzo  zadow o lony . Z a 
ró w n o  ze z w yc ię s tw a  za k ła d u , ja k  
i  m o je j p ie rw sze j lo k a ty , k tó rą  w y  
w a lczy łe m  w  b iegu na 1 k m . Jeże
l i  chodz i o samą im p re zę , to  b y ła  
ona sp ra w n ie  p rzep row adzona , a w  
f in a le  X X  R TN  w y s ta rto w a ło  sporo 
p rze d s ię b io rs tw  i n ie  m n ie j ic h  re 
p re ze n ta n tó w . C zyżby p o w ra c a ły  
dob re  czasy R TN? O by ta k  się sta
ło , gdyż p ra k ty c z n ie  je s t to  je d y n a  
w iększa  im preza  re k re a c y jn a  w  
Szczecin ie , na k tó re j w szyscy zna
k o m ic ie  sie b a w ią . A  przec ież o to , 
w łaśn ie  chodzi.

P O N IE W A Ż  w  ty m  ro k u  stocz
n io w c y  z „W a rs k ie g o ”  m u s ie li za
d o w o lić  się d ru g ą  p o zyc ją , posta
n o w iliś m y  zapy tać  o  n a s tro je  w  
re p re z e n ta c ji n a jw ię ksze g o  za k ła d u  
na P om orzu  Z a ch o d n im .- M ó w i R y 
szard S tępak :

„T a k i je s t sp o rt. W czo ra t m y  
tr iu m fo w a liś m y , d z is ia j on i. G ra tu 
lu je m y  ko legom  z „P o lm o ”  z w y 
c ięstw a. G o n iliś m y  „p o lm o w c ó w ” . 
a le  n ie s te ty  p ie  d o g o n iliśm y  ich . 
P o s ta ram y s * j.  a b y  w p rzysz łe j 
e d y c ji R T N  p rzegon ić  ic h  n ie  o 
je d e n  p u n k t — ja k  to  on i u c z y 
n i l i  z n a m i — a le o k ilk a n a ś c ie ” .

W X X I  R T N - lE  zapow iada się 
w ię c  ostra  ry w a liz a c ja  o  pu ch a r 
naszej re d a k c ji.

B . T .
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W SPÓ ŁC ZE S N Y  (te ł.  423-75) „ P ie r 
śc ień  i  ró ż a "  g. 1«, 13 (piątek,, so
b o ta  i  n ie d z ie la ); S A L A  PRÓ B (Z a 
m ek) p ią te k  i sobota: „U b u  k r ó l”  
g. 20; K A T E D R A  W  K A M IE N IU  
P O M . — p ią te k :  k o n c e r t o rg a n o w y  
g . 18 (g ra  Jo a ch im  G ru b ie li) ;  P L E - 
C IU G A  — n ie d z ie la : „L a ta ją c y  w ia 
t r a k ”  g . 11 (od 1. 5).

K I N A

D E L F IN  (te l. 468-78) '  „D ro g i papa”  
g. 16.45. 1*. 20.15 -  w Ł , 1. 1« (p ią 
te k . sobota 1 n ie d z ie la ); COLOS- 
S E U M  ( le i.  458-1«) ..W ie lk i wąż 
C h in g a ch g o o k”  g . 1« — N R D ; „ W ii 
ezyca”  g. 1«, 20 — p o i.. 1. 1« (p ią 
te k . sobota i  n ie d z ie la ); K O R A B  — 
n ie d z ie la : . .T ro p ic ie l”  g. 13 — N R D , 
1. la ; KO SM O S (te l. 380-03) „S e ks 
m is ja ”  g. 14.30. 17. 19.30 -  poi.. 1. 
15; sobota i  n ie d z ie la : g. 9.30. 12, 
14.30, 17, 19.30; B A Ł T Y K  (te l.
733-35) K o n fro n ta c je  83 — ..G a n d h i”  
g. 17. 20.30 — ang.. 1. 18; sobota î 
n ie d z ie la : „2 a n d a rm  w  N o w y m
J o rk u ”  g. 15 — f r . :  „K o m a n d o s i z 
N a w a ro n y ”  g 16.45 19 — ang.. 1. 
15; P O L O N IA  (te l. 221-834) „A k a d e 
m ia  pana K le k s a ”  g. 15 — cz. I I ;  
„T o o ts ie ”  g. 16.30. — U S A . I. 15; 
„ m i ”  g. 18.30 -  U S A . 1. 15; sobo
ta  i  n ie d z ie la : „T o o ts ie ”  g. 16.30 — 
U S A . 1. 15; ,1941”  g. 18.30; P IO 
N IE R  (te ł. 475-02) „M iś  u k ró la  
p ta k ó w ”  g. io  — p o i.; „Su.perpo- 
tw ó r ” . g U., 12.40. 14.30 — ja p .; 
„T e ss ”  g. 16.15. 19.15 -  f r . ,  1. 15 
(p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); H E T 
M A N . (P om o rza n y) p ią te k : „K a s k a 
d e r z p rz y p a d k u ”  g. 18.15 — U SA, 
1. 18; ..Pies, k tó r y  śp ie w a ł”  g. 16.30 

ru m .; n ie d z ie la : „K a s k a d e r z 
p rz y p a d k u ”  g. 13.15; D E R B Y  — 
„ W ie lk i S zu”  g. 22 — po i.. 1. 18 
(p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); O G RO 
D O W E — „P a rszyw a  d w u n a s tk a ”  
g. 22 — U S A . 1. 18 (p ią te k , sobota 
i  n ie d z ie la ); P R O M IE Ń  (te l. 374-95) 
sobota: „Szczęście na sm yczy”  g. 
14 — ju g . ;  „L e w  p ręży  się do  sko 
k u ”  g. 16. 1« — węg., 1. 15; n iedz ie 
la :  g. 14. 16. 18; M AR S -  „D ia b e ł 
m o rs k i”  g. 16 — ra d ź - 1. 12; „W a l
ka  o o g ie ń ”  g. 18. 20 — ka n a d .- fr ., 1. 
18; sobota : „W a lk a  o  o g ie ń ”  g. 18, 
20; n ie d z ie la : g. 17. 19, G R Y F (G r y .  
i ln o )  n ie d z ie la : „P a rszyw a  d w u 
n a s tka ”  U S A . 1. 1«; „S u p e rp o tw ó r”  
ja p . ;  R O B O T N IK  (P y rzyce ) p ią te k  
i  n ie d z ie la : „ Im p e r iu m  n a m ię tn o 
ś c i”  ja p ., I. 18; ..O ld S u rehand ”  
ju g ., 1. 12; W IS Ł A  (G o le n ió w ) n ie 
d z ie la : „ Z w y k l i  lu d z ie ”  U S A , 1. 15; 
„O s ta tn ia  g o n itw a ”  ju g . ;  W ENUS 
(G o le n ió w ) p ią te k  i  sobota: „Ja ka ś  
in n a  ko b ie ta ”  ju g ., I. 15; IN A  
(S ta rg a rd ) K o n fro n ta c je  83 — „B a l
lada  o  N a ra y a m ie ”  ja p ., 1. 18; so
b o ta : „F a n n y  i  A le ksa n d e r”  szw „ 
1. 18; n ie cz ie la : „G a n d h i”  ang., 1. 
18: D A R  (S ta rg a rd ) „Ś m ie rć  czło
w ie k a  sko rum pow anego”  f r M I. 18; 
„K s ią ż ę  i  ż e b ra k ”  panam ., I. lf i; 
(p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); C U 
K R O W N IK  (S ta rg a rd ) n ie d z ie la : 
„M ia s to  k o b ie t”  wł-., 1. 18; „A k a d e 
m ia  pana K le k s a ”  cz. I I ;  JU T R Z E N  
K A  (C h o jn a ) p ią te k  i  n iedz ie la ;
„  W alka o o g ie ń ”  k a n a d .- fr . ,  1. 18; 
„S ie d tn io g ro d z ia n ie  na D z ik im  Za
chodz ie ”  ru m ., 1. 12; S Z M A R A G D O 
W E (Z d ro je ) n ie d z ie la : „L e g e n d a  o  
n a jw a le c z n ie js z y m ”  g . 16 — radź,. 1. 
12; „K o m a n d o s i z N a w a ro n y ”  g. 
16.24, 18.30 ang.. 1. 15; P R ZY 
J A Ź Ń  (D ąb ie ) n ie d z ie la . „L a ta  20. 
la ta  30”  g. 17. 1« -  po i., 1. 15; 
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) n ie d z ie la : „ K a p i
ta n  h a jd u k ó w ”  g. 16.20 — ru m ., 1. 
12; „K o c h a n ic a  F rancuza ”  g . 18 — 
ang., 1. 15; H U T N IK  (S io łczyn )
„Ż o n a ty  k a w a le r”  g . 18 — radź.. 1. 
13; sobota: » „R yce rzyk  C zerw onego 
S e rduszka ”  g. 12 — p o i.; m edzie ia : 
g. 17; „Ż o n a ty  k a w a le r ”  g. 18; 
B A J K A  (P o lice ) sobota, n iéaz ie la : 
„M u p p e ty  jadą  i o  H o lly w o o d ”  g. 
17 — a n g .; „D z ię k i Bogu ju ż  p ią 
te k ”  g. 19 — U SA, 1. 15; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzeb ież) n ie d z ie la : 
„-.»»-•pcy z P lacu  B ro n i”  g. l i  — 
w ęg.; „U c ie czka  na A te n ę ”  g. 19 — 
ang.. L  15.

P o ra n k i d la  d z ie c i i  m łodz ieży  
(n iedz ie la )

K O R A B  — „G ro ź n y  m ró w k o le w ”  
g. U . 12; B A Ł T Y K  -  .B y ła  sob.e 
m a ła  ś w in k a ”  g. 14; P O L O N IA  — 
... ..... .o .a ia  pana K le k s a ”  g. l i ,  , 5 —
cz. I I ;  „M a łp ie  f ig le ”  g. 13.30; 
P IO N IE R  — „M iś  u k ró la  p ta k ó w ”  
g. 10; „S u p e rp o tw ó r”  g. u . 12.40. 
14 JO; H E T M A N  — „P rzyg o d a  z 
w ilk ie m ”  , g . 12; PR O M IE Ń  — 
„Szczęście na sm yczy” ' g. 12; 
S Z M A R A G D O W E  — „B a lla d a  o  k a 
p ry ś n e j k ró le w n ie ”  g. 14; PR*.Y- 
*  A _ N  — „M n ie js z y  szuka dużego 
g. 14; „P rz y g o d y  barona M uench - 
hausena”  g. 15.30; i  M A J  — „S y 
re n k a  i  ks iążę”  g. 15; B A J K A  — 
„W ąsa ta  n ia n ia ”  g. 12; B IA Ł Y  Ż A 
G IE L  — „Z a g in ą ł p ies”  g. 16. 
R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ę  
in fo rm a c ji  O PRF.

W A Ł Y  C H R O B R E G O  S =  P o laka  
nad. BaStyfcłera p rze d  300« la t ;  P rz y  
soda masza ;  In s tru m e n ty  |  p o m o 
ce  n a w lg a e y ja e ; U rzą d ze n ia  1 m e 
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; Goąpo 
d a r  ii a m o rska  na P om orzu  Z a ch o d 
n im  1945-497«; O & rę t w wctuce; 
D a w n a  k u ltu r a  lu d o w ą  na  P om orzu  
Z a c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Zachód 
n ie j ;  Fe tysze  g w o źd z io w e  p ie m ie n ia  
B a ko n g o  (Z a ir )  — g. 9 -1 5 JO; P LA C  
R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H iif t tw ii M ia 
s ta ; D z ie je  Szczecina od X  w ie k u  do  
w spó łczesności; Nasz S z c z e c in — d o 
k u m e n ty  35-lec ia ; K o n ce p c ja  p ro 
g ram o w o -p rze s trze n n a  Podzam cza w  
Szczec in ie  — w ys ta  wa p o k o n k u rs o 
w a ; P o c z ą tk i szk o ln ic w a  ś re d n ie 
go w  S zczecin ie  — P am ięe i pan i d jr  
r e k to r  J a n in y  SaczeeskieJ — g. 
9—15.39; K L U B  „ K IE R U N K I”  — Ma 
riacaka 6/8 — G ra f ik a  Jana  K -roray- 
«zczyńsk iego  z Leszna — g. 17—2« 
(p ią te k  i  «>bota); SP. D O M  K U L 
T U R Y  — W o j. P o lsk iego  3« -  M a 
la rs tw o  W a n d y Ż y c h n ie w ie z  1 M a 
r ia n a  Kozianza — g. 15—22.
M U Z E A  czynne  w  sobotę i  n iedz ie 
lę  w  g. 10—1«.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
CH1R. D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha 7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  -  I I  P om orza 
n y ;  W E W N . +  P O ŁO Ż N IC T W O  +  
G IN E K O L O G IA  -  re jonow e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha  7 — 
g. 29—8; D O R O S ŁY C H  -  a l. Jed
ności N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jedno 
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 29—7; u l. 
N ad O drą  20 -  g. 8—18.
S O BO TA
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii L u b e l
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  -  W o jc iecha  7; C H IR . 
DO R O SŁYC H  — I I I  P o m o rza n y : 
W EW N . +  P O ŁO Ż N IC T W O  +  G I 
N E K O L O G IA  — re jo n o w y . 
P rzych o d n ie  te same c0 w  p ią te k . 
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a ; 
W E W N . +  P O ŁO Ż N IC T W O  +  G I
N E K O L O G IA  — re jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — całą 
dobę ; D O R O S ŁY C H  — Jedności Na 
ro d o w e j 12 — całą dobę ; S T O M A 
T O L O G IC Z N A  -  Jednośc i N a ro d o 
w e j 12 — ca łą  d o b ę ; Nad O drą  18
— ca łą  dobę (w  ty m  g a b in e t za
b iegow y),
A P T E K I (p ią te k , eobota. n iedz ie la ) 
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod . od 
t r u tk i )  — te l.  428-46; D U B O IS  1 — 
te l. 882-41: S T O ŁC Z Y N  N a d  O drą  20
— te l. 239-422; ZD R O JE , B a t. 
C h ło p sk ich  54 — te l.  «12-673.
A p te k i czynne w  sobotę w  g. 8—15: 
5 L IP C A  7.
OD G . 8 DO 18: L E L E W E L A  L  
i  ja k  w każdy dzień ro b o c z y ; S i
ko rsk ie g o  12, S ta rzyń sk ie g o  1, Rew . 
P a ź d z ie rn ik o w e j 12, P ow stańców  
W lk p . 66, O dzieżowa 7/8, E n e rg e ty 
k ó w  2, S to łczyń ska  1 « . B a łty c k a  33. 
W illo w a  10, T a rta czn a  16, R yd la  99. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 i 
446-4« — g. 7.30—17 (p ią te k  i  sobo
ta ).
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l. T77-99 -  R 
8—18.
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 — g 
7.30—15.30 (p ią te k  i  sobota).
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  051. 
K O L E J O W A  — p o c ią g i o d je żd ża ją 
ce — te l.  835 i  883. P o c ią g i p rz y 
jeżdża jące  — te l.  034.
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te ł. 
998; DR O G O W E -  te L  M l ;  S P Ó Ł
D Z IE L C Z E  — te l. 982; E L E K T R O  W 
N I  — te i. 091; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l,  986. 
S TA C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu. 
E skad r ow a. C hop ina , K o p e rn ik a . 
Pozosta łe  s ta c je  czyn n e  w  godz.

SO BO TA
Stacje całodobowe te same eo w
p ią te * ,
Ou g. 7 do i5 : l  M a ja . K o lu m b a , 
G o le n i ow&ka;
Od g. 12 do 2«: M azu rska . E ska d ro -
wa. S o m o s ie rry
N IE D Z IE L A
Stacje całodobowe te same co w
p ią te k .
Od g. 7 do 15; W o j. P o lsk iego . 
S trza ło w ska . C u k ro w a .
Od g. 12 do 20; S ik o rs k ie g o  G ra n i
to w a .
S ta c ja  obsługi samochodów PP  
„Polm ozbyt”  czynna w  sobotę  w  g. 
6—14: P rzestrzenna  42.

p r o g r a m  i i
17 W iadom ośc i. 17.10 ;,Ludz ie  i  ich  
pa s je ” . 17.30 „ F i la r ” . 18 D e b iu ty .
18.30 K ro n ik a .  19 „O jc o w s k i P a rk  
N a ro d o w y ” . 19.20 P rze b o je  D w ó jk i.
19.30 D z ie n n ik . 20 „Z n a d  m orza, n ie  
t y łk o  o  m o rz u ”  — p io se n k i m o r
sk ie . 20.30 Za k ie ro w n ic ą . 20.45 
„S p e k tru m ” . 21.15 W yd arzen ia . 21.30 
W ieczór w  te a trze  „S ze lm ostw a 
Ską pe na ” .
S O BO TA 
P R O G R AM  I
8.% T yd z ie ń  na dz ia łce . 9 S obótka .
10.30 S z tuka  T V  „D e k re t ” . 11.36 „Z  
P o ls k i ro d e m ” . 12.35 M u zyka  na re 
cep tę . 1-2.55 P o ra d n ik  ro ln ic z y . 13.® 
P r. ro z ry w k o w y  T V  radź. 14 P r . 
w o js k o w y . 14.30 P odróże bez b ile 
tu .  15.15 W iadom ości. 15.39 P rog ram  
d la  n ies łyszących . lf i F i lm  T V  
radź. „ D ’ A r ta g n a o  i  tr z e j m u szk ie 
te ro w ie ” . 17.3« F ilm  dokum . 
. W skrzes ic ie l d ź w ię k u ” . 18 „B ia ła  

koszu la ”  — f i lm  d o k . 18.1« L o 
sow an ie  Dużego L o tk a . 18.20 Pegaz.
19 D o b ranoc . 19.10 Z  kam e rą  w śród 
z w ie rz ą t. 19.3« D z ie n n ik . 2o M E w 
p iłce  nożne j — p ó łf in a ł.  21.50 ..Na 
Ż yw o” . 32.25 O pole 84 . 23.55 K in o  
nocne „P e r f id n y  p la n ”  — ang. 
PR O G R A M  I I
39.30. I I .  11.30 N U R T . 12 W iadom o
ści. 13.40 .P ik n ik  d la  m ieszczu
ch ó w ” . 14.30 W id e o te ka . 16 F ilm  T V  
radź . ..K a te d ra ” . 16.10 Express re 
p o rte ró w . 16.35 P iosenk i na w a k a 
cje . 16.55 ..K ie d y  Cię o k ra d n ą ” . 
1-7.25 „S ia d a m i C on ra d a ” . 17.50 ..Mą 
dre-i g ło w ie ”  — k a b a re t ję z y k o w y .
18.15 „K ie d y  c ię  o k ra d n ą ” . 18.30 
„M o rs k ie  h o ry z o n ty ’ ( lo k .) .  19 ..Bo
gow ie  cz te rech  s tro n  św ia ta ” . 19.30 
D z ic r in ik  T V  (d la ' nie-słyszących).
20 W ieczorne p o w ita n ie  z p iosenką.
20.15 F e s tiw a l m u z y k i — Ł a ń c u t 84,
21 ..Noc ś w ię to ja ń s k a ” . 21.30 „ T y 
dz ie ń  w  p o lity c e ” . 21.40 K in o  d o ro 
słych  „ L u e il la ”  -  f i lm  R FN. 22.40 
„W  m a lin o w y m  c h ru ś n ia k u ”  — p r. 
a r ty s ty c z n y  o obrzędach  i zw ycza
ja c h  nocy  ś w ię to ja ń s k ie j (m.i-n. 
w id e o te ka  d la  d o ro s łych ). 23.40 T u r 
n ie j s ia tk ó w k i m ężczyzn.
N IE D Z IE L A
PR O G R AM  I
7 W szechnica ro d z in y  w ie js k ie j.  
7.45 „P o  gospoda rsku ” . 8.20 Maga
zyn  ro ln ic z y  9 T e le ra n e k . 10.20 
„A n te n a ”  10 45 F ilm  d o k u m . „W e 
nezue la ” . 11.55 T V  k lu b  hodow ców  
z w ie rz ą t. 12.15 „S iedem  an ten ” . 
13.10 T V  k o n c e rt życzeń. 13.55 
. .K ra j za m ias tem ” . 14.20 T V  Tea tr 
d la  Dz!eci „P o  co k o ty  m a ją  b u ty ” .
15.15 W iadom ości. Ś w ia t z b liska
— N ik a ra g u a . 15.55 Od m e lo d ii 
do m e lo d ii.  16.10 F ilm  R F N  „T a 
je m n ic«  la d v  A u d le y ” . 17.25 S port
— f in a ł m ię d zyna rodow ego  tu rn ie ju  
s ia tk ó w k i m ężczyzn w  W iln ie . 1* 
O pole 84 — „P ro m o c je ” . i9 W ieczo
ry n k a . 19.30 D z ie n n ik  20 M E w  p i ł  
ee nożne j -  p ó łf in a ły .  21.50 Prze
g ląd  m ię d zyn a ro d o w y  22.15 Opole 
84.
PR O G R AM  I I
9.30 Czas re fo rm y . 10.30 P r. w o jsko 
w y . 11 W iadom ości. 11.10 Aerotoic 
na p laży. 11,20 D n i M orza  — „D a r 
Pom orza  bez ta je m n ic ” . 11.55 G o
dz in a  d la  zd ro w ia . 12.55 „N ie d z ie la  
w  S ie n n ic y  R ó ża n e j” , 13.35 D n i M o
rza . 14.30 K in o  O ko. 15.18 F ilm  USA 
„O jc ie c  M u rp h y ” . 16.05 ..Ż yc ie  o.d 
k u c h n i” . 16.30 D n i M orza . 16.40 
„K o n ra d  w  ż e g la rs k ie j k u rc ie ” .
17.05 A rc h iw u m  N e p tuna . 17.2» 
„K o n w o je ” ,  17.40 S p o tk a n ie  z kp t. 
H e n ry k ie m  Ja sku lą . 17 FiiLm poi. 
„P ró b a  o g n ia ” . 1« W y w ia d y  I. 
D z iedz ic . 19 30 D z ie n n ik  .(d la  n ie s ły - 
szących). 20 S te reo  i  w  ko lo rze . 21 
F o ru m  m o rsk ie  21.40 „Z  p a m ię tn i*  
ka  sza lonej go sp o d yn i” . 21.55 F ilm  
T V  radź  ..S iedem naście m gnień 
w io s n y ” . 23 Sensacje X X  w ie ku  
„O saczen i”
U W A G A : T V  zastrzega sobie ztn a- 
n y  w  p re g ra m e

n ik a . 20 M E w  p iłce  n o żne j — p ó ł
f in a ły .  21.45 F ilm  d o k u m e n ta ln y . 
22.05 F ilm  T V  radź. „K ie d y  się k o 
cha ...” . 23.10 K ro n ik a .
PRO G RAM  I I
15 P r. d la  w si. 15.30 F ilm  radź. 
„Ż o łn ie rz  i  ż m ija ” . 16.50 W ystęp  
radź. zespołu p ieśn i i  tańca . 17.45 
W iadom ości. 18 „W ie c z ó r z P o ld im ”  
— f i lm  TV. CSRS. 18.55 W ia d o m o 
ści. 19 M agazyn. 20 F ilm  T V  „R o 
d z inne  s p ra w y ” . 21.30 K ro n ik a . 22 
F ilm  T V  k o re a ń s k ie j „ś c iś le  t a j 
ne ” .

R A D I O

M U Z E A : S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S ztuka  po lska  X X -lec '.a  m iędzyw o
je n n e g o ; W ła d z tw o  ks ią żą t pom or
s k ic h ; S z tuka  Pom orzą Z achodniego 
X I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra ; Dawa
na po rce la n a ; G ra f ik a  po lska X IX  
W.- — g. 9—15 30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  
1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  współczesne; 
„M y  i  nasz czas”  -  g. 9—15.30;

P R O G R AM  1
35.05 W  szkole ł  w  d o m u . 15.25 
N U R T  — W ych o w a n ie  p rzedszko  le .  
1« T e le k in o . 16.30 W ia d o m o śc i. 16.40 
D la  m ło d y c h  w id zó w  ..E n c y k lo p e 
d ia  T D C ”  17.05 D la  d z ie c i P ią te k  
z P an k ra cym * 17.30 F i lm  N R D  „G i 
ta ra  czy s te to s k o p *. 19 D obranoc . 
19.10 P r. p u b l — E uropa 1940—184L 
19.30 D z ie n n ik  JO M o n ito r  rządo 
w y .  20.39 O pole 04 — p rze b o je  se
zo n u , 21,30 Sposób na e k s o o rt; 22 
K o m e n ta rze  22.30 O po le  84. 23.30 
W  adom ośm .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.55 P r. m u zyczn y . 16.25 Moda d la  
w szys tk ich . 16.59 G im n a s tyka . 17 
W iadom ości. 17.15 W id o w is k o  dla 
d z ie c i. 17.45 F ilm  T V P  „W  lasach 
D ia b e ln e j” . 18.50 T V  dziecięca. 19 
W  św iec ie  p ta k ó w  19.25 Prognoza 
pogody k ro n ik a .  2« F ilm  f r .  „K la n  
S y c y li jc z y k ó w ” . 2r2,05 P r. ro z ry w k o  
w y . 23.35 K ro n ik a .
PR O G R A M  I I
17.10 J. r o s y j-k i 17 45 W iadom ości. 
17.50 T V  dziecięca. 38 i  18.25 J. an
g ie ls k i. 38.55 W iadom ośc i. 19 . K o n 
c e r t  życzeń. 20 P r. ro z ry w k o w y .
21.30 K ro n  ka. 22 S po rt.
S O BO TA
9.25 K ro n  ka 10 W id o w isko  d la  dzie 
c i. 12 W iadom ości 12.06 P r. roz
ry w k o w y . 13.35 .K a m ie n n y  las” .
13.45 W  adom ości. 13.55 W id o w isko  
d la  dz eci. 15.45 Rep. o  m łodz ieży .
16.30 P r. z R os tocku . 17.30 W iado
m ości. ¡7 40 S o o rf. 18.50 T V  dz ie - 
c ęca. 39 F im  T V  „P rz y g o d y  na 
m o rz u ” . !9.25 Prognoza, k ro n ik a . 20 
M E w  o iłce  n o żne j — p ó łf in a ł •.
21.45 F ilm  T V  f r .  „M o u łin  Rouge” . 
22.35 K ro n ik a . 22 50 F i lm  U S A  „N ie  
bezpieczny r y tu a ł” . 23.55 W iadom o
ści.
PR O G R AM  II
16.15 K o le g iu m  p ro fe so rsk ie . 1-7.45 
W iadom  -ścn. 17.50 T V  dziec ięca . 18 
F ilm  T V  „Ś m ie rć  w  g ó ra ch ” . 18.55 
W :adom cśe i 19 S tu d io  H a lle . 20 
F ilm  USA „D w ie  d z ie w czyn y  i. 
banda D c o lin a ”  21.30 K ro n ik a . 22 
P roza i  m uzyka .
N IE D Z IE L A
9.25 K ro n ik a . 10 i  10.25 W idow iska
dla dz iec i. 11 S tu d io  D rezno . 11.30 
„Z ło ta  P raga 84”  12.50 W iadom o
ści. 13 P r. m u zyczn y . 14.30 „N ie b ie 
sk ie  ok '■o”  15.30 W id o w isko  d lą
d z ie c i. ]6 Pr. ro z ry w k o w y . 17 W ia 
d o m o ś ć . 17.10 S p o rt. 18.50 T V  dz ’e- 
e:ęca. 19.25 Prognoza pogody, kro-.

PRO G R AM  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 10. 1«. 30, 20
22. 23.
14.f>5 M agazyn m uzyczn y  „R y tm ” . 
14.55 „P ię ć  m in u t o ks iążce” . 16.15 
B ank  p rze b o jó w . 17 M u zyka  i 
A k tu a ln o ś c i. 37.25 G ita ra , b a n jo  i... 
c o u n try . 38.05 G o rą cy  te m a t. 38.15 
W  p o szu k iw a n iu  u lu b io n e j m e lo d ii. 
30.20 M in ire c ita l.  19.30 D la  dz ieci 
„O  czym  szum ią w ie rz b y ” . 20.10 
K o n c e rt życzeń. 20.40 P o e ty c k i kon  
c e rt życzeń. 21.15 M u zyka  b a ro ku . 
22.23 R e pe tyc je  z jazzu  po lskiego.
28.19 P anoram a św ia ta  23.25 D ysko 
teka  przed sobotą.
PR O G R AM  JI
W IA D O M O Ś C I: 17. 20.55. 0.50.
14 „E p ita f iu m  d la  szpiega” . 14.10 
N ow ości k ia jo w e j fo n o g ra f ii.  15 
P a m ię tn ik i i  w spom n ien ia . 15.10 Ze 
s k a rb n ic y  p ieśn i p o ls k ie j. 15.30 F o l 
k lo r  na mapę św ia ta  — W ę g ry . 16 
W ie lk ie  dz ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .
17.20 S zczecińskie  nagran ie . 17.30 
M agazyn n a u ko w y . 17.50 Ze św ia 
to w e j e s trady . 18.05 K o n c e rt ży
czeń. ¡8.30 K lu b  s tereo. 19.30 W ie 
czór w  f i lh a rm o n ii .  21 W ieczorne 
re f le k s je . 21.05 Zespo ły  la t 70. 21.30 
„L ite ra tu ra  1 m u z y k a ” . 21.35 „W y 
gna n ie c”  — s łuch. 22.15 S łu c h a jm y  
razem . 23 ..A  ja k  k ró le m , a ja k  
ka te m  będziesz” . 23.20 In s p ira c je  
l ite ra c k ie  w  m uzyce . 24 N o w y  
b lues — z d y s k o g ra fii.  0.45 M in ia 
tu ra  lite ra c k a .
PR O G R AM  I I I
14 M is trzo w ie  b a tu ty . 15.05 W akacje  
h a  dw ó ch  k ó łk a c h . 15.10 R ock po 
p o lsku . 15.45 M agazyn m o to ry z a c y j
n y . 16 Z ap raszam y do  T r ó jk i.  17.30 
P o lity k a  d ia  w s zys tk ich . 18.05 In 
fo rm a c je  spo rtow e . 19 „S ła w a  i  
c h w a ła ” . 19.30 T ro ch ę  sw inga ... 
19.50 „z  p le m ie n ia  ce d ru ” . 20 T ró j-  
-d ź w ię k . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  
kw a d ra n se  jazzu . 21.45 S p o rt i  p o li
ty k a . 22.15 S ou l — m u zyka  duszy.
22.45 „R ó d  z o iló w ” . 23 Zapraszam y 
d o  T r ó jk i.  23.55 P ó łnoc poetów : 
„P ó łg ło s e m ”
PR O G R AM  IV
W IA D O M O Ś C I: 16. 19.30. 23.50.
14.15 Ś p iew a F e lic ja n  A n d rze jcza k .
14.30 D la  m ło d y c h  s łuchaczy  — 
S zkó łka  jazzow a R yszarda W o lań - 
sk lego . 15 M agazyn n a s to la tkó w .
15.30 Ja  i  c a ły  te« św ia t. 15.45 M u - 
zvka  n a s to la tk ó w . L e k tu ry  n a s to la t
kó w . 16.05 In s tru m e n ta r iu m  m u z y k i 
ro z ry w k o w e j. 16.35 W id n o k rą g : „P ia n  
Barbarossa” . 17.05 K o n c e r ty  in s tru 
m e n ta ln e . 18 M o je  h o b b y  „K o ń , 
m ó j p rz y ja c ie l” . 18.29 M uzyczne 
h obby . 18.40 S tu d io  e ksp e rtó w . 19.40 
J . a n g ie lsk i. 19.55 O tw brczośc i d la  
d z ie c i. 20.1S M e lo d ie  w ie czo ru . 20.30 
W ieczór m u z y k i i  m y ś li.  22 Na 
S krzyd łach  p ieśn i. — „ K w ia t k i  po
w iedzc ie  je j ” . 22.50 L e k tu ry  C zw ór
k i .  23 M u z y k o te ra p ia . 23.55 K a le n 
d a rz  ra d io w y .
SO BO TA 
PRO G RAM  I
W IA D O M O Ś C I: 6, 7. 8. 9, 10. 32.06.
1A 1«. 19. 20. 22, 23.
6.30 P rzeg ląd  p rasy. 8.16 O bserw a
c je  K ry s ty n y  Z ie liń s k ie j.  8.30 P rze 
g ląd  pra-sy. 8.40 Ż o łn ie rs k i zw iad.
9 La to - z rad iem . 11 R ad io  k ie ro w 
ców . 11.3O .W a lka  z szatanem ” .
12.30 M uzyka  fo lk lo re m  m a low ana .
32.45 R o ln ic z y  kw a d ra n s . 13.20 P io 
senk i z B e lg ra d u . 13.30 K o n c e rt re 
k la m o w y . 14.05 M agazyn m uzyczn y  
„R y tm ” . 14.55 P ięć  m in u t o  f i lm ie .  
16.05 M e rk u r iu s z  rzą d o w y . 16.30 
K o n c e rt życzeń. ¡7 M u zyka  i  A k tu 
a lnośc i. 17.25 A lk o h o liz m  i a lko h o l.
17.30 M u zyka  z f i lm o te k i.  18 „M a 
ty s ia k o w ie ” . 18.30 G ra n ie  ja k  z 
n u t. 19.20 M in ire c ita l.  19.30 R adio 
dz iec iom . 20.10 P rz y  m uzyce  o 
sporc ie . 2'.05 R a d io w y T y g o d n k  
K u ltu ra ln y ,  2! .25 P ó ł tu z in a  a tra k 
c j i  m uzycznych . 22 25 Na rockow ą  
n u tę . 23.10 Panoram a św ia ta . 23.25 
Zaproszen ie  do  tańca 
PR O G R AM  I I
W IA D O M O Ś C I 8, 13. 17 21, 0.50. 
7.35 R od z in n y  p o rt. 8.10 P rzebo je  
s ta re  ja k  św ia t. 8.30 P oranna sere
nada. 9 „ A  ja k  k ró le m , a ja k  ka 
tem  będziesz” . 9.20 M uzyka , k tó rą  
lu b i Ire n a  K w ia tk o w s k a . 9.5« „ E p i
ta f iu m  d la  szpiega” . 10 G odzina  
m e lom ana, u  Zawsze po je d e n a 
s te j. 11.10 K a b a re to n  D w ó jk i.  11.30 
T y d z ie ń  w  ste reo . 12 S zta fe ta  o r 
k ie s tr  ra d io w y c h . 12.25 W s tronę  
jazzu . 13.07 P u b l. m ię d zyn a ro d o w a . 
13.2Q Z m a lo w a n e j s k rz y n i. 13.30 
A lb u m  o p e ro w y . ^14 „E p ita f iu m  d la  
sżoiega” . 14.10 Co jes t grane? — 
p y ta n ia , odpow iedz i, na g ro d y . 16 
W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w yko n a w cy . 
17.20 M agazyn m o rs k i. 18 Ze św ia 
to w e j e s tra d y  18.10 T yd z ie ń  na 
Zach. W ybrzeżu . 18.30 M uzyczna ga 
le r ia  D w ó jk i.  19.20 M in ia tu ra  l i t e 
ra cka . 10.30 W ieczór w  f ilh a rm o 
n ii,  21.05 W ieczo rne  re f le k s je . 21.10 
Zespoły, la t  70 — A B B A . 21.30 .L ite 
ra tu ra  i  m u z y k a ”  — N a g ran ie  
w ie czo ru  21.40 T e a tr  PR . 22.10 L i 
stą Drzeb">Jó w , 23 S tu d io  ste reo  za
prasza. 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a .

A M  U l
7.30 P o lity k a  d la  w s zys tk ich . 8.30 

Z ło te  re ndez-vous” . 9.05. P o  p ro s tu

o nas. 9.20 M a ła  po ranna  m u zyka . 
10 C odzienn ie  pow ieść. 10.30 Z ło te  
la ta  sw in g a . 11 N ie  czy ta liśc ie  — 
to  pos łu ch a jc ie . 11.15 W o k ó ł m u zy 
k i  la ty n o s k ie j.  11.50 „ Z  p le m ie n ia  
c e d ru ” . 12.05 W to n a c ji T r ó jk i .  13 
„Z ło te  rendez-vous” . 13.10 P o w tó r
ka  z ro z ry w k i.  14 M is trz o w ie  b a tu 
ty .  16.05 W szystk ie  d ro g i prow adzą 
do N a s h v ille . 15.45 P odróże re p o r
te ró w . 16 Zapraszam y d o  T r ó jk i.
18.06 In fo rm a c je  sp o rto w e . 10 F irm a  
p o rtre to w a . 19.30 T ro ch ę  sw inga ... 
19.50 „ Z  p le m ie n ia  c e d ru ”  20 L is ta  
p rz e b o jó w . 22.15 T e a trz y k  „Z ie lo n e  
o k o ” . 23 Zapraszam y d o  T r ó jk i.  
PR O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7 12.05 -16 19.30;
23.50.
7.15 D ooko ła  ś w ia ta . 7.30 S łu ch a m y 
o rk ie s try . 7.40 J . a n g ie ls k i. 7.55 M u 
zyczny  sup lem en t. 8.19 C z ło w ie k  w  
sw o im  „ M ” . 8.») P o ranna  pozy
ty w k a . 8.50 A k tu a ln o ś c i. 0 Z* k a 
ta lo g u  n iezapom n ianych  p rzebo jów .
9.30 Z g a d n ij, spraw dź, odpow iedz.
10 A r ie  i  sceny z w ie lk ic h  oper.
11 V adem écum  s łó w  i  znaczeń — 
ćsę j. 11.30 A lfa b e t p io se n k i a k to r 
s k ie j.  12.10 p o ls k ie  zespoły in s tru 
m e n ta ln e . 12.20 B iu ro  L is tó w . 12.3« 
M iędzy  fa n ta z ją  a n auką . 13 Osiem 
dzies ięc io lec ie  H o ro w itzą . 14 O k u l
tu rę  s łow a. 14.20 Śpiewa K ry s ty n a  
G iżow ska. 14.30 P r. d ia  m ło d ych  
s iuehaczy. 14.30 „W ia n k i”  — m o n 
taż p o e ty c k i. 14.45 C ien ie  i  odc ie 
n ie . 15 T e a tr  d la  M łodz ieży. 16.05 Z  
m ik ro fo n e m  po k ra ju .  17 Pejzaż 
p o ls k i. 17.20 E n cyk lo p e d ia  k u ltu r y .  
18 D om ingo , ja k ie g o  n ie  znam y. 19 
Poet-rety P o la kó w . 19.40 J . fra n c u 
sk i. 19.55 Nasze o bycza je  „S o b ó t
ka ” . 20.15 W ieczór m u z y k i 1 m y ś li. 
22 S ław ne o rk ie s try  ka m e ra ln e  i 
ich  so liśc i. 22.50 L e k tu ry  C z w ó rk i.
23.05 R edakc ja  R eportaży  p ro p o n u 
je . 23.10 R ozm ow y in ty m n e . 23.20 
M u zyka  spod znaku  A m ora . 23.55 
K a le n d a rz  ra d io w y .
N IE D Z IE L A
PR O G R AM  I
W IA D O M O Ś C I. 7. 8. 19. ^20. 23.
7.15 M uzyka  w  ra n n y c h  p a n to fla ch .
7.30 Czas i lu d z ie . 8.30 M oskw a z 
m e lod ią  i p iosenką. 9 M agazyn 
w o js k o w y . 10 G ra  O rk ie s tra  P R ÍT V  
w  K a to w ica ch . 10.30 T e a tr d la  Dzie 
c i „M a n ia  czy  A n ia ” . 11 K o n c e rt 
przed  h e jn a łe m . l2.05> W  samo po 
łu d n ie . 12.45 M uzyka  fo lk lo re m  m a 
low ana . 13 P rzegląd ty g o d n ik ó w .
13.15 K la s y c y  o p e re tk i — O p ere tka  
po lska . 14 M agazyn m ię d zyn a ro d o 
w y . 14.20 W  k i lk u  ta k ta c h  w  k l ik u  
s łow ach. 14.30 ..W Je z io ranach ” . 15 
K o n c e rt życzeń. 16 P odw ieczo rek  
p rzy  m ik ro fo n ie . 17 M agazyn m u 
zyczny  „R v tm ” . 18 D ia lo g i h is to 
ryczne. 18.15 K o ch a n y  śp ie w a ją cy  
w ie lo ry b  19.10 K o n c e rt na jeden  
głos. 19.30 ..Z a ch w yco n y  je j  pow a
bem ” . 19.50 S iadem  naszych in te r 
w e n c ji.  20.10 P rz y  m uzyce o  spor
c ie . 21.05 G w ia zd y  i  leg e n d y  O o e ry  
W arszaw sk ie j. 21.35 G ie łda  p ły t  — 
T om  Jones ..C o u n try ” . 22 T e a tr PR.
28.16 „Ś w ia t  w  ty g o d n iu ”  23.25 Jazz 
d la  w szys tk ich .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7. 13, 17, 2 l. 6.55.
7.05 Quod l ib e t  — c z y li co k to  lu b i.
7.40 Za ro g a tk a m i. 8.02 K o n c e rt ż y 
czeń. 8.25 A ud . w o jsko w a . 8.45 K o n  
c e rt w  ro m a n ty c z n y m  s ty lu .  9.15 
..L e k tu ry  p rz y  p o ra n n e j k a w ie ” . 
18.15 P o ranek z m u za m i. 12 M u zyka  
d la  k o le k c jo n e ró w . 13.05 K o n c e rt 
L o n d y ń s k ie j O rk ie s try . F iiih a rm o - 
n iczn e j. 13.50 P io se n k i z dob rą  
d y k c ją . 14.15 Remanse i  n ie  ty lk o .  
16 R e c ita l c h o p in o w s k i. 15.35 P io 
se n k i na te le fo n . 17.05 Z ak łócen ia  
o d b io ru . 18 „R om eo  i  J u lia  z w io 
s k i” .  20 S tereo i  w  ko lo rze . 21.20 
L is ta  b y ły c h  p rze b o jó w . 22.16 W ie 
czó r p ły to w y . 6.15 W św ieeie kam e
ra l is ty k i.
PR O G R A M  I I I
7.06 M e lod ie  p rzebudzank i. 8 S p ra 
w y  l  s p ra w k i w ie lk ie g o  św ia ta . 8.10 
K o m u  p iosenkę... 8.45 K ą ty  w id ze 
n ia . 9 M uzyczny  p o ranek  f i lm o w y .
9.30 Z  m o je j o ły to te k i.  10 „ T y lk o  
50 m in u t ” . .10.50 B lis k ie  spo tkan ia .
11 „P o d  d acham i P a ryża ” . 11.30 
. .K a r tk i z a r.-h iw u m  Jaros ław a 
Iw a s z k ie w ic z a ” . 12 R e c ita l z nag rań  
Ju liu sza  K a tehena . 12.90 B lis k ie  
sp o tka n ia . 13.05 N ie ch  g ra  m uzyka .
14 P ry w a tn ie  u Ire n y  J u h n . 14.15 
U c ie k a j m o je  serce. 15 P rzeg ląd  
w yd a rze ń  tyg odn ia . 15.30 O d k u rz o 
ne orze-boie 15.5Ó „M e d ycyn a  D a
le k ie g o  W schodu”  16 D zie ła , in te r 
p re ta r  ie. nag ran ia  17 R ó w ie śn icy . 
’ 7.30 S ta re  i now e n a g ran ia  T r ó i-  
kow e. 18 „B asen ”  — s łuch . 19.05 
L is ta  n r zebu ió  w  d la  o ld b o y ó w . 21 
„N o c  ś w ię to ja ń s k a ” . 21.20 M uzyka  
je s t ja k  n ie d z :el8 22 R ozm yślań :a 
przed pó łnocą. 22.10 A kadem ia  Ja
na Sebastiana 22.50 R ozm yślan ia  
nrzed pó łnocą  23 Zapraszam y do  
T r ó ik i.  23.55 ..M łoda poezja b r y t y j 
ska” .
PR O G R AM  IV
W IA D O M O Ś C I: 12.05. 16. 19.30. 23.50.
7.40 W św ią te czn ym  n a s tro ju . 8 K le j-1 
n o ty  m u z y k i i s łowa 8.20 A n e g d o ty  
i  fa k ty .  8.50 H e n ry k  M ik o ła j G ó
re c k i. 9 T ra n sm is ja  m szy rzym sko 
k a to lic k ie j z kośc io ła  św . K rzyża  
w  W arszaw ie . 10 R e c ita l o rg a n o w y  
S im ona P res tona . 10.20 K ra jo b ra z y  
Ivs to rvczn e . „S zczec ińska  epope j? ” . 
10.50 Ś p iew a Jan  K o b u sze w sk i. 11 
M agazyn R ozg łośn i H a rc e rs k ie j. 
12.10 Ż a g a d k i m uzyczne. 12.30 W y 
p ra w y  C z w ó rk i. 13.30 3 F e s tiw a l 
m u z y k i c e rk ie w n e j. 14.30 U chem  
Ib :sa. 15 T e a tr  K la s y k i d la  
M ło d z ie ży  — „L u d z ie  stam tąd  .
16.05 R e c ita le  m is trzó w . 17 Q u iz  po
p u la rn o n a u k o w y  — W IS T . 18 
B a p tv ś c i na św ięc ie  i  w  Polsce. 
19 A lfa  i  Om ega. 19.4S „K o rd ia n  
— d u c h . 22 R e fle ks je  I rezonanse 
m uzyczne. 22.50 „S ło w o  o  k u ltu 
rze ” . 23 G ra  V irg in ia  A s tle y . Z3.ui 
M agazyn p u b lic y s ty k i k u l t u r a ln e j

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I" -  d z ie n n i«  NSW P ra s # -K s ią Z a a -K u c H  W Y D A W C A  Szczecińskie  W vdaw 'n ic tw o Prasowe R E D A K C JA  p± H o łd u  P rusk iego  8 70-550 Szczec» 
sk r poczt 70-925 R edagu ie  k o le g iu m  T E LE F O N Y  c e n tra la  ««-21 « e u r fa n a :  red  nacze lnego 457-41 sek re ta rz  r e d a k f j l  467-21 dz m le ls k : 462-35 dz ekonom  morsk? 427-77 
dz s p o rto w y  379-50 d z . , łącznośc i t  C z y te ln ik a m i 450-21 O G ŁO S Z E N IA  o rz y im u ie  B iu ro  R eklam  Ogłoszeń 70 550 Szczecin pl H o łd u  P ru s k ie g o *  te l 394-34 Za treść • te r 
m in  d ru k u  ogłoszeń re d a kc la  n ie  oonow  ortoow ^edz-a lnoścj M a te r ia łó w  n ie  za m ó w io n y c h  •-edak'*a nt» *w ra -o  v -  nn «ił<su 35034 D ru k  Szczecińskie  Z a k ła d y  G pa ficzne
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W cza sy#  w e e k e n d  n a d  m o rz e m

Autobusem po słońce?
N A  dw orcu autobusowym  PKS czynnych jest 5 kas. W  każ

dym  z okienek sprzedawane są b ile ty  do innych  m iejscowoś
ci. Przed kasam i k o le jk i k lie n tó w . W  p ią tk i przed okienkiem  
n r  1 _  bardzo długie, bo tu  sprzedawane są b ile ty  do m ie jsco
wości położonych nad morzem, a w a rto  choćby weekend s p ę 
dzić na plaży.

D Y R E K C JA  O kręgowa PKS. . .  xvs'-'vvd 1-rs.o tais-ze o lepszą ln io rm a c ję . PKiś
obe jm ująca w ojew ództw a szcze w yd a je  fo lde r „A utobusem  po
cinskié i  eorznwsklV nr7Vfrntn_ Wvhr7A7ii i.+a—cińskie i  gorzow skie przygoto
w a ła  się do sezonu turystyczne 
go. Od 1 lipca do końca sie rp
n ia uruchom ionych będzie 
dziennie 196 dodatkow ych k u r 
sów w iodących w  re jon y  nad
m orskie w  pasie W ybrzeża oraz 
z m iejscowości w ypoczynko
w ych  w  głąb w o jew ództw a i  ime__________
k ra ju . Obecnie 20 proc. spośród ta k  d o d a tko w o  będą
tych  połączeń ju ż  uruchom ię - dzi,?,n n ie  do M rzeżyna
no i będą one działać nieco 
d łuże j n iż  do końca sezonu, bo 
do po łow y września.

Na potrzeby przewozu tu rys tów  
przygotow ano w iększą liczbę

autobusów o te j samej porze, 
w tedy gdy pasażerów byłoby 
dużo. W sezonie, szczególnie w  
dn i świąteczne zdarza się, iż 
je s t to niezbędne i — ja k  wska 
żuje p ra k tyka  la t  ub iegłych — 

także o lepszą in fo rm ację . PKS 5aI dz0 oczeWw ane przez po- 
w yd a je  fo ld e r ..Autobusom  no dróznych.

Przygotow ano także szereg 
ku rsów  z m iejscowości nadm or
skich w  głąb k ra ju . I tak  z Po- 
b ierow a można jechac w  sezo
nie. autobusem PKS do S iera
dza. Poznania, W rocław ia, G ło
gowa, Je lenie j Góry. ze Św ino 
ujścia zaś do Z ie lone j G óry i

W ybrzeżu Szczecińskim” , k tó ry  
znajdzie , się na dw orcach auto
busowych i będzie można go 
otrzym ać bezp łatnie (na począt
ku  lipca).

Podczas ścis łego sezonu, w  lip c u  
i  s ie rp n iu  p rze w id z ia n e  są dla
Szczecina dodatkowe połączenia z ---— -  - - -  —  — .c .UUc j u w i j  i 
m iejscowościami nadm orskim i, i  G o rz o w ą  W ie lk o p o ls k ie g o  O czy 

po 2 kursy w iś c ie  są ta kże  k u rs y  w  o d w ro
------ “ “  m iŁ S iju a ,  P o g o rze licy .

P o b ie row a , 3 k u rs y  w ię c e j do M ię 
dzyw o d z ia  i  po je d n y m  do N iecho 
rza . D z iw n o w a , N ow ego W arpna 
G o le n io w a . T en  o s ta tn i au tobus 
w ie czo rn y , m a ' z a  zadan ie  ro z ła d o 
w ać t ło k  w  wozach ja d ą cych  na 
W ybrzeże, gdyż w ie lu  pasażerów  o 
te j porze  u d a je  się ty lk o  do G o le -ta h n rn  TT 1 • tej porze udaje się ty lk o  do Gole-

ta b o ru . U z y s k u je  Się go d z ię k i niowa. Oczywiście Z podanych m ie j- 
w z m o z o n e j p ra c y  s łu ż b  te c h n i-  scowosci przewidziano ty le  samo do
i aZt7m h a, także  w y k o rz y s tu ją c  k.“ rs?SW $ ąg 3 r ^ 4
la te m  a u to b u s y  dow ożące  d z ie c i dziennie. _ 3
do s z k ó ł o ra z  część w o z ó w  k ie -  w. wolne soboty i niedziele czyn- 
ro w a n y c h  poza sezonem  do  2? 5 5 4 3  i? # ? “ ? oznacza to

tną stronę. Jak zatem w idać 
przygotowań poczyniono spo- I 
ro, by przewieźć wszystkich 
chętnych autobusami nad m o
rze. M ie jm y nadzieję, iż  le tn i 
sezon PKS będzie Udany, ku  za 
dow oleniu pasażerów. (su) j

O B S E R W O W A LIŚ M Y , w czo
r a j  na s ta d io n ie  P ogon i, ja k  
pod o k ie m  cho re o g ra fa , p a n i 
I r e n y  K ik  po w s ta je  w ie lk ie  
p le n e ro w e  w id o w is k o . T r a f i 
l iś m y  a k u ra t  na m o m e n t, gdy  
po m u ra w ie  s ta d io n u  10Ó0 pa r  
ru s z y ł9 w ta k t  po loneza. U -  
cze s tn icy  tego g igan tycznego  
tańca , to  c z ło n k o w ie  zespołów  
ta n e czn ych . M in . tańczą  stu  
d e n c i — z zespołu tanecznego  
A k a d e m ii R o ln ic z e j w  P ozna

n iu  „ Ł a n ” , z zespołu W yż
sze j S zko ły  W ych o w a n ia  F i
zycznego w G dańsku oraz  
grupa  zespołów  „C e p e lii” . 
S tro je  jeszcze do w o ln e , bo 
p rz y  o k a z ji m ożna  się i  opa
lić . a le  ju ż  za k ilk a n a ś c ie  
godzin , tancerze  p rz y w d z ie ją  
na s ieb ie  bogate s tro je  reg io 
na ln e . B ę d z e  to  w ięc zara
zem  p re ze n ta c ja  fo lk lo r u  z 
ró ż n y c h  s tro n  P o lsk i. (M ) 

F o to  Z . J o d k o w s k i

przewozów pracowniczych.

Na czas wzmożonego ruchu 
turystycznego przygotowano

,  , ’ t  m u c  . u A na tza  10,
ze na te  d n i będz ie  m ożna n a b yw a ć  
b i le ty  p o w ro tn e  nad m orze i  do 
m ie jsca  zam ieszkan ia . T a k ie  p rze 
w id z ia n o  d la  po łączeń do M ię d zy 
w odzia  o  godz. 7 — p o w ró t 16.15 lu b

s e z o n o w /d w o rz e c ^ a ito T u ^ w y  £ £ .  S . S f S S S U S
w  Pobierow ie  oraz kasę au to - ®od.z- 16.30, do P o g o rze licy  — po- 

sprzedającą ^ t y ~ .  wa - ^ w r ń t  o fa .iT 2 * —

%\¿ S I S « « :  S
J  W m it lSy Prowadz.lć  .b«di* Pewną rezerwę wozów, tak  aby w  
P K P  _  , z razle Potrzeby można by!o u ru
• , sprźedaz b ile tó w  ko le - chom ić ta k  zwane b isv”  Chn

wTpocZV w a iac v m ' ^ ‘7  ZakUp dzI tu  0 ku? I^ y p o c z y u  a ją c y m .  P o s ta ra n o  s ię  s e tp  n ie  je d n e g o  le c z  d w ó c h

Poza Fiatem 126 P

Od poniedziałku-zapisy
na opony

Z N IE C IE R P LIW O Ś C IĄ
czekali w łaściciele samocho 
dow innych  (poza Fiatem  
126 p) m arek na zapowia
dane zapisy na losowanie 
°P °n- 1 dziś oto m am y z 
„P o lm ozb ytu ”  krzepiącą 
wiadomość: od poniedzia ł
ku  (25 bm.) można będzie 
deklarow ać sw ó j udział w  
losowaniu ogum ienia do sa 
mochodu.

Procedura nie ulega zmianie. 
Na każdej s tac ji obsługi są 
kom puterowe d ru k i zgłoszeń, 
k tó re  należy w ypełn ić. W pisu
je m y tam  chęć kupna 2 opon, 
swoje personalia, m arkę samo
chodu, num er dowodu re jes tra 
cyjnego, ro k  p ro d u kc ji wozu, 
itp .

P rz y p o m in a m y , iż o  o p o n y  mogą 
ub iegać  się w y łą c z n ie  osoby posia
d a jące  sam ochód co  n a jm n ie j 3 la 
ta  k tó re  do tychczas opon n ie  na
b y ły .  Je ś li sam ochód zosta ł o k ra 
d z io n y  — sp raw a  się k o m p lik u je  bo- 
w ie m  w ów czas na le ży  p rze d s ta w ić  
zaśw iadczen ia  o  u m o rze n iu  ś ledztw a 
z p ro k u ra tu ry .

N a b ó r ch ę tn y c h  do lo sow an ia  opon 
p o trw a  3 tyg o d n ie . P o  ty m  te rm i
n ie  p o ja w i się w  p a w ilo n ie  p rz y  u l i  
s m o la ń s k ię j l is ta  u p ra w n io n y c h  do 
lo so w a n ia , w  da lsze j k o le jn o ś c i od- 
oędz ie  się losow an ie , po czym  Pol- 
m o z b y t”  w y w ie s i lis tę  osób, k tó re  
za ku p  z re a liz u ją  i w y ś le im  „z a 
proszen ia ”  do u iszczen ia  o p ła ty  
w ra z  z podan iem  te rm in u  doko n a 
n ia  tra n s a k c ji.

. Za in te resow anych  — uspoka
ja m y, 1Z te rm in  3 tygodnie, to 
d łu g i okres, każdy w ięc na pew 
no zdąży się zapisać. Dodatko
w ych in fo rm a c ji można za
sięgnąć pod n r  te l 82-27-11 
W  d y re k c ji „P o lm ozbytu ”  po
in fo rm ow ano nas także, że na- 
u l  w ie lu  w łaśc ic ie li „m a lu 

chów ”  dopytu je  się o opony, bo 
przegap ili on i m ożliwość losowa 
nia. N iestety, na razie o po

now nym  losowaniu m ow y być 
m e może, gdyż po prostu b ra 
k u je  tow aru. Jeś li jednak bę
dzie m ożliwość zagw arantow a
n ia  dostaw (raczej w ą tp liw e , 
aby zdarzyło się to  w  tym  ro 
ku ) — akc ja  zostanie pow tórzo
na- Na razie zatem należy się 
uzbro ić w  c ie rp liw ość i czekać!

(wys)

Handlowe to i owo

Więcej cielęciny
O  Dawno nie w idz iana cie- O  Znowu są k ło po ty  z bu - 

lęcina znów p o ja w i się w  sk le - te lka m i po m leku  i  śm ietanie, 
pach mięsnych. Pięć ton  t ra f i-  K o n kre tn ie  chodzi o to, że m le - 
ło ju ż  do rzeźników , dziś czarn i opakowań tych  braku je , 
będzie je j 3 tony. P rzew idz ia- N a jba rdz ie j tych  o pojem ności 
no ponadto dostawę w  dalszym  1/4 i 1/2 li tra .  Lekko  licząc u 
te rm in ie  — w  ilości 8 ton c ie- k lie n tó w  w  ciągu ty lk o  jednego 
lęc iny. U rozm aicim y sobie obia tygodn ia  zostało w  domach 200 
dowp monndowe menu.

O  K re m y  tw a ro g o w e  są sm aczne! 
N ow ość ta  p rz y jm u je  się w śród  k o n  
s u m e n tó w . Szczecińska S p ó łd z ie ln ia  
M lecza rska  ( ja k o  d ru g a  w  k r a ju  po 
G d y n i)  p ro d u k u je  je  w  k i lk u  sma-

tys ięcy bute lek!

^  P om ys łem  nad e r t ra fn y m  o k a 
za ła  się sprzedaż r y b  z sam ochodu 
na P om orzanach . O s ta tn io  h a n d lo 
w a n o  ta m  do godz. 19. gdyż k o le j-  

s ię  n ie  zm n ie jsza ła . C e n tra laka ch : w a n ilio w y m , c y try n o w y m ?  w i n ie  zm n ie jsza ła . C e n tra la
ś n io w y m .. Sprzedaw ane są one w  o - n.asz y  Cle zachęcona
na irrtw an iach  195 a r im onne  „-.o/, o b ro ta m i i  ap lauzem  spo łecznymp a ko w a n ia ch  125 g. D z ienna  moc 
p ro d u k c y jn a  w yn o s i ponad 1 tonę, 
a h a n d lo w c y  tw ie rd z ą , iż  m o g lib y  
sprzedać tego to w a ru  znaczn ie  w ię 
c e j. D o d a jm y , iż k re m y  tw a ro g o 
w e ro b io n e  są na ś m ie ta n ie  — k re -  
m ów ce  i  c h a ra k te ry z u ją  się d u ż y 
m i w a rto ś c ia m i o d ż y w c z y m i — za
ró w n o  d la  d z ie c i ja k  i  d la  doro
s łych .

Giełda Marynistyczna
Z O K A Z J I „ D n i  M orza  84”  s tuden 

c i W SM  zaprasza ją  w szys tk ich  za
in te re s o w a n y c h  na W ie lką  G ie łdę  
M a ry n is ty c z n ą  i  G ie łd ę  R ozm aitośc i 
(k s ią ż k i, w y d a w n ic tw a , znaczk i, m u  
szle, o so b liw o śc i m o rsk ie , m apy  na 
w ig a c y jn e , sp rzę t itp .) .  G ie łd a  od 
będzie s ię  W sobotę. 23 b m . w  godz. 
14—18 w  k lu b ie  WSM „P o d  M aszta
m i”  (w e jśc ie  od u l.  M a ło p o lsk ie j).

u u iu ia n u  i  a  p ia  u je m  s p o łe c z n y m ,
da ła  og łoszen ie , iż  poszu ku je  2 a k w i 
z y tó ró w  — sp rzedaw ców  z w ła sn y 
m i sam ochodam i. Je ś li będzie 
odzew , ta kże  in n e  d z ie łh ice  u s y tu 
ow ane  na  p e ry fe r ia c h  w zbogacą się 
o ru ch o m e  p u n k ty  sprzedaży ry b .

O  Przedsiębiorstwo H u rtu  
Spożywczego w ysyła  do m iasta 
70 ton cuk ru  dziennie. K lie n c i 
żalą się, iż  wciąż n ié  ma cu
k ru  — pudru . A pe lu jem y zatem 
do cu k ro w n i o uwzględnienie 
te j uwagi.

Ponadto w  najb liższych 
dniach z magazynów h u rto w n i 
w yjdz ie* w ino  „Bachus” , „V in -  
p rom ” , szampany, kaw a i  h e r
bata oraz olej.

(wys)

f f n i o
H A N D E L

godz.
W  SO BO TĘ sk le p y  og ó ln o sp o żyw 

cze. p ie ka rn icze  i  n a b ia ło w e  c z y n 
ne będą w  godz. od 6 do 17 (ca
ła  sieć). D e lik a te s y  czynne od _ go
d z in  o tw a rc ia  ja k  w  d n i powsze-

.® e w e 5 u ^ 0& / \ <S 1y S c ? j 0nyyWp | l  £ _ « * » < * * * “  S łońcu , B u d z te y S

s u r s T c j s -
ł .  d „  „ .  S k le p y  R  "

22.06 b r. do godz. 4.00 d n ia  25.06 b r. 
t ra m w a je  l i n i i  n r  6 k u rso w a ć  będą 
w  obu k ie ru n k a c h  o b jazdem  t j .  u - 
l ic a m i K a rd . W yszyńsk iego . N iepo 
d le g ło śc i. p l.  H o łd u  P ru sk ie g o . M a
te jk i .  M a lczew skiego . P a rk o w ą .

Z  p o w odu  z a m kn ię c ia  d la  ru c h u  
d rogow ego  u l.  P rze s trze n n e j w  n o - !

Notatnik szczeciński
^  W SOBOTĘ o  godz. 17 w  gm a

chu M uzeum  N arodow ego  p rzy  u l.  
S ta ro m ły ń s k ie j 1 odbędzie  się o s ta t
n ie  przed w a k a c ja m i sp o tka n ie  w  
ram ach  c y k lu  „R e lig ie  W schodu”  po 
św ięcone T a n tra -Y o d ze .

O  W o je w ó d zk i T u rn ie j Tańca T o 
w a rzysk ie g o  w k la s ie  „ E ” , „ D ”  o raz  
d la  pa r b e zk la so w ych  odbędzie  się 
w  a u li WSP p rzy  u l.  W ie lk o p o l
s k ie j 15, w  sobotę o godz. 17.

O  D K  „H e tm a n ”  (u l.  9 M a ja  17) 
zaprasza: w  sobotę o godz. 18 na 
s p e k ta k l p t. „F ra g m e n t w ię ksze j 
ca łośc i”  w  w y k o n a n iu  A m a to rs k ie 
go T e a tru  M łodz ieżow ego „B u m e 
ra n g ”  (p rzeznaczony je s t d la  w id zó w  
do ro s łych ) o raz  w  n ie d z ie lę  o  godz. 
17 — dz iec i p o w yże j la t  7 na spe
k ta k l  „M o m o ”  w  w y k o n a n iu  T e a trz y  
k u  Dziecięcego im . K aczora  D o n a l
da.

O  W  SOBOTĘ o godz. 17 w  K lu 
b ie  M P iK  p rz y  a l. W o jska  P o lsk ie 
go 2 odbędzie  sie p ro g ra m  p o e tycko - 
m u zyczn y  p ośw ięcony  Polsce w a l
czącej i  P o w s ta n iu  W arszaw skiem u 
Pt- ..Czy to  serce p ę k ło? ”

O  W n ie d z ie lę  o  godz. 11 w  Ga
le r i i  S z tu k i p rz y  u l.  S ta ro m ły ń s k ie j 
1 odbędzie sie sp o tka n ie  d z ie c i ż 
a r t .  p ia s t. D an ie lą  K ędzią .

O  K lu b  P ra c o w n ik ó w  S łużby  
Z d ro w ia  „R e m e d iu m ”  (u l.  M. C. 
S k ło d o w s k ie j 11) zaprasza d z ie c i w  
n ie d z ie lę  na godz. 15.30 na b a jk i f i l  
m ow ę o ra z  k o n k u rs  ry s u n k o w y , a 
m łodz ież na godz. 18 na w ieczór 
p rz y  m uzyce.

O  Pi-e le k c ja  n t .  „Z a sa d y  bezp ie 
czeństw a osób p ieszych w  ru c h u  
d ro g o w y m ”  odbędzie  sie w  lo k  lu  
P o lsk iego  Z w ią z k u  M o to row ego  
w  n ie d z ie lę  o  godz. 11.30»

O  K o le jn a  S uperg ie łda  K o le k c jo 
n e rska  odbędzie  sie w  K lu b ie  
.T ra n s ”  w  n ie d z ie lę  w  godz. 10—24.

O  D K  „Ś ró d m ie ś c ie ”  o rg a n  żu je  
w  n ie d z ie lę  d la  dz iec i w yc ie czkę  
s ta tk ie m  po p o rc ie . Z b ió rk a  o g id z .
11 w  D K  p rz y  a l. W yzw o le n ia  85.

O  N ie d z ie ln e  S p o tkan ia  Z am kow e  
rozpoczną sie 24 bm . o godz. 10 m i-  
n i- re c ita la m i o rg a n o w y m i w  S i l i  
B ogusław a. O godz. 12 -  k o n c e rt 
o rk ie s try  d ę te j: o godz. 11.?» i 13 

1— f i lm y  d la  d z ie c i; o godz.. 13.30 w y  
stęp  K lu b u  I lu z jo n is tó w .

Kronika wypad! ów
i  a l.  W yzw o le n ia  6 od ą. 13 do 17. -  —  ---------------------- ...............
C u k ie rn ie  rze m ie ś ln icze  o tw a r te  be cy z 21/22-°® b r . do godz. 24 d n ia  
dą od R. 10 do 18. K io s k i „R u c h u ”  ^ Ł .......................

sk ie . g a rm a ż e ry jn e , d ro b ia rs k ie  i 
f yb.n ® -  czynne  od 9 do 18. R ów - 
w n ie ż  s k le p y  i  k io s k i w a rz y w n o - 
ow ocow e  i  sp o żyw czo -ro ln e  o tw a r-  
rU S o S ?  w  godz- S~ 18- P ie k a rn ie  rze m ieś ln icze  czynne  od godz. 6 
n a to m ia s t s k le p y  c u k ie rn ic z e  PSS 
„s p o łe m  » i  c u k ie rn ie  rze m ie ś ln icze  
o tw a r te  będą 0d 10 do 18. S k le p y  
m ono p o lo w e  czynne  w  godz. od 13 
do 19.
. S k le p y  p rze m ys ło w e  w s z v s tk ic h  
b ra n ż  w  ty m  s k le p y  „P e w e x u ”  
o raz  k o n s y g n a c y jn y  W P H W  p rzy  
u l.  Ś w ie rcze w sk ie g o  1 czynne  będą 
w  godz. 11—18, n a to m ia s t D om  T o 
w a ro w y  „C e n tru m ”  c z y n n y  będzie 
od godz. 8.30 do 19.* K io s k i . R u 
chu  » czynne będą ja k  w  każdy  
dz ień  pow szedn i (ca ła  sieć).

Z a k ła d y  us ługow e w s z y s tk ic h  
b ra n ż  czynne  w  godz. 10—18. z w y 
ją tk ie m  za k ła d ó w  W P H W  czy n n y c h  
w  g H —18. Z a k ła d y  fry z je rs k o -k o -  
sm etyczne SP „U ro d a ”  czynne w  
godz. 7—17.

n ie d z ie lę  cz y n n e  będą nastę 
p u ją ce  D e lik a te s y : p rz y  a l. Je d n o 
śc i N a ro d o w e j 47 od godz. 9 do 13

24.06. b r . au to b u sy  l in i i  n r  56 i „  
w  o b y d w u  k ie ru n k a c h  będą k u r 
so w a ły  ob ja zd e m  przez u l.  Eska- 
d ro w ą . H an g a ro w ą . G ry flń s k ą  i  A . 
K rz y w o ń , N a to m ia s t a u to b u sy  l in i i  
72 będą je ź d z iły  po sk ró co n e j t r a 
sie, u l.  E skad row ą , H an g a ro w ą  i  A . 
S tru g a  ż p o m in ię c ie m  D ą b ia . P o łą 
czenie z D ą b ie m  pasażerom  te j l i -  

- —  uzynne — n i i  u m o ż liw i p rzes iadan ie  na  s k rz y -
p rz y  u l.  K rz y w o u s te g o  5, Szosie ż o w a n iu  A . S truga  i  G ry fiń s ic ie j 
P o zn a ń sk ie j, A r m i i  C ze rw o n e j. Z a - "I"  4—1 A • * •  -

p o łow a  sieci czynna  „
° rs3 ,  d yżu rn e  do godz. 18 -  p rz y  
a l. W yzw o le n ia  29. M ick ie w ic z a /B rz o  
zow skiego , W yzw o le n ia /P . S ka rg i, 

M ia rk i/K u  S łońcu , Budziszyń-

- '  ”  . . . . . . .  . . .  u g a  1 \jr<LyxiL
do au to b u só w  l in i i  n r  56. 62. ,
77. P rz y s ta n k i au tobusow e  na  u l. 
P rze s trze n n e j w  ty m  czasie będą 
n ie czyn n e .

W z w ią z k u  z p rz e w id y w a n y m  
w zm ożonym  ru c h e m  pasażersk im  
w  n o c y  z 23/24.06 b r . w p ro w a d zo n e  
będą n a s tępu jące  zm ia n y  u s p ra w 
n ia ją c e  k o m u n ik a c ję ; t ra m w a je  l i 
n i i  n r  1, 3, 4, 5, 7, 8 i  9 ku rso w a ć  
będą w  w y d łu ż o n y m  czasie do godz. 
0.30, t ra m w a je  l i n i i  n o cn ych  będą 
k u rs o w a ły  z p rzycze p a m i — w  godz. 
21.00—5.00 z B asenu G órn iczego , p l. 
H o łd u  P ru sk ie g o . K o łłą ta ja  i  Stocz 
n i im . A . W arsk iego . W  m ia rę  w y 
s tę p u ją c y c h  p o trz e b  u ru c h o m io n e  
zostaną a u to b u sy .

« „ W  zw ią z k u  z m a n ife s ta c ją  m ło - 
S ro d k i k o m u n ik a c ji m ie js k ie j w  d z ie ży  pod P o m n ik ie m  C zynu  P o - 

sobotę  23 bm . k u rs o w a ć  będą w e - la k ó w  i  za m kn ię c ie m  d la  ru c h u  u l.  
d łu g  pow szedn ich  ro z k ła d ó w  ja z d y . P io tra  S k a rg i w  dn . 22.06 b r . w

. . .  . , godz. 19.30—24.00 a u to b u sy  l i n i i  n r
U w a g a : W  zw ią z k u  z M ię d zyn a - 67 będą k u rs o w a ły  w  obu k ie ru n -  

ń  wy™ . Z1° tem  M ło d z ie ży  i  obcho k a c h  o b jazdem  t j .  u lic a m i Z a le sk ie
da rn i D n i M orza  od godz. 17 d n ia  go i  S łow ack iego .

; , . Ł >-4«  w u u e j. za 
w a d zk ie g o  21, K s . Z o f i i ,  w  Z a m ku  
J a g ie llo ń s k ie j -  p rz y  „P la ta n ie ” ' 
M ie rn ic z e j 12, W yzw o le n ia  81. Jedn. 
N a ro d o w e j 38. P o cz to w e j 41, K lo -  
o ^ w ic a  22 i  na D w o rc u  G łó w n y m

P O C Z T A

W  sobotę  w s z y s tk ie  u rz ę d y  pocz- 
p rz y  czynne  będą w  godz. od 8

W n ie d z ie lę  ca łą  dobę c z y n n y  be 
dz ie  te le g ra f i  te le fo n  p rz y  a l.  N ie  
pod leg łośc i 41/42 o raz  . U P T  Szcze
c in  30 na D w o rc u  G ł. P K P  i  P o
lic e  1 w  godz. od 9 do 11.

K O M U N IK A C J A

ŚR O D A . K ilk a  m inu-t po go-dz. 
ua bo czn icy  k o le jo w e j Nabr-^e 
H u k  Za rządu  P o rtu  Szczecin u le g ł 
w y p a d k o w i oodczas o racy  u a - 
w iacz  P K P . 50-le tn i Jan R. k tó re 
go p rze je ch a ł wagon - to w a ro w y  
M ężczyzna p on iós ł śm :e rć  na m ie i l  
sc u.

. ° . ^ 9 Łi?  g °d z - 13.20 na u l Ja- 
g te llo ń s k m j ob o k  posesji n r  16 za
s łab ł nagie p rze ch o d ze ń . 60-1 o t n i 
J e rzy  L  Zespó ł k a re tk i rean rna- 
c y jn c j  n ie  zdo ła ł u ra to w a ć  m ęż
czyźn ie  ż y c ia ; le k a rz  s tw ie rd z i 
z??u w s k u te k  o s tre j n ie w yd o ln o śc i 
u k ła d u  k rą że n ia .

N A  T E R E N IE  E le k tro w n i P om o
rz a n y  p ra c o w n ik  S ta n is ła w  M o - 
b la ł się goj-ącym  Jeo ik iem , Męż
czyzna d o zn a ł poparzeń I  i  u  st. 
r ę k i o raz tw a rz y . P ie rw sze j porno-' 

•c y  u d z ie lo n o  S ta n is ła w o w i M . w  
a m b u la to r iu m  pogo tow ia .
»„K ,R O T K O  po Sadz ¿9 na u l. 
M ic k ie w icza  w y s k a k iw a ł w  b 'e °u  
z t ra m w a ju  40 -le tn i Z d z is ła w  L. 
k tó r y  — ja k  w y n ik a  z in fo rm a c ji 
po g o to w ia  — b y ł pod d z ia ła n ie m  
a lk o h o lu . M ężczyzna w y w ró c ił s ę  
do zn a ją c  u ra zu  g ło w y  i k rę g o s łu 
pa. L e k a rz  pogotow ia  sk ie ro w a ł 
Z d z is ła w a  L . do  szp ita la .

W  B IE L IN K U  ko ło  C e d yn i s taną ł 
w  p ło m ie n ia ch  — od is k ry  apa ra 
tu  spaw a ln iczego  -  d ź w ig  sam o
je z d n y  na po d w o z iu  „S ta ra ”  S tra 
ty  w ynoszą 800 tys . zł.

C Z W A R T E K  Na u l. Staszica o 
godz. 15.30 w p a d ł pod c ię ża ró w kę  
9 - le tn i P io tr  F  , k tó r y  n iespodzie 
w a n ie  w b ie g ł na je zd n ię  zza sto
ją ce g o  na p rz y s ta n k u  au to b u su . 
D z ie cko , z u razem  g ło w y , p rz e b y 
w a  w  szp ita lu  (ap)


